
Nr. 105. Wtorek, 9  Maja 1 8 9 9 c R o k  89 .

GAZETA mm
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pofu- 

rhiiu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyriczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, poczta 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admim- 
s iraw i ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
w idncow a w Agencyi dzienników 8t. Sokorowskie- 
(>o; Pasaż H&usmanna !. 9- — Bisty należy iranivO 
wad.

R eklam acje otwarte wolne od opłaty.
Teiefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i  e 
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 tX. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł, 60 ct. miesię­
cznie, We w szystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej., o trzyma i ą cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipc-a do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe insersty  obliczają się po 7 cen
tów. kilkorazowe po 6 ce od miejsca 1 wiers

i m iarą petitowa, ogłsszenia t&ś tabeiaryczRS i Hetbo- 
| we po iO ot. od jediifęc wiersza miary petitowej, 
i Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przy.:-
i muje wyłącznie A genowa f tien a ik ó w  Stanisława 
; Sokołowskiego Pasaż Pausm anna 1. li; we Francyi 

j! w Paryż", wyłącznic A gencja pana Adama. Boule- 
! i vard Respail Nr. 105 bir.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
maja b. r. nadać naj miłości wiej radcy mi- 
nisteryalnemu w Ministerstwie rolnictwa, dr. 
Maksymilianowi Włodzimierzowi baronowi 
B e c k o w i ,  tytuł' i charakter szefa sekcji.

| nym w Libiążu inałym przez dni 14 do przej- 
! rżenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Chrzano­
wie lub przy koinisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

CZĘŚĆ IIIFSZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
maja b. r. zamianować naj miłości wiej inspekto­
ra generalnej inspekcji austryackich kolei że­
laznych, Jarosława M i c h a ł o w s k i e g o ,  star­
szym inspektorem generalnej inspekcyi au­
stryackich kolei żelaznych.

P. Minister kolei żelaznych zamianował 
komisarza generalnej in.speke.yi austryackich 
kolei żelaznych, Stanisława H o s z o w s k i e ­
go, inspektorem tegoż urzędu.

E  i  y  k  t .

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
w skutek reskryptu c. k. Ministerstwa kolei 
żelaznych z dnia 22 kwietnia 1899 1. 14.301 
komisja obchodowa wraz z rozprawą ekspro- 
priacyjną dla rozszerzenia stacyi Libiąża c. k. 
uprzyw. kolei północnej Cesarza Ferdynanda, 
odbędzie się dnia 27 maja 1899 o godzinie 8 
przed południem na stacyi Libiążu.

Wykazy gruntów, które mają być zaję­
te, wraz z planami wyłożone będą stosownie 
do przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 (Dz. pr. p. nr. 30), w urzędzie gmin-
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IX.
Da pobojowiska, nak t ó r e m Skirwoiłło 

wyciął Niemców, droga była łatwa, bo zna­
joma. Dotarli też do niego rychło, ale prze­
jechali je pospiesznie z przyczyny nieznośuego 
zaduchu, jaki wydawały niepogrzebane ciała. 
Przejeżdżając, spędzili prócz wilków, ogromne 
stada wron, kruków i kawek, poczem jęli szu­
kać na szlaku śladów. Jakkolwiek przeszedł 
tą drogą poprzednio cały oddział, jednakże 
doświadczony Maćko znalazł bez trudu na 
stratowanej ziemi wyciski olbrzymich kopyt, 
idące w kierunku powrotnym, i tak począł 
?!niej biegłej w wojennych sprawach mło­
dzieży rzecz objaśniać:

— Szczęście, iż od bitwy nie było de­
szczu. Baczcie jen o : koń Arnoldów, jako nio­
sący męża nad miarę wielkiego, musiał też 

yć ogromny, a i to łacno wymiarkować, że 
cwałując w ucieczce, mocniej nogami biłw zie- 

iD1̂  ' (̂ c P°woli w tamtą stronę, a przeto 
Powybijał doły. Patrz, który masz 

knw’ |̂ aV,na whg°tnycli miejscach znać pod- 
J  • Ba Bóg, wyślakujemy psubratów go-

Li'JÓw, 8 maja.

Dzieje ojczyzny św. Patryka, która tyle, 
przecierpiała i tyle przeszła ciężkich wstrzą- 
śnień — dość przypomnieć tak niedawny je­
szcze okres teroryznm Fenianów— zanim osią­
gnęła dzisiejsze st&dyum względnego uspoko­
jenia i częściowego przynajmniej zadowolenia: 
mogą liczyć zawsze na szczególną sympatyę 
u naszego narodu. To też podobnie jak w swoim 
czasie % zainteresowaniem i ze współczuciem 
śledzono u nas przebieg Gladstonowskiej walki
0 Homerule dla Irlandyi. także i dziś, gdy 
Homernle upadło ale bil Balforua o samorzą­
dzie lokalnym dla Zielonej wyspy wszedł w ży­
cie, sposób, w jaki Irlandczycy korzystają z no­
wych praw budzi zainteresowanie.

Kwesty?, ta była ni&Eiwao przedmiotem 
rozmaitych, zabarwionych najczęściej niechę­
cią do Irlandczyków, uwag w prasie europej­
skiej, — bo do rad hrabstwa, które na podsta­
wie nowego bilu po raz pierwszy Irlandczycy 
wybrali, wysłano wyłącznie tylko nacjonali­
stycznie, opozycyjnie wob*c Anglików _ uspo­
sobionych przedstawicieli. W prasie niemieckiej
1 w prasie innych krajów, ukuto ztąd zaraz argu­
ment o niep rak tycz noś ci ustępstw na rzecz 
tych, którym się prawa należą. Zupełnie ina­
czej jednak osądziła tę sprawę prasa angiel­
ska; o wiele trzeźwiej i słuszniej. W Anglii 
rozumiano to dobrze i wiedziano o tem zgóry.

dnie, byle przedtem gdzie za murami ochrony 
nie znaleźli.

— Sanderus mówił — odpowiedział 
Zbyszko — że niemasz tu w pobliżu zamków, 
i tak to je s t, gdyż kraj ten świeżo Krzyżacy 
zajęli i nie zdążyli się w nim pobudować. Gdzie 
im się schronić? Chłopi, którzy tu mieszkali,

_ są w obozie u Skirwoiłly, bo to ten sam lud, 
CO i Żmujdziui.... Wsie, jako mówńł Sanderus, 
sami Niemcy popalili, a baby z dziećmi w głę­
biach borowych zatajone. Byle koni nie żało­
wać, to ich dognamy.

_ ■ Koni trzeba żałować, bo choćby się 
nam i udało, to potem w nich zbawienie na­
sze— rzekł Maćko.

— _ Bycerz Arnold — wtrącił Sanderus — 
był w bitwie kiścieniera po plecach uderzon. 
Nie zważał na to z początku, bił się i zabijał, 
ale później musiało go rozebrać, bo tak zawsze 
bywa, że, zrazu nic, a potem boli. Z tej przy­
czyny nie lża im zbyt prędko umykać, a może 
trzeba będzie i wypoczywać.

_ — A ludzi, mówiłeś, nie ma przy nich 
nijakich ? — zapytał Maćko.

— Jest dwóch, którzy między siodłami 
kolebkę wiozą, a prócz nich rycerz Arnold i 
stary komtur. Była spora garść i innych, ale 
tych Zmujdzini, dognawszy, pozabijali.

— Tak ma być — rzekł Zbyszko — 
że tych ludzi, co przy kolebce-, nasi pachoł­
kowie powiążą, wy stryju, chycicie starego 
Zygfryda, a ja  na Arnolda uderzę.

— No!^— odpowiedział Maćko — już 
ci Zygfrydowi poradzę, bo za łaską Pana Je­
zusa moc w kościach żywię. Ale ty sobie 
zbyt nie ufaj, bo tamten ma być wielkolud.

— O wa ! Obaczym! — odparł Zbyszko.
— Krzepkiś jest, tego nie przeczę, ale 

przecie są tężsi. od ciebie. Zaliś to zahaczył 
o tych naszych rycerzach, którycbeśmy w 
Krakowie widzieli ? A panu Powale z Tacze- 
wa dałbyś rady ? A panu Paszkowi Złodziejo­
wi z Biskupic, a tetnbardziej Zawiszy Czar­

ze inaczej być nie może, że jest to po pros tu 
odruch psychologiczny u narodu, który przez 
długie lata znosił ciężkie warunki swego du­
chowego i rnateryalaego bytu. iż naród ten, 
przy pierwszych wyborach, które są pierwszym 
swobodnym wyrazem jego inyśli, dał jeszcze 
folgę swym dawnym cierpieniom i bolom. .Ro­
zumieją tam w Anglii dobrze, że potrzeba lat, 
aby zatarły się najboleśniejsze, przynajmniej 
wspomnienia, zabliźniły najbardziej dojmujące 
rany; wiedzą jednak, że i to przyjdzie z eza- 
cem i że w Irlandyi zwycięży zdrowy rozsą­
dek i poczucie potrzeby łączności z Anglią 
w sprawach państwowych, nad tern wszystkiem 
z przeszłości i z współczesności, co dwa te 
narody dzieli.

Pomimo też opozycyjnego składu rad 
hrabstwa., ostatecznie sesya tych rad minęła 
wcale spokojnie. W wielu radach uchwalono 
wprawdzie rezolucje, domagające .się Home- 
rule, — ale rezolucje te nie mają naturalnie 
widoków zrealizowania, i w ogóle większego 
praktycznego znaczenia. Na uwagę zasługują 
już więcej rezolucjo, tyczące się założenia Uni­
wersytetu katolickiego w Dublinie, oraz rezo­
lucje, co do finansowego położenia kraju. Pod 
tym względem dla rad otwiera się szerokie 
pole działalności. Dobrobyt irlandyi i jej mie­
szkańców podnieść trzeba koniecznie, a nie 
ulega wątpliwości, że dla Anglii, która coro­
cznie za olbrzymie sumy sprowadza z Euro­
py masło, jaja, mięso i t. d., przy racjonal­
nej gospodarce tak zaniedbana dotychczas i 
wskutek tego tak uboga, a od natury przecież 
bogato uposażona Irhndya, mogłaby się stać 
prawdziwym spichlerzem. Zastęp 670 człon­
ków rad irlandzkich składa się prawie wyłą­
cznie z przedstawicieli małych posiadłości, — 
landiordów pominięto zupełnie, — a ci mali 
właściciele gruntów powinni znać dobrze po­
trzeby i życzenia ekonomiczne ogółu mie­
szkańców kraju. Z tego stanowiska poruszona 
na ostatniej sesyi rad myśl utworzenia pry­
watnego parlamentu ludowego w Irlandyi, do 
którego każda rada wysyłałaby trzech przed­
stawicieli, nie jest niepraktyczną, gdyż par­

nemu? co? Nie pusz zbytnio i bacz, o co 
chodzi,

— Butgier też był nie ułomek — mru­
knął Zbyszko)

— A dla mnie znajdzie się robota ? — 
spytał Czech.

Lecz nie otrzymał odpowiedzi, gdyż 
myśl Maćka była zajęta czem innem.

— Jeśli nam Bóg pobłogsławi — rzekł — 
to byle się potem do puszcz mazowieckich 
dostać! Tam już będziemy przezpieczni, i raz 
się wszystko skończy.

Lecz po chwili westchnął, pomyślawszy 
zapewne, że i wówczas jeszcze nie wszystko 
się skończy, trzeba bowiem będzie coś zrobić 
z nieszczęsną Jagienką.

— H ej! — mruknął — dziwne są wy­
roki Boskie. Nieraz ja  o tein myślę, czemu 
też to nie przypadło na cię spokojnie p ę  oże­
nić, a mnie spokojnie przy wTas siedzieć.... 
Bo przecie najczęściej tak bywa — i śród 
wszystkiej ślachty w naszem Królestwie my 
jedni tylko włóczyrn się, ot, po różnych kra­
jach i wertepach, miast doma gospodarzyć po 
Bożemu.

— Ano! prawda jest, ale wola Boska! — 
odpowiedział Zbyszko.

I czas jakiś jechali w milczeniu, poczem 
znów stary rycerz zwrócił się do synowca:

— Ufasz ty temu powsinodze ? Co to za 
jeden ?

— Człek jest lekki i może nicpoń, ale 
dla mnie okrutnie życzliwy, i zdrady się od 
niego nie boję.

— Jeśłi tak, to nhchże jedzie naprzód, 
bo jeśli ich zgoni, tedy się nie spłoszą. Po­
wie im, że z niewoli uciekł, czemu łacno u- 
wierzą. ’ Lepiej tak będzie, bo gdyby nas zdała 
ujrzeli, to alboby zdołali się gdzieś zataić, albo 
obronę przygotować.

W nocy on sam naprzód nie poje- 
dzie, bo jest strachliwy — odrzekł Zbyszko — 
ale w dzień pewnie, że tak będzie lepiej. Po-

lam ent ten m ógłby ująć tego rodzaju sprawy 
w swe ręce i w  tea  spofcób uzupełnić braki 
adm in is trac ji  w Irlandyi, która nie je s t  zado­
wolona ze sposobu, w jaki iutcreia jej zała­
twia centralny parlam ent angielski w Londy­
nie i pragnęłaby mieć obok fcwąj reprezenta- 
cyi w tym parlamencie także własne ciało, 
posiadające władzę ustawodawczą w sprawach 
lokalnych, gospodarczych.

P ragnien iem  Irlandczyków jest lakże, 
aby jeden z książąt krwi królewskiej zamie­
szkiwał na  wyspie. W  obce notorycznego bra­
ku książąt w  panującym domu angielskim 
kwesty?. to nie ła tw a do rozwiązania, po d łu­
gich jednak latach przerwy księstwo York, 
niedawno już w krótkim czasie po raz dru­
gi odwiedzili wyspę i odtąd co roku spędzać 
mają na niej kilka miesięcy a przynajmniej 
tygodni. — Tak i dla Irlandyi nadszedł okres 
jaśniejszej doli.

SPRAWY I 0IA R 0HII

Jak dzienniki donoszą, P. Prezydent Mi­
nistrów hr. Than odbył w piątek po połtŁ 
dniu dłuższą konferencyą z P. Ministrem 
spraw' zagranicznych hr. Gołucbowskim Kon- 

j forencyę te obu PP. Minimów łączą dżienni- 
' ki z podróżą lir. Thuoa do Budapesztu, któ­

ra, jak wiadomo, ma nastąpić w najbliższych 
dniach. Hr. Gołnehow-ski udać się ma ró­
wnież dziś albo jufro do Budapesztu, zkącl po­
wróci wraz z Najj. Banem 18 b. m. do Wie­
dnia.

Według doniesień dziwmików, punkt 
ciężkości w sytuacji wewnętrznej, mianowi­
cie kwRsiya rozstrzygnięcia co do wydania u- 
stawy językowej na podstawie §. 14, po kon­
ferencji odbytej w Pradze przez P. Ministra 
skarbu dr. Kaizla z Miodoezechami. i z klu­
bem konserwatywnej szlachty czeskie , — prze- 

: sunięty został do komitetu wykonawczego

wiem mu, żeby trzy razy w dzień zatrzymy­
wał się i czekał na nas ; jeśli zaś nie znaj- 
dziem go na postoju, to będzie znak, ze już 
jest z nimi, i wtedy, pojechawszy jego śladem, 
uderzym na nich niespodzianie.

— A nie ostrzeże ich ?
— Nie. Lepiej on mnie życzy, niż im. 

Powiem mu też, że napadłszy na nich, zwią- 
żem i jego, by się zaś ich pomsty później nie 
potrzebował bać. Niech s i t  do nas wcale nie 
przyznaje....

— To ty myśiiez tamtych żywych o- 
stawić ?

— A jakoże ma być ? — odpowiedział 
nieco frasobliwie Zbyszko. — Widzicie.... Żeby 
to było na Mazowszu, albo gdzie u nas, to- 
byśmy ich pozwali, jako Rotgiera pozwałem, 
i potykali się na śmierć, ale tu w ich kraju 
nie może to być.... Tu chodzi o Danuśkę i o 
pośpiech. Trzeba się duchem i cicho sprawić, 
aby biedy ua się nie napytać, a potem jako- 
ście rzekli, co pary w koniąeh walić do puszcz 
mazowieckich. Uderzywszy niespodzianie, może 
zaskoczyin ich bez zbroi, ba i bez mieczów ! 
To jakoże ich zabijać ? Hańby mi s trac h ! 
Obaśmy teraz pasowani, a i oni także....

— Już-ci — rzekł Maćko. — Ale.może 
i do potkania się przyjść.

Lecz Zbyszko zmarszczył brwi, i w twa­
rzy odbiła mu się głęboka zawziętość, wro­
dzona widocznie wszystkim mężom z Bogdau- 
ca, aloowiem w tej chwili stał się, zwłaszcza 
ze spojrzenia, tak do Macka podobny, jakby 
był jego rodzonym synem.

— Czegobym też chciał — rzekł głu­
cho — to cisnąć tego krwawego psa, Zyg- 
fryda, pod nogi Jurandowi! Dąj-że to Bóg!

— Daj-że, d a j! — powtórzył zaraz 
Maćko.

(Ciąg dalszy nastąpi).



stronnictw prawicy. Jak Fremdenblcitt po­
twierdza, komitet ten zbierze się w Wiedniu 
zaraz po Świętach Zielonych. — Według 
Neue Freie Presse, narady, które P. Minister 
dr. Kaizl prowadził w Pradze z Młodoczecha- 
mi i ze szlachtą konserwatywną, tyczyły się 
tylko kwestyi, czy ustawy tego rodzaju nale­
żą do kompetencyi Rady państwa, czy też — 
którego to stanowiska bronią Czesi — do Sej­
mu krajowego; dyskusyi nad treścią projektu 
ustawy na razie nie przeprowadzano. Termin | 
ogłoszenia ustawy tej na podstawie §. 14 — 
twierdzi Neue Freie Presse — da się wów­
czas dopiero oznaczyć, gdy komitet wykonaw­
czy prawicy przedłoży swą decyzyę Rządowi, 
ewentualna publikaeya tego projektu ustawy 
nie ma jednak pozostawać w żadnym związku 
z załatwieniem ugody austro-węgierskiej, i w 
danym razie mogłaby nastąpić zaraz po u- 
kończeniu debat przez wykonawczy komitet 
prawicy.

Według Narodnich Listów, komitet wy­
konawczy prawicy zbierze się w dniu 24 lub 
25 b. m.

Politik w artykule sytuacyjnym wywo­
dzi, że Rząd, jeżeli ma liczyć na większość, 
musi być w całości wzięty z szeregów wię­
kszości. Inaczej większość nie miałaby gwa- 
rancyi, że jej zamiary będą rzeczywiście prze­
prowadzone. Rozporządzenia językowe nie mo­
gą być zniesione, ani w ogóle nawet o tem 
mowy być nie może, z powodu, że nie ma 
najmniejszej rękojmi, iż Niemcy zgodziliby 
się potem na uchwalenie ustawy językowej. 
Wogóle sytuacyę rozwikłać zdoła tylko Rząd 
jednolicie złożony.

— Na piątkowem posiedzeniu sejmu 
czeskiego, radykalny poseł Baxa, zamierzał 
wnieść protest przeciw postępowaniu Marszał­
ka, w sprawie abstynencyi posłów niemieckich. 
Książę Lobkowitz oznajmił mu jednak prywa­
tnie, że oświadczenie swe w tej sprawie złoży 
na wtorkowem posiedzeniu sejmu, poczem 
Basa cofnął swój protest.

Na sobotniem posiedzeniu sejmu przy 
referacie tyczącym się utworzenia sądu okrę­
gowego w Weibert, przyjęto rezolucyę posła 
Basy, wzywającą Rząd, aby przy tym i przy 
wszystkich, innych sądach niemieckich prze­
strzegał ściśle zupełnego równouprawnienia 
narodowego i aby przyjmował tylko takich u- 
rzędników, którzy władają należycie obu ję- 
zykąmi.

Przy końcu sobotniego posiedzenia sej­
mu s t y r y j s k i e g o  poseł Rosina wniósł 
interpelacyę w języku słoweńskim, tyczącą 
się urzędowania wyższego sądu krajowe­
go w Gracu w tymże języku. Marszałek 
krajowy oświadczył, że każe sobie interpela­
cyę tę przez autoryzowanego tłómacza . prze­
łożyć na język niemiecki, a następnie postąpi 
7, nią według regulam inu; przedtem nie mo­
żna podać jej do wiadomości sejmu.

KORESPOEDEICYE
B erlin, 5 maja.

(Zarządzenie dla zapobieżenia brakowi robotni­
ków rolnych. — Zgon nestora parlamentarzy­
stów niemieckich. —  Zmiana frontu głównego 
organu katolików, niemieckich Germanii. — 
Statystyka duchowieństwa katolickiego. — Gro­

źba strejkn w Berlinie).
Sprawa braku rąk roboczych przede- 

wszystkiem w' gospodarstwie rolnem staje się

8)

STORIELLE YANE
przez

Camillo 23oito.

II.
(Ciąg dalszy).

„ — Och mój Boże! — zawołała mar­
grabina, odpowiadając ostatnim moim sło­
wom — jakże nędzni jesteśmy! To moja wi­
na; czułam się nadto bezpieczną. Powinnam 
była oddalić pana, powiedzieć na samym po­
czątku, że umarłabym pierwej, niżbym zapo­
mniała o moich obowiązkach żony i zatruła 
sobie resztę nędznego życia wyrzutami su­
mienia. “

Giulio, nie mówiłem ci nigdy nic, 
nie dawałem ci do zrozumienia, nie wyzna­
łem nigdy, że ciebie kocham.“

Słowami, nie. Ale ja  jestem szczer­
sza. Mówię panu, że kobieta zamężna, która 
nie jest występną, ma trzy drogi przed sobą, 
jeżeli pokocha: zabić się, uciec z kochankiem, 
albo pozostać wierną mężowi.“

„— Pozostańmy w tym stosunku co da­
wniej, trzymajmy się przyjaźni. Potrzebuję 
słuchać cię, widzieć, powtarzać...

od pewnego czasu coraz bardziej piekącą i 
ona to zaprząta w wysokim stopniu ziemian 
niemieckich.

Nie mogąc powstrzymać robotników rol­
nych od wychodźtwa, ani też postarać się o 
wystarczające siły zamiejscowe, ziemianie za­
żądali ograniczenia praw ludności bezrolnej, 
a nawet przymusowego przywiązania jej do 
ziemi. Od lat kilku toczą się o to walki w 
prasie i w sejmie pruskim, a obecnie ziemia- 

j nie stają przynajmniej w części u celu swych 
marzeń. Mimo protestu stronnictw wolnomyśl- 
nych, oraz Koła polskiego, pruska Izba depu­
towanych przyjęła część rezolucyi co do no­
wego uregulowania sprawy robotników wiej­
skich. Bezolueya ta zawiera między innemi 
żądanie, aby władze nie pozwalały osobom 
nieletnim zmieniać miejsca pobytu, jeżeli na 
to nie pozwala interes rolnictwa, a dalej, aby 
koleje państwowe odmawiały robotnikom ob­
niżenia kosztów przejazdu na dalekie odległo­
ści. Oprócz tego znajdujemy tam wniosek o 
tworzenie kolonij włościańskich przy dobrach 
większych, o surowe karanie robotników i 
pracodawców, łamiących umowy, i o ułatwie­
nie robotnikom zagranicznym pobytu w Pru­
sach, o ile na to pozwalają względy państwo­
we. Inne punkta tyczą się spraw podrzędniej­
szych.

Ostatni z wymienionych wniosków wa­
żny jest dla wychodźców z Królestwa polskie­
go i z Galicyi, którzy, szukając w Prusach 
zarobku, zdawać się musieli zwykle zupełnie 
na łaskę swych pracodawców i agentów. Re- 
zolucya domaga się dla nich pewnego rodzaju 
opieki prawnej, która przynajmniej w części 
może zasłonić ich od wyzysku, z drugiej zaś 
strony żąda, aby wpuszczano do kraju wię­
kszą liczbę robotników, niż dotychczas. Inte­
res rolnictwa zwyciężył więc nad względami 
politycznymi.

Ziemianie niemieccy przypisują rezolucyi 
tej wielkie znaczenie i spodziewają się, że 
skoro będzie przeprowadzona, wybawi ich z 
kłopotliwego położenia. Zalecone w niej środ­
ki mogą też w pewnej części zapobiedz gro­
madnemu wycbodźtwu włościan bezrolnych i 
w ogóle powiększyć liczbę rąk pracujących 
na roli w dzielnicach wschodnich. Nie zapo­
biegną one jednak przesileniu, bo są zupełnie 
powierzchowne, i będzie można zastosować je 
w pewnych tylko okolicznościach. Natomiast 
świadczą one niepomyślnie o duchu, panują­
cym w kołach ziemiaństwa pruskiego. Zakaz 
wychodzenia robotników nieletnich za lepszym 
zarobkiem w dalsze strony nie tylko nie zga­
dza się 7. prawem krajowem, które pozwala 
każdemu, a także nieletnim, za zezwoleniem 
rodziców lub opiekunów, zmieniać miejsce po­
bytu, lecz przywraca również w części czasy, 
kiedy robotnik wiejski, przywiązany do gleby, 
był w pewnem znaczeniu tego słowa niewol­
nikiem. Powrót do tych stosunków jest cofa­
niem się w rozwoju kultury i dlatego też po­
słowie wolnomyślni i polscy zaprotestowali 
przeciw temu żądaniu.

W Berlinie zmarł sędziwy parlamenta­
rzysta niemiecki Simson. Zmarły, jakkolwiek 
pochodził z rodziny żydowskiej, odegrał wielką 
rolę w życiu politycznem Niemiec. Wcześnie 
już biorąc udział w życiu politycznem, był 
w roku 1848 marszałkiem pierwszego parla­
mentu niemieckiego w Frankfurcie i jako taki 
stał na czele deputacyi, która wówczas ofia­
rowała koronę cesarską królowi pruskiemu 
Fryd. Wilhelmowi IV. Monarcha ten ofiaro­
wanej mu korony nie przyjął — nie chcąc 
jej brać z rąk ludu a raczej reprezentantów 
ludu, wbrew woli książąt niemieckich, i Simson

Że mnie kochasz? Obecnie, niepo­
dobna : a serce mi się rozdziera, źe muszę ci 
to powiedzieć. Społeczne transakeye w spra­
wach miłości wstręt we mnie budzą. Mam 
dwadzieścia trzy lata, nie jestem już dzie­
ckiem. A wreszcie, w zamian za doświadcze­
nie osobiste, którego mi braknie, widzę przy­
kłady na innych, słyszę, co ludzie mówią. 
Wiem, że zakazana miłość kończy się zawsze 
na jakiejś podłości. Żyć w oszukaństwie, wa­
żyć każde słowo, ukrywać twarz pod maską 
fałszu, udawać, dysymulować, wysilać fanta- 
zyę na wymyślanie nieprawdopodobnych pre­
tekstów i wymówek, uśmiechać się do czło­
wieka, którego się zdradza i całować go, cało­
wać dwóch naraz — to już lepiej być kobie­
tą, która oddaje się każdemu, bo przynajmniej 
ta posiada odwagę własnego upadku “.

„— A więc dlatego, że Opatrzność spra­
wiła, żeśmy się spotkali, dla tego, że mo­
gliśmy się porozumieć, szanować i pomagać 
sobie wzajemnie, dlatego mamy się pożegnać? 
Czyż mamy łamać sobie życie własnemi rę­
kami? Czyż mamy się wyrzec tego, co natu­
ra przygotowała dla nas? Och, zapewne, że 
przemawiam w moim własnym interesie. Ale 
zaręczam, że twoje obawy są płonne, że bę­
dziemy zawsze w stanie ukryć przed twoim 
mężem, przed wszystkimi naszą niewinną mi­
łość. “

„— Pan jesteś na prawdę człowiekiem, 
który umie za pomocą woli okiełznać żądze i 
uszanować granice tego, co w moich oczach 
jest zbrodnią, a w oczach pana prostą potrze­
bą! To, co jest potrzebne, jest naturalne, a

z tego powodu złożył urząd marszałka parla­
mentu. Powołano go na to stanowisko znowu, 
gdy w r. 1867 powstał nowy północno - nie­
miecki parlament — i jako marszałek tegoż 
parlamentu przewodniczył znów deputacyi, 
która w imieniu narodu i książąt niemieckich 
ofiarowała koronę cesarską królowi Wilhel­
mowi I., tym razem z lepszym skutkiem. Usu­
nąwszy się w roku 1874 z areny politycznej, 
zamianowany został Simson pierwszym pre­
zydentem. najwyższego sądu Rzeszy w Lipsku 
i godność tę piastował do r. 1880. W tym 
roku nadał mu cesarz Fryderyk III. order 
orła czarnego oraz dziedziczne szlachectwo. 
Simson był Człowiekiem wyjątkowo uzdolnio­
nym. Licząc lat 19 uzyskał na Uniwersytecie 
w Królewcu stopień doktora prawa, a w 24 
roku zajmował już stanowisko radcy w naj­
wyższym trybunale pruskim. Zmarł w sędzi­
wym wieku, bo licząc lat prawie 90.

Godny ubolewania zwrot daje się zauwa­
żyć w głównym organie prasowym katolików 
niemieckich. Dobra tradycya Germanii, wy­
stępującej zawsze w obronie słuszności, zo­
stała od pewnego czasu spaczoną. Dziennik 
ten, od czasu śmierci Windthorsta, począł 
zwolna sprzeniewierzać się dawnym zasadom 
i mianowicie wobec Polaków zajął stanowisko 
dwuznaczne. Dziś występuje przeciw Rządowi 
austryackiemu, większości autonomicznej i Cze­
chom z artykułem, który jakby żywcem był 
wyjęty z pisma apostaty Wolffa Ostdeutsche 
Rundschau.

Rozporządzenia językowe Badeniego i 
Gautscha nazwano monstrualneini, obstrukcyę 
niemiecką zupełnie uprawnioną akcyą samo­
obrony Niemców, abstynencyę posłów nie­
mieckich w sejmie czeskim „moralnie Niem­
com narzuconą11. Żądanie, wyrażone w rozpo­
rządzeniach językowych, żeby urzędnik w Cze­
chach znał oba języki krajowe i żeby w urzę­
dach państwowych i autonomicznych każdy 
mieszkaniec Czech znajdował prawo swoje 
w tym języku, w którym podanie jego było 
wniesionem, scharakteryzowano jako zamach 
na prawo narodowe ludności niemieckiej i jako 
wyraźny zamiar zezechizowania jej, jako eine 
naturrechtswidrige, staatsrechtliche Schrulle. 
Względność Rządu austryackiego zupełnie jest 
nie na miejscu wobec 6 milionów Czechów, 
którzy z natury rzeczy są skazani na znajo­
mość „języka światowego 70 milionów Niem­
ców11, gdyż w takim razie i w Niemczech, 
gdzie żyje dużo Słowian, mianowicie Polaków, 
musieliby wszyscy urzędnicy umieć po polsku11.

Nie tak dawno jeszcze Germania dowo­
dziła, że urzędnicy w prowincyach wschodnich 
państwa pruskiego p o w in n i umieć po polsku -- 
dziś uważa to za jakieś monstrualne przy­
puszczenie !

Katolicki dziennik Koln. Volks Ztg. po­
daje statystykę dusz, przypadających w dye- 
cezyach pruskich, na jednego księdza katoli­
ckiego. Dowiadujemy się z niej, że przypada 
po jednym kapłanie, w dyecezyi Hildesheim 
na 862 dusz, w Osnabruku na 797, w Mo- 
nasterze na 212, w Paderbornie na 874, w 
Fuldzie na 936, w Limburgu na 1077, w ar- 
chidyecezyi kolońskiej na 1250 dusz, w Tre- 
wirze na 1261, na Warmii na 1413, w ar- 
chidyecezyi gnieźnieńskiej i poznańskiej na 
1788, w chełmińskiej na .1825, wreszcie we 
wrocławskiej po jednym kapłanie na 2086 
dusz.

A zatem brak duchownych jest wielki; 
stosunek 1 do 682 przedstawia się jako naj­
wyższy, a dodać należy, że duszpasterstwo 
jest jeszcze utrudnione przez rozprószenie ka­
tolików w rozmaitych częściach rozległych

dyecezyj. Daleko lepiej przedstawia się stosu­
nek w dyecezyach nie pruskich państwa nie­
mieckiego. Tam przypada po jednym kapła­
nie: w dyecezyi Eiehstadt na 504 dusz, w 
Metz na 503, w Rottenburgu na 579, w 
Augsburgu na 626, w Strasburgu na 658, w 
Passawie na 703, w Wyrcburgu na 713, we 
Fryburgu na 876, w Spirze na 944, w Mo- 
guncyi na 1027.

Z powodu socyalistycznego święta 1 
maja grozi Berlinowi kilka strejków. Praco­
dawcy, mianowicie właściciele warstatów sto­
larskich, postanowili z góry wykluczyć wszy­
stkich robotników, którzy w dniu. tym nie 
stawili się do pracy, od roboty na cały ty­
dzień i postanowienie to przeprowadzili. W sku­
tek tego utraciło przeszło 500 robotników w 
tym przemyśle całotygodniowy zarobek. W y­
kluczeni podburzają teraz wszystkich swych 
kolegów do porzucenia pracy i rozpoczęcia 
ogólnego bezrobocia.

Z Rossyi.

(Jakie są następstwa czasowego zawieszenia wy­
dawnictwa dziennika. — Sprawa wyższego "wy­
kształcenia kobiet. —  Uroczystość Puszkina).

Z powodu, iż minister spraw wewnętrz­
nych skrócił o sześć tygodni termin zawie­
szenia wydawnictwa dziennika B irs. Wied. 
(zawieszonego pierwotnie na dwa miesiące), 
pisze Nowoje W rem ia : Serdecznie witamy 
ponowne ukazanie się Birz. Wied. Istotnie 
odosobnić organ codzienny na tak długi ter­
min od drużyny współpracowników i czytel­
ników, to kara bardzo ciężka. Publicysta czuje 
się niejako odosobnionym od życia, poddanym 
asfikeyi ducha. Nie żyć i nie oddychać,R;ho- 
eiażby przez czas pewien, prawie niepodobna. 
A przecież całe życie dziennikarza polega na 
stałym związku z czytelnikiem, na ciągiem 
odczuwaniu pulsu społecznego. Zawieszenie 
gazety na termin dwu miesięczny odbija się 
nie tylko na gazecie, lecz i na "masie ludzi, 
związanych z nią interesem materyalnym. 
Wyobraźmy sobie, że gazeta nie wychodzi. 
Współpracownicy nie biorą honoraryum, ale 
to ludzie względnie dostatni, chociaż i dla 
nich dwa miesiące bez zarobku to deficyt do­
tkliwy. A przecież i drukarnia kosztuje. Ze- 
cerzy nic nie robią, stereotypy nie odlewają 
się, maszyna rotacyjna próżnuje, a masa ro­
botników i setki pracowników pozostają be? 
pracy. M e dość na tem. Papiernia traci zbyt 
produktu, który dostarczała pudami. Gdybyśmy 
nawet uznali, że wszyscy współpracownicy 
winni w równej mierze i równomiernie winni 
uledz karze, to za cóż spada ona na robotni­
ków z drukarni i na robotników z papierni, 
którzy pracują dla gazety? Oto jak się odbija 
kara prasowa na samej gazecie i robotnikach 
miejscowych i zamiejskich. Czytelnicy są tak­
że w podobnem położeniu, bowiem nie mogą 
przecież pozostać przez dwa miesiące bez ga­
zety, a jednak związani są z nią przez pre­
numeratę dziennika, który bywa czasami za­
wieszony z winy przypadkowej.

Sprawa wyższego wykształcenia kobiet 
zaczyna interesować coraz szersze koła pu­
bliczności rossyjskiej. W Moskwie zawiązało 
się Towarzystwo, które ma na celu zgroma­
dzenie funduszów, potrzebnych do założenia 
tamże instytutu lekarskiego dla kobiet; insty­
tut ten będzie zorganizowany na wzór peters­
burskiego.

co jest naturalne, nie może nie być prawem, 
nieprawdaż? A zresztą, namiętności ludzkie 
mają swoje prawa, górujące nad wszyst- 
kiemi innemi. A zresztą, ogień miłości oczy­
szcza wszystko. Przysięgnij na honor, że su­
miennie wierzysz, że potrafisz zapanować nad 
sobą!11

„Chciałem ująć jej rękę; odsunęła się i 
potrząsnęła głową z niecierpliwością,

„— Nie odpowiadasz ? — dodała — nie 
możesz przysiądz? Pożegnajmy się.

„— Czuję wybornie, że jesteś potrzebą 
mego życia, że bez ciebie stanę się głupim i 
złym. Było w twojej mocy tchnąć we mnie 
odrobinę przywiązania, przyjaźni, podnieść mnie 
na wyżyny twojej duszy i natchnąć mnie 
do wielkich czynów. Może to złudzenie, ale 
owo uparte złudzenie daje ci dowód, że miłość 
nie poniża, tylko uszlachetnia. Gdybyś mnie 
kochała, nie zdobyłabyś się na spokój tej 
podobnie okrutnej logiki.11

,,— Moja logika jest miarą uczciwej 
kobiety. Wy, mężczyźni, macie sławę, wasze 
zajęcia i dążenia; my, kobiety, jesteśmy mniej­
sze od was i mamy nasz mały honor. Otóż, 
jak pan byś pierwej dał życie zanim byś po­
pełnił czyn nikczemny, ja  umarłabym sto ra­
zy prędzej nim bym się dopuściła czynu nie­
uczciwości kobiecej. Jestem pedantką, jeżeli 
pan chcesz, surową, małostkową, parafianką ; 
ale co do tej mojej logiki, jak ją pan nazy­
wasz, jestem niewzruszona.

„Chodziłem wielkimi krokami po ''salo­
nie. Przy ostatnich słowach margrabiny przy­

szło mi nagle niewiem co zabawnego do gło­
wy i zatrzymałem się, patrząc na nią.

„— Pan się uśmiecha — rzekła urażo­
na. — Widać, że pan nie wierzysz moim 
słowom i ciągle masz nadzieję, że mnie prze­
konasz.

Przysięgam na Boga, że mam tę 
nadzieję! — zawołałem, ale w tej chwili zda­
wało mi się, że słyszę czyjeś kroki w przy­
ległym pokoju. Powściągnąłem się, nie mó­
wiąc dalej.

„Weszła baronessa, przy której siliłem się, 
aby się uprzejmym okazać. Wkrótce zostawiła 
nas znowu samych.

„Zbliżyłem się do margrabiny szepcząc 
cicho :

„— W Imię Boga, przebacz mi.
„I powtarzałem ciągle:

Błagam o przebaczenie. Zaklinam, 
przebacz mi!

„Ona mi podała rękę, mówiąc:
Tak, przebaczam. Przychodź pan 

mnie odwiedzać, ale rzadzej; i staraj się być 
mężczyzną.

„Pożegnałem ją długiem spojrzeniem i 
odszedłem.11

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z powodu setnej rocznicy urodzin Pu­

szkina, pismo Cerkownyj Wiesinik występuje 
z projektem uczczenia tego jubileuszu przez 
zaniechanie zupełne zwyczaju pojedynkowania 
się, którego ofiarą padł poeta.

K K O E I K A

Lwów, 8 maja.

— Godziny urzędowe w urzędach 
podatkowych. Prezydyum c. k. kraj. Dy- 
rekcyi skarbu ogłasza:

R ozporządzeniem  P a n a  M inistra skarbu  
z dnia 28 m arca 1899, ogłoszonein  w Dzien­
niku ust. państ. nr. 65 zeszyt XXVIII. z dnia
11 kwietnia 1899, unormowane zostały godziny 
urzędowe w c. k. (głównych) urzędach podatko­
wych w ten sposób, że w dni zwykłe trwać 
ma praca w tych urzędach od godziny 8 rano 
do 12 w południe i od godziny 2 do 6 po po­
łudniu ; w święta zaś od godziny 8 rano do
12 w południe.

Co do kasowych czynności urzędów po­
datkowych, to kasy będą odtąd zamykane w dni 
zwykłe o godzinie 5 po południu, w święta zaś 
o godzinie pół do dwunastej przed południem.

Wyjątek stanowi jedynie ostatni dzień 
każdego miesiąca, jożeli to jest dzień zwykły; 
w nim bowiem kasy urzędów podatkowych za­
mykane być mają o godzinie 12 w południe.

Dla c. k. głównych urzędów podatkowych 
we Lwowie i Krakowie ustanawia prezydyum 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu w porozumieniu 
z prezydyami c. k. wyższych sądów krajowych 
we Lwowie i Krakowie godziny urzędowe w ten 
sposób, że w dnie zwykłe trwać ma praca w obu 
tych głównych urzędach podatkowrycli od go­
dziny 8 rano do 3 po południu, a w święta od 
godziny 8 rano do 1 po południu.

K asy zaś obu tych g łó w n y ch  urzędów  po­
datkow ych będą odtąd zam ykane w  dnie zw yk łe
0 godzinie 2 po południu, w święta zaś i osta­
tniego dnia każdego miesiąca, jeżeli to jest 
dzień zwykły, o godzinie 12 w południe.

Dnia 25 grudnia, jako w dniu Bożego 
Narodzenia, oraz w niedziele, wszystkie c. k. 
(główne) urzędy i kasy pedatkowe będą zam­
knięte. Jeżeliby jednak na dzień taki przypadł 
termin wypłaty poborów czynnych, emerytur
1 żołdów t. j. 1, 2 lub 16 dzień w miesiącu, 
natenczas kasy mają funkcyonować, to znaczy 
wypłacać płace, pensye i żołdy.

Krajowej władzy skarbowej służy pra­
wo ograniczyć ów odpoczynek niedzielny za 
zezwoleniem c. k. Ministerstwa skarbu, a wła­
dzom politycznym I. instancyi w poszczególnych 
wypadkach zasystować go wyjątkowo.

Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 
11 maja 1899.

P rezydyum  c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
Korytowski, w. r.

— C. k. radca Dworu prof. L. Ry­
dygier, z powodu obchodu jubileuszu swej 
25-letniej działalności naukowej, przesłał na ręce 
prezesa Towarzystwa lekarzy galicyjskich dr. J. 
Merunowicza kwotę 1000 koron, z przeznacze­
niem na utworzenie przy Towarzystwie lekar- 
skiem funduszu, z którego odsetek mają otrzy­
mywać polscy młodzi autorowie nagrody za naj­
lepsze prace naukowo-doświadczalne.

Prócz tego przeznaczył ofiarodawca 250 
koron jako pierwszą nagrodę za najlepszą pracę 
doświadczalną z dziedziny chirurgii.

— Z Uniwersytetu. P. Stefan Jan Go­
dlewski, rodem z Borynicz, w Galicyi, otrzymał 
na Uniwersytecie lwowskim stopień doktora praw.

Pp. Henryk Edward Doening, auskultant 
sądowy, rodem z Krakowa i Kazimierz Jan Dłu­
ski ze Sosnówki, w gub. podolskiej, otrzymali 
na Uniwersytecie Jagiellońskim, pierwszy stopień 
doktora praw, drugi zaś stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

— Uroczystem i nabożeństwami świę­
cono wczoraj w katedrze lwowskiej i w kościo­
łach parafialnych rocznicę ślubów króla Jana 
Kazimierza. W kościele archikatedralnym cele­
brował ks. Arcybiskup Hryniewiecki. Bardzo 
piękne kazanie okolicznościowe wygłosił pod­
czas nabożeństwa ks. Bogdalski, Bernardyn. Na 
Mszy św. była obecna Rada miejska w komple­
cie z prezydyum swem na czele.

Wieczorem odbyły się w rozmaitych tu­
tejszych stowarzyszeniach obchody pamiątkowe, 
połączone z odczytami, deklamacyami i produ- 
kcyarni muzycznemi.

—  Posag. C. k. Namiestnictwo we Lwo­
wie nadało posag z fundacyi dr. Jana Frieda 
Imienia Jej C. i K. Wysokości Arcyksiężnej Gizeli 
w kwocie 188 zł. Wiktoryi Jaremowiczównej, 
sierocie po gospodarzn włościańskim w Zimnej 
Wodzie, powiatu lwowskiego.

— Towarzystwo strzeleckie we Lwo­
wie odbyło w niedzielę po południu walne 
zgromadzenie w gmachu strzelnicy, przy współ­
udziale 51 członków Towarzystwa. Na wstępie 
po więcił przewodniczący p. Michalski słów kil-

a pamięci zmarłych w ostatnim roku człon­
ków. ś. p. Wczelaka, Baranowskiego i Klimowi­

cza. Po odczytaniu protokołu z ostatniego zgro­
madzenia przez sekretarza p. Nowickiego i po 
przyjęciu go do wiadomości, postawił p. Sel- 
tenreich wniosek formalny, aby sprawozdanie z 
czynności Towarzystwa, zestawione przez p. Ja- 
nowicza, przyjąć . do wiadomości bez czytania. 
Uchwalono również przyjąć do wiadomości spra­
wozdanie kasowe.

Przewodniczący zawiadomił, iż przez wy­
losowanie, wskazane statutem, odpadli z wy­
działu pp. Bieniecki, Kamienobrodzki, Platowski 
i Winiarz. Przez głosowanie jednak pozostawio­
no ich nadal na tej godności.

Do komisyi rewizyjnej wybrano ponownie 
pp. Abrysowskiego, Gudiensa i Szkowrona, a 
do komisyi wymiaru strzałów weszli pp. Grlanz, 
Dzikowski, Bieniecki i Góralski.

P. Ihnatowicz postawił wniosek, poleca­
jący wydziałowi, aby na przyszłe walne zgro­
madzenie wydział Towarzystwa wygotował wnio­
ski w przedmiocie zmiany statutów w tym kie­
runku, iżby w jego sprawozdaniach ściśle był 
oznaczony rubrykami stan funduszu żelaznego. 
Wobec tego wyjaśnił przewodniczący, iż dotąd 
na budowę domu czynszowego wydano kwotę
47.000 zł., a reszta leży złożona w Banku k ra­
jowym. Na wniosek p. Obłego powiększono ko- 
misyę statutową o dwóch członków: pp. Ihnato- 
wicza i Neumana. Po gorącej dyskusyi wreszcie, 
w której zabierali głos p. Góralski, Szyjkowski, 
Neuman i Platowski, uchwalono na rekonstru­
kcję wielkiej sali To w. wyasygnować kwotę 
2Ó00 zł. Na tern zakończono.

— (z ) Z c. k. kolei państwowych. Ad-
junkt Jan Waszkowski, z okręgu krakowskiej 
Dyrekcyi, mianowany naczelnikiem c. k. urzędu 
stacyjnego w Hatnie; adjunkt Albert Lewiński, 
naczelnik c. k. urzędu stacyjnego w Radowcach, 
kasyerem towarowym; adjunkt Edmund Lityń­
ski w Ickanach przeniesiony do Kołomyi; ad­
junkt Ferdynand Newrly z c. k kierownictwa 
ruchu w Czerniowcach do c. k. urzędu ruchu 
tamże; asystent Henryk Zajączkowski w Bortni­
kach, do c. k. Dyrekcyi ruchu w Stanisławo­
wie; aspirant Emil Blumenthal z Dubowiec do 
Bortnik, a aspirant Zygmunt Machniewicz z Bo­
rynicz do Dubowiec.

— W stanie zdrowia Ludwika hr. Ba- 
deniego, przydzielonego do ambasady austrya- 
cko-węgierskiej w Madrycie, zaszedł, jak  się do­
wiadujemy, zwrot tak pomyślny, że według o- 
rzeczenia prof. dr. Ziemhiekiego, hr. Ludwik 
Badeni za dwa tygodnie będzie mógł wrócić do 
czynności urzędowych w Madrycie.

Zarazem dowiadujemy się, że JE. Kazi­
mierz hr. Badeni, b, Prezydent Ministrów, cie­
szy się najlepszem zdrowiem.

—  Komisya składkowa komitetu bu­
dowy pomnika Mickiewicza we Lwowie ukon­
stytuowała się w sobotę, wybierając prezesa ko­
mitetu, prof. Bronisława Radziszewskiego prze­
wodniczącym sekcyi, radcę p. Chołodeckiego jego 
zastępcą, p.  Kazimierza Pepłowskiego sekreta­
rzem. Rozwinięta na szeroką skalę działalność 
komitetu, którego członkowie pracują nader pil­
nie w rozmaitych sekoyach, pozwala przypu­
szczać, że pomnik Mickiewicza stanie w stolicy 
kraju w ciągu najbliższych lat paru.

— Na pomnik Adama Mickiewicza
we Lwowie nadesłało Towarzystwo nauczycieli 
szkół wyższych we Lwowie, na listę p. Adama 
Krechowiecldego czekiem pocztowym kwotę 100 
(stu) zł., a to w myśl uchwały przez walne 
zgromadzenie Towarzystwa powziętej.

— X IX  walne zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa czynnej pomocy urzędników 
pocztowych w Galicji, odbędzie się we Lwowie 
we środę, dnia 10 b. m. o godzinie 7 wieczo­
rem w sali gmachu pocztowego nr. 28 drzwi, 
I piętro.

—  Czytelnia katolicka. Celem uczcze­
nia setnej rocznicy urodzin Klementyny z Tań­
skich Hoffmanowej, odbędzie się w Czytelni ka­
tolickiej we wtorek, dnia 9 b. m. uroczyste ze­
branie, na którern prof. Leon Ciliński wygłosi 
odczyt na tem at: „Zasady wychowawcze i ety­
czne. przekonania Klementyny z Tańskich Hof- 
manowęj“ . N a powyższy obchód zarząd Czytelni 
zaprasza wszystkich członków, jako też panie i 
panów przez nich wprowadzonych.

— Klub pocztowy we Lwowie na swem 
ostatniem walnem zgromadzeniu wybrał prezesem 
p. Józefa Chołodeckiego, zastępcą p. Wiktora 
Gajewskiego. Do wydziału weszli pp.: Gustaw 
Brason, Stanisław Grudnicki, Teodor Lewków, 
Michał Kmietowicz, Mieczysław Mianowski, Ro­
man Saraczyński, Tadeusz Hrehorowicz, Antoni 
Watzek i zastępcy pp.: Włodzimierz Kuczkow­
ski, Łukasz Kurmanowicz, Antoni Friiauff i Ka­
zimierz Medyński. Do komisyi rewizyjnej wy­
brano pp.: Józefa Jabłonowskiego, Ryszarda Wo- 
paterniego i Antoniego Wernera.

—  I .  lwowski klub cytrzystów urzą­
dza dnia 10 b. m. o godzinie 7 wieczorem we 
własnym lokalu przy ul. Sokoła 1. 3 zebranie 
inauguracyjne, celem bliższego zaznajomienia się 
członków.

Nauka gry na cytrze dla członków od­
bywa się w lokalu klubu, pod artystycznem kie­
rownictwem p. Władysława Mańkowskiego. 
Wszelkich informacyj udziela wydział codziennie 
w godzinach urzędowych między 4 —6 po po­
łudniu.

— Pogrzeb ś. p. Ludwika Białoskórskie- 
go, suplenta gimnazyalnego, odbył się wczoraj o 
godzinie 3 po południu. Kondukt z domu żałoby 
przy ulicy Ujejskiego prowadził ks. Stopczyński, 
proboszcz kościoła Maryi Magdaleny, w asysten- 
cyi ks. Wiśniowskiego. Pochód rozpoczynali stu­
denci, idący plutonami. Za karawanem, obwie­
szonym licznymi wieńcami, postępowali rodzice 
nieboszczyka, profesorowie i uczniowie IV gimna- 
zyum. Tłumy publiczności towarzyszyły pocho­
dowi.

=  Nieszczęśliwy wypadek. Mykita 
Darczuk, parobek z restauracyi „Pod studnią" 
przy ulicy Gródeckiej, spuszczając beczkę piwa 
po schodach do piwnicy, przez nieostrożność 
wypuścił z rąk beczkę, która padając spowodo­
wała złamanie nogi Darczuka.

=  Ujęcie zbiega wojskowego. One-
gdaj w nocy przytrzymali lokatorowie i służba 
na strychu w domu pod 1. 23 ul. Zyblikiewi- 
cza, Józefa Kubickiego, który przed kilku dnia­
mi zdezerterował z 30 p. p. Kubicki z drugim 
towarzyszem z sąsiedniego domu przez dymnik 
dostali się na strych, gdzie już wyłamali cztere 
przedziały strychowe i zabierali się do odejścia 
z łupem, niezwykły jednak ruch na strychu 
zbudził lokatorów, którzy ich zamiary uda­
remnili.

=  Wiadomości policyjne. Do sklepu 
F. Marschala, pod 1. 11 ul. Gródecka, dostał 
się onegdaj w nocy złodziej po wyłamaniu mu- 
ru ze sąsiedniego pustego pomieszkania i obok 
gotówki ""17 zł., wykradł 300 batogó w, warto­
ści 30 zł.

Nieznani amatorowie dobrego wina wy- 
kradli zapasy z piwnicy dr. K., pod 1 ul. Kra­
szewskiego; a następnie z piwnicy Edm. M., 
pod 1. 7 ul. Św. Zofii.

Aresztowano: Jana Bazylewicza za kra­
dzież łóżka żelaznego z ganku ; Wiktora Dole- 
ka za kradzież worka z owsem na targowicy.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Aniela ze Swaryczewskich Franke, żona p. 
Jana Prankego, radcy Dworu i inspektora szkol­
nego, w 49 roku życia. Pogrzeb odbędzie się 
jutro, we wtorek 9 b. m. z domu żałoby przy 
ul. Bielowskiego;

Jan Nawrocki, om. rewident Dyrekcyi 
skarbowej, przeżywszy 69 lat. Zmarły był za­
miłowanym i szczerym amatorem muzyki.

Antoui Rybotycki, starszy kasyer pocztowy. 
Należał do rzędu tych urzędników którzy po za 
zwykłymi obowiązkami zawodu swego pragną i 
umieją spełniać obywatelskie obowiązki społeczne. 
Przed 20 laty, założył ś. p. Rybotycki dla 
kolegów po pracy Towarzystwo czynnej pomocy 
urzędników pocztowych, którego zadaniem było 
nieść prędką pomoc materyalną pozostałej po 
śmierci członka rodzinie. Przez lat 19 pełnił 
ś. p. Rybotycki z całem poświęceniem jako czło­
nek wydziału obowiązki, połączone z zarządem 
wspomnianego Towarzystwa, tak, iż administra­
c ja  nie pociągała za sobą żadnych prawie wy­
datków, a oszczędzony w ten sposób grosz szedł 
na ulżenie materyalnej biedy i niedoli. Na śmier­
telnej pościeli jeszcze troszczył się o Towarzy­
stwo i objawiał życzenia co do przyszłych losów 
instytucyi. Cześć jego pamięci.

Jadwiga z Bartosińskicn Zaborowska, w 
27 roku życia. Obrzęd żałobny, z ul. Kościuszki 
I  8, odbędzie się jutro o godz. 5 po południu.

W Drohobyczu, W. Goldhammer, dyrektor 
miejskiej Kasy oszczędności i przełożony zboru 
izraelickiego, przeżywszy lat 73.

— Teatr w  parku Krakowskim. Trupa 
pod dyrekcyą p. Mareckiego, która gościła w 
przeszłym roku w Krakowie, przybyła obecnie 
tam znowu na sezon letni z Częstochowy i roz­
poczęła wczoraj szereg przedstawień popularną 
sztuką p. t.: „Królowa przedmieścia". Personal 
towarzystwa dość liczny, a do składu jego na­
leżą między innymi panie: Borawska, Jamińska, 
Bertoletti, Kościelecka, Stawicka, oraz panowie: 
Ankiewicz, Ciapini, Pol, Szelągowski, Hrynie­
wicz, Zboiński. W odświeżonym teatrzyku przy­
grywać będzie orkiestra 56 p. p., a po trzech- 
krotnem wystawieniu „Królowej przedmieścia", 
dawaną będzie, ciesząca się we Lwowie 'powo­
dzeniem, sztuka „Kontrołor wagonów sypialnych".

— Edmund Rostand zaprzecza wszel­
kim pogłoskom o tem, jakoby był chory. Na 
zapytanie p. Ludwika Fuldy, tłómacza „Cyrano 
de Bergerac" na język niemiecki, odpowiedział, 
że ma się świetnie „pomimo dzienników".

— Patron arckidyecezyi warszaw­
skiej. Z Łodzi donoszą do warszawskiego K u- 
ryera Codziennego, że w tym roku po raz 
pierwszy dzisiejszy dzień św. Stanisława, pa­
trona archidyecezyi warszawskiej, stosownie do 
uchwały inspekcyi fabrycznej, obchodzony miał 
być w fabrykach przez zawieszenie robót.

— Z Paryża otrzymał K ury er W ar­
szawski wiadomość o śmierci ś. p. Henryka Ję ­
drzej ewicza, siostrzeńca Chopina, syna siostry 
pieśniarza (Ludwiki) i Józeta Jędrzej ewicza, 
niegdyś profesora prawa i administracji w Ma- 
rymoncie.

(Mr.) Z teatru. Do sobotniego przed­
stawienia „Paryżanki" dodano śliczny jedno- 
aktowy obrazek, pochwycony wprost z życia gór­
ników p. t. „W Dąbrowie górniczej". Autor 
tego artystycznego drobiazgu, Józef Maskoff, już 
w „Tamtym" złożył najlepsze świadectwo, jak 
czuć i obserwować potrafi. I tym razem każdy 
stwierdzi bezstronnie, że najnowsza jednoaktów­
ka Maskoffa odczutą została prawdziwie i zaob­
serwowaną świetnie. Wznosząca się w górę 
kurtyna odsłania nam widok izby biednego ro­
botnika górnicjfigo; zwyczajnie nie było tutaj 
dostatnio, ale chleba codziennego nie brakło, a 
i mebelki jakieś, bardzo wprawdzie skromne, i 
statek kuchenny też się znalazł. Dzisiaj rzecz 
się ma inaczej : „panicze", aleganty", o sercach 
może najpoczciwszych i gorących, czułych na 
biedę ludzką, ale obałamuceni marzyciełe-teore- 
tycy nakłonili rzeszę górniczą do bezrobocia. 
Biedacy podszeptów usłuchali, do szybu nie po­
szli, w zamian za co zawitali do Dąbrowy ko­
zacy, żandarmerya, głód i okropna nędza.

I z izby odtworzonej na scenie wieje chłód 
i pustka; wszystko, co się dało, zaniesiono już 
w zastaw do żyda; żona górnika dogorywa na 
barłogu, on i córka jedynaczka nie mają co 
wziąć do ust. Górnik chwieje sie w dawniej 
powzietem postanowieniu, z głodu umierać nie 
myśli, jutro więc powróci do pracy. Córka, mło­
da, zapalone dziewczę, i „panicz", sztygar-agi- 
tator przeciwnego są zdania, wywiązuje się 
sprzeczka gorąca, robotnik słów w bawełnę nie 
obwija, „alegant" stara się mu wytłómaczyć wa­
żność chwili, w tem przerywa wszystko zjawie­
nie się władzy. Już przed chwilą słychać było, 
z początku bardzo niewyraźnie, następnie coraz 
silniej brzmiący dziki śpiew kozaków, połączony 
ź dźwiękiem brzękadeł i dzwonków; łuna bije 
w okna izby, chora zrywa się z okrzykiem : 
„pożar!" „Nie mamo — uspokaja ją  dziew­
czę — to kozacy już przyszli i rozłożyli ogni­
sko z drugiej strony drogi". „Kozaki.... koza­
ki — szepcze nieszczęśliwa— ach.... pamiętam 
ich w Warszawie...."

Chwila staje się groźną, kapitan rewiduje 
mieszkanie robotników, wyłapuje agitatorów, 
notuje każdy podchwycony bardziej charaktery­
styczny objaw. Górnik szybko gasi światło i 
ukrywa młodego sztygara w kąt izby, a ró­
wnocześnie kapitan wybija szybę w oknie, o- 
twiera i oświeca latarką wnętrze mieszka­
nia. A, złapał ptaszka! Opór na nic się tutaj 
nie przyda, górnik puszcza kapitana w otocze­
niu żandarmów do izby, rozpoczyna się śledztwo.

Stary robotnik, który tylko co ciskał na 
sztygarów, obałamucających nieoświecone rzesze 
górników, gromy potępienia, ma w grucie rze­
czy serce dobre. Żal mu się zrobiło „panicza", 
na zapytanie wiec kapitana, co ten ostatni tu 
robi, opowiada ułożoną naprędce bajeczkę o ro­
mansie sztygara z jego córką, za co nawet 
przed chwilą sprał dziewkę dobrze. Opowieść 
ta wypowiedzianą została tak szczerze, że nawet 
szczwany kapitan żandarmów dał jej wiarę, 
wszystko jednak psuje młody zapaleniec, który 
wystąpiwszy na środek izby, wypowiada całą 
prawdę. „A teraz” wierzysz w szczerość słów 
moich?" szepcze robotnikowi do ucha. „Panie, 
ja  jutro nie zejdę do szybu" — brzmiała ró­
wnie cicha odpowiedź Koniec smutuej owej hi- 
storyi wszystkim chyba dobrze wiadomy : szty­
gara uprowadzają żandarmi, stary górnik jutro 
wezwany zostanie na świadka....

Oto dokładna treść tego pięknego obra­
zka : nastrój wywołuje on bardzo poważny, 
przejmuje do głębi każdego widza, nic też dzi­
wnego, że po zapadnięciu kurtyny owacyjnie o- 
klaskiwano autora. Tym razem i reżyseryi na­
leży się szczery dank za techniczną stronę wy­
konania, niezwykle nawet w naszym teatrze sta­
ranną. A artyści ? artyści dokładali wszelkich 
usiłowań, byle autora w zupełności zadowolnić. 
Doskonałym też w każdem słowie i ruchu, w 
cliarakteryzacyi i w tonie głosu był p. Chmie­
liński, stary górnik ; dobrym zupełnie kapita­
nem żandarmów, Antoniewski; mniej udałyrn 
panicz - sztygarWostrowski. Zresztą i rola to 
najniewdzięcznięjsza, co artystę usprawiedliwia 
w znacznej mierze. Role kobiece, bardzo dro­
bne, odtworzyły pp. Czaplińska i Lasocka z cie­
płem i prawdą.

Jednoaktówka Maskoffa nieprędko chyba 
spocznie w bibliotece teatralnej i zawsze za­
chwycać i rozrzewniać będzie szczerze.

Z wiedeńskich scen. Majowe słońce 
tylko dla teatru nie ma uśmiechów; sezon zwolna 
dogorywa, zasób nowości wyczerpał się. Teatr 
Burgu zamknął już swój repertoar, i zadowalnia 
się powtarzaniem dawniejszych sztuk. To samo 
uczynił też Volkstheater — po ostatniej nieuda­
nej premierze Teodora Wolffa „Die Konigin".

_ Pan T. Wolff, zręczny fejletonista paryski 
BerUncr Tageblattu, nazwał swoją sztukę „Ein 
Marchenspiel". Czas akcyi nie jest oznaczony, a 
osoby tylko ogólnikowo, n. p.: królowa, książę, 
poeta.... Ale z całej treści widać, że autor miał 
na myśli Maryę Antoninę i zamierzał przedsta­
wić charakter nieszczęsnej królowej na tle epoki 
rewolucji. Królowa w przedstawieniu p. Wolffa, 
nie rozumie zgoła swego czasu i bezwiednie

„Gazeta Lwowska“ z dnia 9 maja 1899.
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kroczy ku swej zgubie. Pozwala, aby z jej po­
wodu śmierć poniósł „przyjaciel z lat młodości11, 
który ją  kocha; potem, w trwodze i w przeczu­
ciu grożącego niebezpieczeństwa, szuka oparcia 
u jednego z książąt na dworze. Przy brzęku 
szyb, pękających pod gradem kamieni, i okrzy­
ków zgromadzonego w ulicach ludu, zapada 
kortyna. Kto chce, może się w tym obrazie bo­
haterki dopatrzeć symbolu: może widzieć w niej 
typowe uosobienie tęsknoty, słabości i nieświa­
domości kobiety w epoce przejściowej; kto chce, 
może jednak wzruszyć ramionami na ten dzi­
waczny a pretensyonalny utwór i przejść nad 
nim do porządku dziennego. To drugie uczyniła 
publiczność bezwzględnie, a krytyka także, ale 
dość oględnie — z łatwo zrozumiałych koleżeń­
skich względów.

W teatrze Jantscha w Praterze dała trzy 
przedstawienia francuska trupa pani Rozy Bruek, 
„siostrzenicy Sary Bernhardt", z p. Deval’em 
jako pierwszym amantem. Dano : „Le Boulet" 
Pićrre Wolffa, „Les Amants“ Donnay’a i „Fran- 
cillon11 Dumasa, a więc, z wyjątkiem satyry- 
czno-obyczajowej komedyi Wolffa, odgrywającej 
się w sferze demimondu, sztuki dobrze już znane 
w Wiedniu (z Volkstheatru). Pani Bruek jest 
poprawną artystką, posiadającą w zupełności 
kunszt dyalogu, ale już nie pierwszej młodości 
i o trochę nazbyt uwydatnionych rysach semi­
ckich Widać wyraźnie, że w grze wzoruje się 
na wielkiej Rejane, ale nie dorównywa tej nie­
zrównanej, na wskróś „moderne11 Paryżance. Pu­
bliczność, zapełniająca teatrzyk, składała się z 
francuskiej kolonii i — z Polaków. Całą, nie­
liczną zresztą inteligencyę polską w Wiedniu, 
można było spotkać w Praterze w ciągu owych 
trzech wieczorów.

Na ostatku nakreślić mi przychodzi jeszcze 
z pół tuzina nekrologów sztuk takich, von wel- 
chen zw ólf auf ein Dutzcnd gehen, jak po­
wiada Niemiec.

Berliński komik p. Engels zakończył swoje 
gościnne występy w Karltheater farsą Laufsa 
„Oberst Pemperton", która padła po jednym 
spektaklu a nadto ponownie fatalne świadectwo 
wystawiła inteligencyi przereklamowanego aktora. 
Podobnie płaskiej cyrkowej possy nie widuje się 
często w teatrze a trzeba wiedzieć, że Engels 
postawił jej odegranie jako pierwszy warunek 
swych występów. Okazało się, że ów głośny 
Engels jest nie artystą, lecz jedynie zręcznym 
histryonem, o nader niskim poziomie umysłowym, 
aktorem smakującym w największej trywialności, 
jeżeli w niej spodziewa się znaleźć pole do po­
pisu. Karltheater jedynym jest teatrem, który 
jeszcze zapowiada szereg nowości. Pierwszą z 
nich stanowi komedya Wiedeńczyka Oskara Fried- 
rnanna, młodego nowicyusza pióra, „Das Drei- 
eck“, udramatyzowane, śliskie adulterium w 3 
aktach. Autor dowodzi w tej sztuce, że w „trój­
kącie11 mąż jest głupi, i głupszy na końcu niż 
z początku.... To wszystko. Bluetka Maksa 
Dreyera, który w tym sezonie w Niemczech kil­
kakrotnie odniósł powodzenie, „TTnter blonden 
Bestien" świadczy o cnotliwości blondyny ger­
mańskiej, zakochanej w swym mężu blondynie i 
opierającej się urokom włosko-polskiego wirtuoza.
I  jedna i druga nowość wcale nie zagrzeje miej­
sca na scenie.

Teatr na Josefstadt wystawił nudny wo­
dewil Ordonneau, w przeróbce nazwany „Tohu- 
Bohu"; zaś teatr lotni, w otwartej właśnie „We- 
necyi11 w Praterze, operetkę Rotba „Lieutenant 
zur See“. W miesiącach letnich wszystkie teatry 
wiedeńskie zamykają swe podwoje, tak, że obcy, 
w przejeździe zatrzymujący się wówczas w nad- 
dunajskiej stolicy, zgoła nie wiedzą, co począć z 
wieczorami w rozpalonem mieście. „Wenecya11 
jest jedyną sceną ogródkową i ściąga przeto 
tłumy publiczności; w tym roku zamierza też 
podnieść repertoar swój i wystawę. Lsz.

„Grioeonda11. Do najznakomitszych sztuk 
la t ostatnich, które się pojawiły na scenie w ło­
skiej, należy nowy dram at d’Annunzia p. t.: „La 
G-ioconda1'. Został on najpierw odegrany w kw ie­
tniu po raz pierwszy w Palerm o, następnie w 
Neapolu, obecnie w Rzymie. Występuje w nim 
najznakomitsza para artystów włoskich, pani 
Duse i p. Zacconi. Krytyka unosi się nad tą 
kreacyą genialnej artystki. Sztuka d’Annuuzia 
doznała wielkiego sukcesu, z wyjątkiem osta­
tniego aktu, który zaznaczając tendencję sztuki, 
w ywołał silną opozycję. Konflikt dram atu polega 
na walce między moralnością a pięknością. Mo­
ralność, która się porywa na piękność, „popełnia 
zbrodnię11 i — zasłużoną karę. Te dwa pojęcia 
przedstawione są przez dwie kobiety, żonę rzeź­
biarza i jego modelkę. Zonę odtwarza pani 
Duse.

Repcrtoar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcją Ludw ika Hellera.

Dziś, w poniedziałek po raz pierwszy „Ko­
ziołki11, krotochwila w 3 aktach, Pawła Hirsch- 
bergera i Curta Kratza, tłómaczył Adolf Kicz- 
man.

We wtorek po raz drugi „Koziołki11, kro­
tochwila w 3 aktach, Pawła Ilirschbergera i 
Curta Kratza.

We środę (wznowienie) „Dama Karneto­
w a11, sztuka w 5 aktach, Dumasa. Gościnny wy­
stęp p. Gabryeli Zapolskiej.

We czwartek o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Małka Szwarcenkopf11, sztuka ze śpie­

wami i tańcami w 5 aktach Gabryeli Zapol­
skiej.

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
trzeci „Koziołki11.

W piątek (wznowienie) „Urzędowa żona11, 
sztuka w 5 aktach Sayagea. Przedostatni go­
ścinny występ p. Zapolskiej.

Z  I : s t > y -  s ą d o w e j .

Lwów, 8 maja.

(Bankructwo).

W dalszym toku nużącego badania oskarżo­
nych firmantów upadłej firmy Goldstern i Loe- 
wenherz w zawiłych sprawach bankierskich, 
obaj oskarżeni stanęli w pewnych sprzeczno­
ściach co do określenia natury rozmaitych in­
teresów.

Oskarżony Goldstern, w sędziwym już 
wieku i chorowity, podał, że w chwili upadku 
firmy, Loewenherz okazał pewną ofiarność na 
rzecz wierzycieli. W czasie jednej konferencyi 
oświadczył on mianowicie, że na zaspokojenie 
zobowiązań firmy odda połowę Zniatyna, a nadto 
córka jego Kornelia aktem eesyi odstąpi na 
rzecz pokrzywdzonych cały swój posag w kwocie
50.000 złr. I  rzeczywiście wydawało się Gold- 
sternowi, że Kornelia podpisywała się na jakimś 
papierze, w skutek czego i jego (Goldsterna) 
dzieci ofiarowały pewną część mienia na rzecz 
wierzycieli. Z dalszych wypadków nie zdaje 
sobie oskarżony dokładnie sprawy. Przypomina 
sobie tylko, że okazało się potem, iż cesyi 
Kornelii Loewenherz wcale nie było, a natomiast 
jakaś akeya ratunkowa została zainieyowana.

Obrońca Loewenherza, dr. Grek, przypo­
mniał, że podczas zeszłorocznego przesłuchania 
dawał Goldstern nadzwyczaj trafne i fachowe 
wyjaśnienia.

Nastąpiła konfrontacja obu wspólników, 
która jednak nie wiele przyczyniła się do wy­
jaśnienia zawiłej sprawy. Po przesłuchaniu osk. 
Goldsterna, trybunał uwoluił go od zasiadania 
na ławie oskarżonych, ponieważ jest chory. 
Rozprawa przeciw niemu toczy się dalej za­
ocznie.

W dalszym ciągu przesłuchano w sobotę 
czterech świadków.

Świadek Weingarten, urzędnik młyna w Sta- 
sławowie nie podał nowych szczegółów.

Świadek Raueh, jeden z synów zmarłego 
w r. 1891 właściciela młyna sokalskiego, ze­
znawał na korzyść LOwenherza, w tym mia­
nowicie kierunku, że „punktacye11 układu firmy 
ze spadkobiercami Baucha Goldsternowi były 
dobrze znane, oraz, że Goldstern zdaje się praw­
dopodobnie wiedział, iż kwotę 70.000 (a nie 
130 000) z pasywów młyna przepisano jako 
aktywa, czyli dług należący się od Goldsterna. 
Wdowie po Rauehu wyznaczono tak wysoką 
pensyę dlatego, że Rauehowa miała pretensję 
do młyna wkwocie 16.000 złr. Zdaniem świadka, 
Lowenherz miał podstawo do wkładania w młyn 
pieniędzy, gdyż po zmianie koniunktury młyn 
ten od 3 lat przynosił wielki dochód.

Tak samo zeznawał drugi brat Rauch.
Świadek Rapoport z Podwołoczysk wzbra­

niał się złożyć przysięgi. Dopiero na żądanie 
prokuratora zbliżył się Rapoport do tory i drżący 
powtórzył za przewodniczącym słowa przysięgi. 
Zeznania składał Rapoport w żargouie ży­
dowskim.

Na tein 2 0zprawę odroczono do ponie­
działku.

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra­
wie przesłuchiwano najpierw jako świadka Da­
goberta Webera, obecnie pośrednika w zakupnio 
wartościowych papierów. Był on w obowiązku 
u firmy Goldstern i Loewenherz od r. 1880 
aż do jej upadku, jako korespondent i buchal­
ter. Przez cztery lata był zatrudniony w filii 
odesskiej. Przed rokiem 1888, w którym świadka 
wysłano do Odessy, firma robiła doskonałe in- 
teresa i miała rocznie 60, 80 do 90 tysięcy 
złr. dochodu. Głównym kierownikiem i duszą 
instytucyi był Loewenherz, lecz i Goldstern mie­
szał się do interesów, utrzymywał koresponden­
cję z komitentami zwłaszcza rossyjskimi, i sta­
rał się o to, aby go nie uważano za manekina. 
Co prawda, znał się on tylko na interesach ko­
misowo - zbożowych i młynarskich, natomiast 
nie znał się wcale na bankierskich i giełdowych, 
tutaj przytakiwał tylko Loewenherzowi i kiwał 
głową jak „pogoda chińska11. Gdy szło o ważniej­
sze iuteresa a Loewenherza nie było w kan­
torze, wtedy Goldstern radził się zawsze czy to 
buchaltera czy korespondenta, czy też kogo in­
nego. Położenie firmy poczęło się wikłać i po­
garszać, gdy wdano się w interesa zbożowe 
w Rossyi i spektilacye młynami w Sokalu i No­
wej Grobli. Filia w Odessie przyniosła strat 
około ćwierć miliona złr., a na młynie nowo- 
grobelskim straciła firma przeszło 100 tysięcy 
złr. w. a.

Obrońca Goldsterna dr. Sołowij zażądał 
przesłuchania jeszcze raz świadka Maurycego 
Weingartena na stwierdzenie, że zeznania We­
bera co do roli Goldsterna w interesach firmy 
nie zgadzają się z prawdą.

Obecny przypadkowo w gmachu sądowym 
Weingarten został natychmiast przesłuchany.

Po długich pytaniach powiodło się wydobyć ze 
świadka, że Weber wyrażał się o Goldsternie 
bardzo lekceważąco, nazywając go ignorantem i 
„ein Kalb11 w interesach.

Obrońcy Lowenherza zażądali ponownego 
przesłuchania świadka Simona Rappoporta na 
stwierdzenie, że świadek, będąc reprezentantem 
firmy w Podwołoczyskach komunikował się nie 
tylko z Lowenherzam, Ieez także z Goldster- 
nem. Świadek stwierdził to i dodał, że interesa 
omawiał z oboma firmantami.

Następnym świadkiem był Bernhard Sobbe, 
obecnie agent asekuracyjny w Sokalu, poprzed­
nio najpierw agent zbożowy firmy Goldstern i 
Lowenherz, a następnie kasjer w młynie so- 
kalskim z ramienia tej firmy. Świadek zeznał, 
że Lowenherz był głową firmy, lecz i Gold­
stern miał znaczenie i mieszał się do intere­
sów. Świadek ten zasłania się po większej czę­
ści odpowiedziami: „nie wiem, nie pamiętam, 
może być, to tak dawno11 i t. p.

Z kolei przesłuchano Jakóba H a n  owe-  
r a , niegdyś buchlialtera w młynie sokalskim. 
Wyjaśnia on między inneini kwestyę odpisania
130.000 zł., którą to sumę dał na potrzeby 
młyna w Sokalu Goldstern, a która po nabyciu 
tegoż młyna przez firmę okazała się nieścią- 
galną.

Następnie miano przesłuchać świadka Jo­
nasza G o l d s t e r n a ,  bratanka oskarżonego 
Goldsterna, który był głównym buelihałterem w 
kantorze upadłej firmy. Świadek zrzekł się 
świadczenia w sprawie swojego stryja, na co 
obrońca dr. Grek zażądał, aby ze względu na 
to, że sprawa Goldsterna jest ściśle połączoną 
ze sprawą Loewensterna — nie przesłuchiwać w 
ogóle tego świadka.

Na tem odroczono rozprawę do godziny 
pół do 4 po południu.

(Proces ks. Stojałowskiego).

Kraków, 7 maja,
(jh) W końcu rozprawy ks. Stojałowskiego 

przeciw dr. Zygmuntowi Markowi, o której do­
nosiłem telefonicznie, przemawiał najpierw za­
stępca oskarżyciela adwokat dr. Dobija, potem 
obrońca oskarżonego dr. Reger z Przemyśla, 
wreszcie sam oskarżyciel ks. Stojałowski. Mowa 
jego trwała blisko cztery godziny, a główny 
jej moment stanowił wykład zasady, której obe­
cnie hołduje, mianowicie połączenie się słowiań­
szczyzny, a zatem także Polaków z Rossyą; 
przyczem krytykował patryotyzm stańczyków, 
demokracji, oraz postępowanie socyaluych demo­
kratów.

Obwiniony dr. Marek przemawiał przeszło 
godzinę, podnosząc i rozw ijając zarzuty, inkry­
minowanego artykułu: „Ks. Stojałowski agen­
tem rossyjskich żandarmów.11

Około godziny 11 w nocy przewodniczący 
p. radca dr. Katyński przystąpił do resume i 
pouczył przysięgłych, że pytania o obrazę czci 
z §§. 488 i 491 są dwa. Co do pierwszego 
nie postawiono dodatkowego pytania, czy udał 
się dowód prawdy, albowiem na pytanie: „Czy 
obwiniony winien jest, że f a ł s z y w i e  obwinił 
ks. Stojałowskiego", mogą panowie przysięgli 
odpowiedzieć: „nie", i wtedy zaprzeczą winę
oskarżonego; albo mogą powiedzieć, „tak" i 
wtedy potwierdzą winę oskarżonego; albo wre­
szcie mogą potwierdzić to pytanie z wykreśle­
niem słowa f a ł s z y w i e ,  a wtedy będzie to 
także zaprzeczeniem winy oskarżonego i dlatego 
pytania na dowód prawdy trybunał nie stawia, 
gdyż w razie opuszczenia wyrazu: „fałszywie", 
stwierdzą pp. przysięgli, że dr. Marek obwinił 
ks. Stojałowskiego, ale nie uczynił tego f a ł ­
s z y wi e .

Przysięgli naradzali się przeszło pięć kwa­
dransów: do godziny 12 minut 15 w nocy, po- 
czcm zwierzchnik ławy p. Leon Zieleniewski 
odezjdał werdykt, w którym pp. przysięgli na 
I. pytanie odpowiedzieli 3 głosami t a k ; 4 gło­
sami t a k  z wykreśleniem wyrazu f a ł s z y w i e ,  
a 5 głosami n i e ,  zatem pytanie zaprzeczyli 9 
głosami. Na II. pytanie odpowiedzieli 10 gło­
sami nie.

Na podstawie werdyktu trybunał uwolnił 
dr. Marka od oskarżenia. Oskarżyciel ks. Stoja­
łowski nie był przy ogłoszeniu ani werdyktu, 
ani wyroku.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Przedłużenie przedwstępnej kcnce- 

syi. 0. k. Ministerstwo handlu przedłużyło 
na jeden rok udzielone reskryptem z dnia 21 
marca 1898 na przeciąg sześciu miesięcy, a 
reskryptem z dnia 25 września 1898 prolon­
gowane na dalsze pół roku przedsiębiorcy bu­
dowlanemu, Izydorowi Herschthalowi w Kra­
kowie wspólnie z inżynierem Konradem Schmi- 
dein w Wiedniu zezwolenie na podjęcie przed­
wstępnych robót technicznych, celem wybu­
dowania wąskotorowej kolejki (Kleinbahn) z 
Krakowa przed ‘Podgórze do Wieliczki z dro­
gami do stacyi Podgórze-Płaszow z jednej 
strony aż do przystanku Podgórze-miasto, 
ewentualnie do stacyi Podgórze-B onarka z 
drugiej strony. _____

Rada kolejowa. P. Minister kolei ż®- 
laznych zwołał wiosenną aesyę przybocznej 
Rady kolejowej na 5 czerwca. Między wnio­
skam i, zgłoszonymi na tę sesyę, znajdują 
s ię : wniosek członka Rady dr. Tadeusza Pi­
łata w sprawie utrzymywania statystyki obrotu 
towarowego na austryackich kolejach żelaznych, 
oraz wniosek członków Rady. pp. Wł. Gubry- 
nowicza, dr. Piłata, Ignacego Russmana i Ka­
zimierza Zaleskiego w sprawie skrócenia czasu 
jazdu pociągów pospiesznych nr. 3 i 4, kursu­
jących między Lwowem i Wiedniem.

Wiedeń, 6 maja. Spirytus 17-39. do 
17(50. Tendencja —. Nafta galicyjska nie­
zmieniona. Cukier surowy 14-50 do 14-65.

W iedeń , 8 maja. Targ zbożowy.
Pszenica na maj 9-04 do 9 06, na czerwiec 
b'83 do 8-84. na jesień 8-35 do 8-73, żyto 
na maj 7 78 do 7'80, na czerwiec —’— 
do — —, na jesień 7-03 do 7 04, kuku- 
rudza na maj-czerwiec 4’73 do 4 74, na lipiec- 
sierpień 4-87 do 4-89, owies na maj 6 '— 
do 6'02, na czerwiec 5'98 do 6 —, na jesień 
5p88 do 5'90, rzepak na sierpień-wrzesień
12-50 do 12-60, olej rzepakowy na maj 30'50 
do 31 50.

Tendencja: pewna. — Pogoda: piękna.
Budapeszt, 8 maja. Targ zbożowy. 

Pszenica na maj 8'93 do 8'94, na paździer­
nik 8’29 do 8-3Ó, żyto ua maj 6 ’74, na pa­
ździernik 5-58 do 5-59, kukurudza na maj 4A6 
do 4 47, na czerwiec 4-50do4 '51 , aa lipiec 
5-58 do 5 60, owies na maj —-■— do — —, 
na październik —'— do -  —rzepak na sier­
pień 12‘50 do 12-60.

Oferty na pszenicę; dobre.
Tendencja : dobra.
Pogoda ; Deszcz.
B erlin , 6 maja. Zamknięcie giełdy 

wieczornej : Banknoty austr. 169-70. Spirytus 
40-30.

Frankfurt. 6 maja. (Giełda wie­
czorna); Austr. Kredyty 224‘60, koleje pań­
stwowe — •—, A lp iny—•—. Disconto 197 20 
Laura Huette — ■— .

Paryż, 6 maja. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Trzyprocentowa renta 102-45.
Mąka 43-05.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14'80 do 14 85, loco Ołomuniec
13-90 do 14'— , loco Berno-Wiedeń 13 90 
do 14-— za listopad i grudzień loco Aussig 
12-97V3 do 13 0.3 K, cukier w kostkac-h pri- 
mi 87-87V* do 37-50, sekunda 37-12;/2 do 
37-35. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
17 20 do 17-40. Nafta kaukazka transito 
Tryest 4’50 do 4-75, galicyjska przeźroczysta 
19-40 do 19-90.

Y a z * g  z b o ż e i f y .

Lw ów , 8go maja. Pszenica gotowa 
8-30 do 8-50, pszenica gotowa nowa 8-30 
do 8-50, żyto gotowe 6*50 do 6-70, żyto go­
towe na termina 6-50 do 6-70, owies obro- 
czny gotowy 6"25 do 6'50, owies nowy lub 
na termina 6 25 do 6'50, jęczmień pastewny 
5 50 do 6-—, jęczmień brow. 6'50 do 7‘—, 
groch do got. 6-50 do 7 '— . wyka 4'80 do 
5 30, nasienie lniane —•— , do —*—, nasie­
nie konopne — •— do —•—, bób — '— do 
— •— , bobik 5-— do 5-2-5, hreezka 6-75 do 
7-25, koniczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 55’ —, biała 30"— do 50-—, tymotka 
17 — do 2 0 —, szwedzka 40-— do 55'— .ku­
kurudza stara 5-20 do 5'35, nowa 5'20 do 
5-35, chmiel stary —‘— do — •— , nowy za 
56 kilo — '— do —'— , rzepak 10 '— do 
10 50, groch pastewny 5'70 do 6-—, hreezka 
stara 5-— do 5’25.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15"— 
do 15-25, na termin 15-75 do 16'—, waran- 
ty — do — •— .

OSTATNIA POCZTA
Na j j .  P a n  udzielał w piątek publicz­

nych audyencyj na Zamku Królewskim w Bu­
dzie.

Naj j .  P a n  Najwyższem postanowieniem 
z d. 25 kwietnia b. r., udzielił Sankcyi pro­
jektom ustaw, uchwalonym przez Sejm gali­
cyjski, a mianowicie projektowi ustawy, co do 
zmiany okręgów terytoryalnyeh reprezentacyj 
powiatowych w Tłumaczu, Nadwornie, Ska­
lacie, Zbarażu, oraz projektowi ustawy co do 
zmiany takichże okręgów reprezentacyj po­
wiatowych w Wieliczce i Wadowicach.

Jego Ces. i Król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiążę Franciszek Ferdynand powrócił we 
czwartek z Budapesztu do Wiednia.

Z okazyi odsłonięcia pomnika ś. p. Ar- 
cyksięcia Albrechta w Wiedniu w d. 21 b. m.



O

wyda Najd. Arcy książę Bainer wielki obiad 
dla oficerów.

0. i k. poseł w Sztoekliolmie, tir. Józef 
Wodzicki. odjechał z Wiednia z powrotem na 
swe stanowisko służbowe.

W sobotę zebrała się w Budapeszcie 
pod przewodnictwem ks. prymasa kardynała 
Yaszaryego konferencya biskupów węgierskich 
i zajmowała się postanowieniami przyjętej 
właśnie przez Izbę deputowanych ustawy o za­
prowadzeniu sądów wyborczych.

Według autentycznych doniesień, Austro- 
Węgry zastępować będą na konferencyi dla 
rozbrojenia w Hadze następujący delegaci: 
Rudolf hr. Welsersheimb, nadzwyczajny i 
upełnomocniony ambasador Aleksander Oko- 
licsanyi, nadzwyczajny poseł i upełnomocniony 
minister przy dworze niederlandzkim Kajetan 
Merey, radca ambasady i szef biura prezy- 
dyalnego P. Ministra spraw zagranicznych 
dr. Henryk Lammasch, profesor prawa mię­
dzynarodowego w Uniwersytecie wiedeńskim 
Wiktor Khuepach, podpułkownik sztabu gene­
ralnego i kapitan korwety e. i k. marynarki 
wojennej Stanisław hr. Sołtyk.

Znany wniosek Koła polskiego w sejmie 
pruskim, w sprawie kar cielesnych w szkole, 
poparli z pomiędzy reprezentantów innych 
stronnictw sejmu posłowie Gałda, Strzoda i 
Klein z centrum, wonomyślni Kolisch i Pel- 
tasohn i Duńczycy Hanssen i Johannsen.

Serliner PoliHsche Nachrichten, organ 
p. Miąuela, pisze, że prawdopodobnie jeszcze 
w tej sesyi przedłożony zostanie sejmowi pru­
skiemu projekt ustawy o środkach celem pod­
niesienia zdrowotności wśród ludności ubogiej.

Komisja dla rugów wyborczych zakwe- 
styonowała wybór dep. Staudego, Paulego, 
Harrishausena i Hibeka.

Dzienniki niemieckie donoszą, że w o- 
statnim czasie wydano znowu rozkaz wyda­
lenia kilkudziesięciu robotników polskich któ­
rych pewien właściciel cegielni w Marchii 
brandenburskiej sprowadził z Galicyi. Wszy­
scy ci robotnicy muszą w krótkim terminie 
opuścić granice królestwa pruskiego.

Rząd zakupił majątek ziemski Balle- 
gaard nieopodal granicy duńskiej. Trzeci to 
już duński majątek ziemski, które zakupiło 
państwo w powiecie Hadersleben w celach ko- 
lonizacyjnych.

Norddeutsche Allg. Ztg. donosi, że już 
w najbliższym czasie odbędą się w niemie­
ckim urzędzie spraw zagranicznych komisyj­
ne obrady w sprawie zawarcia między Au- 
stro-Węgrami a Niemcami konwencyi dla 
wzajemnej ochrony praw autorskich w zakre­
sie literatury, sztuki, oraz fotografii. Austryę 
reprezentować będzie radca ministeryalny Oail.

Zmarły świeżo ks. kardynał Krementz, 
arcybiskup koloński. urodził się w 1819 ro­
ku, i byłby 1 grudnia b. r. ukończył 80. rok 
życia. Święcenia kapłańskie otrzymał w 1842 
roku, a w 1868 roku został wyniesiony na 
stolicę biskupią Warmii i wyświęcony na bi­
skupa w Koblencji 3 maja. Kiedy w 1885 
roku ks. Melchers zrezygnował z areybiskup- 
stwa kolońskiego, został na stolicę kolońską 
powołany biskup warmiński ś. p. ks. Krementz, 
który przez lat kilkanaście sprawował rządy 
nad tą olbrzymią archidyecezyą.

Z Warszawy dowiadujemy się, że re­
daktora Kuryera Warszawskiego p. Nowo 
dworskiego, wywieziono we środę do Peters­
burga, celem ukończenia toczącego się śledztwa. 
Rodziny o tern zarządzeniu nie zawiadomiono.

P. Lewentala wypuszczono na wolną 
stopę za kaucyą 15,000 rubli. Na odpowie­
dzialnego redaktora Kuryera Warszatoshiego 
przedstawiono władzom do zatwierdzenia p. 
W. Korotyńskiego.

Jak wiadomo, prezes warszawskiego ko­
mitetu cenzorów, Jankulio, opuścił już War­
szawę na zawsze. Na jego miejsce został za­
mianowany starszy cenzor Emauski, o któ­
rym korespondent Dziennika Poznańskiego pi­
sze, że „nie ma przynajmniej tego usposobie­
nia, iżby mu dokuczanie sprawiało przyjemność. 
Jest to zresztą człowiek, znający dobrze sto­
sunki warszawskie, który nie będzie uprawiał 
swojej polityki, lecz przyjmował wskazówki z
Zamku. “

„Można też już uważać za rzecz pe­
wną ■— dodaje wspomniany korespondent — 
iż na miejsce ks. Oboleńskiego, zastępcy ge- 
nerał-gubernatora, który opuści tutejsze stano­
wisko, przyjdzie Turau“.

Organ rossyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych Journal de St. Petersburg po­
rusza w artykule wstępnym ponownie ideę 

onferencyi pokojowej, przyczem wyraźnie za­

znacza, że projekt cara pow stał' zupełnie nie­
zależnie od tych  kroków jak ie  poczyniło u rządu 
rossyjskiego kilku członków obradującej w r. 
1896 w Budapeszcie m iędzynarodow ej konfe­
rencyi. Rossya dąży już  oddaw na do tego, aby 
wzm ocnić ogólne położenie pokojowe i zapewnić 
ludom  dobrodziejstwa trw ałego pokoju.

Car Mikołaj, jak donoszą z Helsingfors, 
rozkazał w. księciu Włodzimierzowi, aby udał 
się bezzwłocznie do Finlandyi i zasięgnął na 
miejscu informacyi o stosunkach w w. księ­
stwie Finlandzkiem. Decyzye te powziął car 
podobno na przedstawienie sekretarza stanu 
dla Finlandyi, p. Proeope, który przedłożył 
mu mowę, jaką wygłosił do generał-guberna- 
tora Finlandyi, generała Bobrikowa, senator 
Wulff, przewódca nieprzyjętej przez cara de- 
putacyi. W mowie tej zaznaczono w ostrych 
słowach niekonstytucyjne zarządzenia genera­
ła Bobrikowa i zwrócono uwagę na owo roz­
drażnienie jakie wywołało wśród ludności po­
stępowanie generał-gubernatora. W. książę 
Włodzimierz ma już 10 b. m. przybyć do 
Helsingfors, a przy tej sposobności zamierza 
przedstawić się mu nieprzyjęta przez cara de- 
putacya i przedłożyć zażalenia Finlandczyków.

Do Petersburga przybył w tych dniach
b. francuski minister handlu, p Juliusz Ro- 
ehe. Odwiedzinom p. Roche przypisują zamia­
ry ustalenia stosunków handlowych pomiędzy 
Rossyą a Francyą.

K onsekracya nowego biskupa ch e łm iń ­
skiego ks. dr. R osentretera odbędzie się, jak 
piszą z Pelplina, praw dopodobnie dopiero w 
czerwcu. K onsek rac ji dopełnić m a ks. Arcy­
biskup dr. Stablewski, jako m etropolita dyeee- 
ayi ch e łm iń sk ie j.___________

Do PolU. Corresp. donoszą z Rzymu, 
że według obiegających w kołach watykań­
skich wiadomości, Papież zamierza z okazyi 
mającego się odbyć w Rzymie w d. 28 b. m. 
synodu biskupów południowo-amerykańskich 
nadać jednemu z tych książąt Kościoła na 
najbliższym konsystorzu godność kardynalską.

Zdrowie Ojca św. jest, według wspomnia­
nego źródła, zadowalające. Przyjmuje on wiele 
osobistości i okazuje wielką rzeźwość umy­
słową. Między innymi przyjął Papież nie­
dawno znanego publicystę i podróżnika nie­
mieckiego Eugeniusza Wolfa, ktorernu polecił 
sobie na calogodzinnej audyeneyi przedstawić 
dokładnie sytuacyę w Azyi wschodniej.

Agencya Stefaniego donosi, że pogłoski 
o powołaniu wielu osobistości do Kwirynału 
są nieprawdziwe. Zapewnienie to uważają za 
potwierdzenie wiadomości, że misyę utworze­
nia gabinetu otrzymał ponownie Pelloux.

Dzienniki rzymskie dowiadują się, że br. 
Sonnino zgodził się przyjąć tekę spraw zagra­
nicznych.

W sferach watykańskich, według Pol. 
Corresp., zaprzeczają stanowczo pogłosce, ja­
koby nuncyusz papieski w Hadze* msgr. Tar- 
rassi, otrzymał polecenie opuszczenia tego mia­
sta na czas obrad konferencyi dla rozbrojenia. 
Papież w ogóle, jak zapewniają, nie zamierza 
demonstrować przeciw temu, że go do udziału 
w tej konferencyi nie zaproszono.

Z Sofii zaprzeczają pogłosce, jakoby rząd 
bułgarski lub nawet stronnictwo Stambułowa 
zamierzali wznieść zamordowanemu mężowi 
stanu pomnik.

Doniesienia z ■'Szwajcaryi stwierdzają, że 
przyjaciel Lueheniego, Panizza, który po za­
machu 10 września umknął ze Szwajc-aryi, 
przybył pod fałszywem nazwiskiem do Luga- 
no._ Poznano go jednak i aresztowano. Dzien­
niki twierdzą, że znaleziono przy nim kom­
promitujące papiery.

I znowu padła ofiarą sprawy Dreyfusa 
jedna z najwybitniejszych osobistości rzeczy- 
pospolitej francuskiej, Freycinet. W skutek 
zajść, jakie miały miejsce na tle sprawy Drey­
fusa w szkole politechnicznej, podlegającej mi­
nisterstwu wojny, nastąpiła interpeiacya w 
Izbie, a jej rezultatem była dymisya Freyci- 
neta. Mimo nalegań kolegów w gabinecie i 
deputowanych wielu, minister wojny wytrwał 
przy swojem postanowieniu i nie cofnął rezy­
gnacji, podając za powód nadwątlone zdro­
wie i stargane nerwy, w skutek nadmiaru 
pracy i walk parlamentarnych.Zdaje się, że tym 
razem Freycinet znika już zupełnie z wido- 
downi czynnej polityki. W historyi trzeciej 
republiki odegrał on pierwszorzędną i wielką 
polityczną rolę, jako przyjaciel i kolega Gam- 
betty a następnie kilkakrotny szef gabinetu, 
minister wojny i spraw zagranicznych, oraz 
kandydal do prezydentury. Najdłużej był Frey­
cinet ministrem wojny, a w tym dziale jako 
administrator wyborny oddał niepospolite u- 
sługi. W polityce skłaniał się ku radykałom,

kokietując zresztą ze wszystkimi odcieniami 
stronnictwa republikańskiego; ruchliwy, cho­
ciaż na pozór spokojny, pełen finezyi, nie 
siejący in try g , bajecznie zręczny, wymo­
wny, otrzymał w parlamencie przydomek ma­
lujący jego usposobienie: la souris blanche. 
Freycinet jest także członkiem Akademii fran­
cuskiej, liczy on lat przeszło 70 ; dlatego też 
nie sądzą, aby jeszcze kiedykolwiek do wła­
dzy powrócił, chociaż u Freycineta niespo­
dzianki nie są wykluczone.

Dzienniki angielskie ogłosiły onegdaj 
ultimatum Anglii do rzeczypospolitej trans- 
waalskiej. Depesza z Londynu zapewnia, że 
ultimatum to jest falsyfikatem.

Generał Rios donosi, że Aguinaldo od­
mówił wszelkich rokowań z delegatami hi­
szpańskimi w sprawie uwolnienia jeńców7 i za­
powiada, że wejdzie w rokowania tylko z Ame­
rykanami.

Times donosi z Szanghai: Konsulowie 
Anglii, Sianów Zjednoczonych i Niemiec, po 
przeprowadzonych rokowaniach, doszli do cał­
kowicie zadowalniającego porozumienia w spra­
wie rozszerzenia osadnictwa cudzoziemców w 
Szanghai. Wicekról Nankinu zgodził się na 
zawarty układ.

W ambasadzie niemieckiej w Waszyng­
tonie zapewniają urzędownie, że niemiecki 
konsul w Apii, Rose, otrzymał stanowczy roz­
kaz porozumienia się z konsulami amerykań­
skim i angielskim w sprawie proklamacji o 
zaprzestanie kroków wojennych.

K raków , 8 maja. (Dep. pryw  telef) 
Wczoraj rano o godzinie 8 odbyło się w7 ko­
ściele Najśw. Maryi Panny poświęcenie no­
wego sztandaru katolickich Towarzystw robo­
tniczych: „Praca11 i „Przyjaźń11. Po poświęce­
niu sztandaru udali się wszyscy uczestnicy 
nabożeństwa w pochodzie z JE. biskupem kra­
kowskim ks. Puzyną na czele (stowarzyszenia 
wystąpiły ze sztandarami) na poświęcenie ka­
mienia węgielnego budującego się przy ul. 
św. Tomasza pierwszego „Domu robotniczego“ 
w Krakowie, dla członków stowarzyszeń „Przy­
jaźń" i „Praca". Następnie odbyło się w sa­
lach Koła mieszczańskiego śniadanie, do któ­
rego zasiadło około 500 osób.

Podczas śniadania wygłoszono liczne 
mowy. Przygrywała kapela „Harmonii** kra­
kowskiej.

W iedeń, 8 maja. Z wielu miejscowości 
gór Olbrzymich i Kruszcowych donoszą o 
gwaltownem wzbieraniu wód, w skutek ule­
wnych deszczów.

Praga, 8 maja. Urządzona wczoraj przez 
narodowe stronnictwo robotników uroczystość 
majowa odbyła się w największym porządku, 
chociaż wzięło w niej udział około 40.000 
osób.

Praga, 8 maja. Ze stronnictwa młodo- 
czeskiego wydano komunikat, stwierdzający 
stanowczo, że posłowie czescy jeszcze me po­
wzięli uchwały, jakie zająć stanowisko wobec 
akcyi językowej Rządu. Uchwalili oni jedy­
nie formalnie wstrzymać się z wszelką decy- 
zyą aż do czasu, kiedy komitet wykonawczy 
prawicy będzie mógł objawić swe zdanie w 
tej kwesty i.

P rag a , 8 maja. Wczoraj około godz. 12 w 
nocy student praw Józef Grohme, który szedł 
w towarzystwie trzech innych studentów, zo­
stał napadnięty przez jakichś dwóch Czechów
i silnie pokłuty nożami. Rannego Gkohmego 
odniesiono do pobliskiej restauracji, gdzie się 
zjawiła polieya i doktorzy, którzy skonstato­
wali, że jedna z ran jest dość ciężką. Grohine 
powiada, że prawdopodobnie dlatego go na­
padnięto, iż on z towarzyszami śpiewał pieśni 
niemieckie. Skonstatowano, że w owym czasie 
z restauracji położonej tuż koło miejsca wy­
padku wyszły dwa indywidua, z których .je­
dnym był niejaki Cibulka, znany awanturnik.

Ze wszystkich stron kraju nadchodzą 
wiadomości o silnein wzbieraniu wód w sku­
tek ustawicznego deszczu, który tu od trzech 
dni bez przerwy pada.

B ern o  morawskie, 8 maja. Dzisiaj od­
było się tutaj zgromadzenie strejkująeych ro­
botników, na które przybyło 5 — 6 tysięcy u- 
czestników. Uchwalono na razie domagać się 
tylko 10-godzinnego dnia pracy.

Opawa, 8 maja. Wskutek ulewnych de­
szczów, wystąpiły ze swych łożysk Opawa i 
Morawa. Część miejscowości Katarzynka (Kath- 
rein), graniczącej z miastem Opawą, zalana. 
Woda wszakże* już nieco opada.

Wskutek eksplozyi na dworcu kolejowym 
w Borczniewie (Bartzdorf), runął dom mie­
szkalny, przy .-zern Jed en  z strażników kolejo­
wych zginął a dwie osoby ciężko ranne.

In s lm ic k , 8 maja. Na wniosek posła dr. 
Kaihreina, sejm zezwolił posłom włoskim na

dalszy trzytygodniowy termin do jawienia się 
w Izbie.

Drezno, 8 maja. "W skutek deszczów, 
Laba i jej dopływy gwałtownie wezbrały; tu 
i ówdzie wody wystąpiły ze swych łożysk.

S tu t tg a r t,  8 maja. Zmarł tu wczoraj 
budowniczy Beckh, który wspólnie z Gerwi- 
giem wygotował plan kolei Gotthardskiej.

Strasburg, 8 maja. Bowódzca 15 kor­
pusu, generał broni br. Folkenstein zmarł tu­
taj. Brał on jeszcze udział w uroczystościach 
na cześć cesarza Wilhelma.

Rzym , 8 maja. Urzędownie potwier­
dzają wiadomość, że Pelloux otrzymał już 
stanowczo misyę utworzenia nowego gabinetu. 
Król konferował wczoraj przez całą blisko go­
dzinę z Yiscontim-Yenostą.

Sofia. 8 maja. Zmarł tu na paraliż serca 
były regent a późniejszy minister Ziykov.

Sofia, 8 maja. Przebieg wczorajszych 
wyborów do zgromadzenia narodowego był 
wogóle spokojny, tylko w trzech okręgach 
wyborczych zaszły mało znaczące bójki. Są­
dząc z dotychczasowego wyniku, zdaje się, że 
rząd będzie rozporządzał w nowej Izbie wię­
kszością dwóch trzecich głosów. W Sofii zo­
stali wybrani prezes gabinetu Greków i mini­
strowie: Radosławów, Naczowicz i Tenew.

P a ry ż , 8 maja. Echo de Paris poró­
wnywa stan artyleryi francuskiej z artyleryą 
niemiecką i powiada, że jest ważnym obowią­
zkiem rządu francuskiego i Izby starać się 
przeprowadzić szybko reorganizację, artyleryi 
francuskiej, która nie wytrzymuje porównania 
z niemiecką.

Matin ogłasza intem ew z Esterhazym, 
który opowiada, że do Londynu przybył nie­
jaki Lager, który w imieniu i z polecenia 
prezydenta ministrów Dupuy i ministra wojny 
Freycineta prowadził z nim rokowania w 
sprawie Dreyfusa.

Paryż, 8 maja. Pewna grupa deputo­
wanych zamierza na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby deputowanych wnieść interpelację w 
sprawie dymisyi ministra wojny Freycineta. 
Interpelanci chcą mianowicie zapytać rząd, czy 
prawdziwe są pogłoski, że Freycinet ustępuje 
z powodu różnic, jakie zachodzą między nim 
a prezesem gabinetu Dupuy w kwestyi Drey­
fusa.

Paryż, 8 maja. Dzienniki opowiadają, 
że na prośby kilku ministrów, aby pozostał 
w urzędzie, Freycinet oświadczył stanowczo, 
że nie może nadal teki zatrzymać, bo czuje 
się zmęczonym i wiekiem i nadmierną pracą 
w ostatnich miesiącach. W  miejsce Krantza, 
który objął po Freyeinecie tekę wojny, zamia­
nowany został ministrem dla robót publicznych 
senator Mouestier.

M ad ry t, 8 maja. Generał Rios tele­
grafuje, że generał Otis zwrócił zapasy, zabrane 
przy okupacyi Manilli.

Konstantynopol, 8 maja. Z Ueskuebu 
donoszą, że żołnierz turecki napadł dragomana 
konsulatu serbskiego Nastarcewicza i zranił go. 
Poseł serbski z polecenia swego rządu zażą­
dał z tego powodu od Porty zadośćuczynienia 
w nocie, zredagowanej w energicznych sło­
wach.

Pekiug, 8 maja. Rząd francuski żąda 
za uwięzienie ks. FI ery, odszkodowania w wy­
sokości 1,200.000 taelsów, jakoteż wydania 
kilku kopalń złota w Szeezuan.

Telegrafowany kurs wiedeósfc?.
W iedeń , 8-go maja 1899. Zamknięcie 

giełdy (ScMusscourse) godz. 2 min. 30. Akcje 
austr. zakł. kredyt. 360-25, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 386 50, Akcye Anglobanku 153-7ó, 
Akcye Unionbanku 317'—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 246-75, Akcye Bankie­
ram i 276 —, Akcye Bodenkredit 475 '—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — ,
Akcye kolei państwowych 361‘50, Akcye ko­
lei południowej 5650, Akcye tramwajowe 
500-—, Akcye kolei Elbethal 264'—, Akcye 
kolei północnej 337-— , Akcye kolei Lwow­
sko - Gzerniowieckiej 290 —, Akcye Alpine 
213-75, Akcye Rima Mnranyi 311 '—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1277-—, Akcye 
fabryki broni 222’ — , Akcye tureckie tytonio­
we 133.—, Obligacje węgierskiej indemniza- 
cyi 95-70. Renta majowa 10D20, Austryaeka 
renta koronowa 100-40, Węgierska renta ko­
ronowa 97'35, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95 90, 4 prc. listy
B anku' krajowego 98'— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100'50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96'75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 prc, listy Banku hipo­
tecznego 110 20, 4 prc. Obligacje propinaeyj- 
ne 97'80. 4 prc. galiej-jska krajowa poży­
czka 96 80, 4 prc. pożywka miasta Lwowa 
94-30, Losy tureckie 65-50, Marki 58*92, 
Rubel 127’12. Lombardy — •—

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.



Nadesłane.
Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

Podziękowanie.
Nie mogąc jak bym pragnął podzięko­

wać wszystkim, którzy w czasie długiej i 
ciężkiej choroby a następnie po śmierci nie­
odżałowanej żony mojej dali dowody serdecz­
nego współczucia w mojej ciężkiej stracie 
i raczyli uczestniczyć w smutnym obrzędzie 
pogrzebowym, a w ten sposób przyczynili 
się choć w części do ukojenia smutku, skła­
dam tą drogą szczere i serdeczne Bóg 
zapłać. T y b ery u sz  H o b g arsk i.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4°/0 Listy hipoteczne koronowe 
4 1/2°/0 Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Towarzystwa kredyt, ziemsk. 
4 1/2°/o Listy B antu krajowego,
4°/0 Listy Banku krajowego,
5%  Obligacje komunalne Banku kraj.,
4°/# Pożyczkę krajową,
4»/_ galie. obfigacye propinacyjne, 

i wszelkie renty państwowe. 
P a p ie ry  te  sp rzed a je  i  k u p u je  po  n a j­

d o k ła d n ie jsz y m  k u rs ie  d z ien n y m  
K A N T O R  W Y M I A N Y  

c. k. uprz . g a lic . akc.

Banku hipotecznego.

Wystawy i Muzea.
N ieu sta jąca  Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1, 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny <5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie §0 c i  —- Dla członków 
wstęp wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 8 do 5 po południu.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. —  Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z połucinia, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 8 maja 1899.

I. A koye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 z ł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . . .  
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 
G arbar.w R zeszow iepo 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem L ipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. d lah andl. i przem ysł.

po zł. 200 . . . .  . . .
Tow. dla przedsięb. elektrycznych

po 200 z łr ........................................
II. L isty  zastaw na za 100 z ł. °  
Banku h. g.5°/„ wa. wyl. z 10 °/0 pr. bD

» n „VI,%  „ los. w 50.L  . . ®
„ „ „ 4% „ „ 6 0 1 .p o  200K . °
„ kraj. 4%°/a w- a- l ° s- w 51 h 130
„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 1. ^

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0(pierw sza ®
e m is y a ) ..................................

Tow. kredyt, ga lie . ziemsk. 10°/o 
los. w 41% lat . . . . 
4% los w 56 lat . . .

p łaca żądają, 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct.

III. Oblig* za 100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. a  
Buków, funduszupropin .4°/0 w. a. p 
Komunalne Banku kr. 4% (2em.) ^  

,,4% % (3effi.) s  
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. ® 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1872 ^

„ „ 4 °/0 wa. z roku 1891
„ „ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 .......................
Pożycz, m. Lwowa 4"/o po 200 kor.

IV . L osy.
M iasta K r a k o w a .............................

„ Stanisław ow a . . . .
V. M onety.

Dukat cesarski . . . . . .
Napoleond’o r ..................................
P ó ł I m p e r i a ł ..................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
ICO marek niem ieckich . . .

210 40 212 40

288 50 291 50
335 — 395 —

205 — 212 —

41)0 

200 —
■iiID

201 —

210 — 215 —

110 20 110 90
100 — 100 70

96 50 97 20
100 80 fot 50
98 — 98 70

97 50 98 20

97 SŁ. 98 20
95 90 96 60

98 20 98 90
102 50 — —
102 — _
100 50 101 20
97 50 98 20

104

97 -  
94 40

97 70 
95 10

26 75 28 —
53 -  —

5 64 
9 52 
9 50 
1 22 

127 30 
58 70

5 74
9 62 
9 60 
1 27 

128 30 
59 10

płaeą
L osy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 172.50

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.75 140.25
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .1 5 7 .— 158.—
„ 1864 po 100 zł. . . .1 9 5 .7 5  196.75
„ 1864 po 50 zł. . . .  195.75 196.75

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pre.................................................. 149.25 150.25

B. D ług  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr......................................... 119.30 119.50

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.35 100.55

G. Obllg&oyl kolejow e.
9 . -

p łaeą żądają

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 6 maja 189C.

A. O gólny dług państw a. płacą żądają

Jednolity  d ług państwa w hankot.
m a j- l is to p a d ........................................101.— 101.20
lu ty -s ie r p ie ń ..........................................  100.95 101.15

Jednolity  d ług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ....................................  100.55 100.7-5
kw iecień-październik . . . . .  100.55 100.75

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 z ł .4 pr. 9 9 .— 99.50
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr.- — .— —.—
„ za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

a k o y e ) ........................................................119,— 119 .601
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr..........................................  125.30 126.301
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.60 99.50
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl, akeye) 5 pr.......................  210.80 211.80;
O bllgaoye p ierw szeństw a (kolejowe). |

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.— —.—
„ w złocie za .200 zł. 5 pr . . 133.— —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.........................................  9 9 . -  99.90

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pr.................................................  99.05 100.—

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pr.................................................  97.75 98.75

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr...........................................  98.80 99.50

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r.1894
za 200 kor. 4 pr.................................  99.30 100.—

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  118.25 119.25

Ił. B łw g  państw a (krajów korony w ęgierskiej).
W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.70 119.90 

w wal. kor. za 200
97.55

100.50
139.50 
165.— 
164.25

złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ w wal. kor. za 200

” kor. 4 pr...............................................97.35
obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.— 

j, obi. pr. reguł.C isy za 100z ł .4% 138.50 
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 164.25 
„ „ „ za 50 zł. . . 163.50

E . ObUgaoye indenm izaeyjne.

Kroaeyi i Sław onii za 100 z ł. 4 pr. 96.50 97.50
W ęgier za 100 zł. 4 pr........................ 95.70 96.70

F.  Inne pubUossne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr....................................................  129.50 130 .--
P ożycz.reg . Dunaju z r. 1873los. 5 pr. 108.75 109.65 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre................................  96.50 97.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los.

za 100 zł. 5 nre..................................  102,75 103.65

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł 6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr. 96.90 97.50
,, obi.prop. z r. 1889za 100zł.4pr. 97.80 98.30

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. ł  pr...........................................  94.30 94.70

Renta w łoska za 100 kor. 4 pr. . —
Pożycz.sebr.prem . za 100frank.2pr 34.75 35.75
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank. 6.565 66.15
G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i lis ty  dłużne 

(za 100 zł. Nom.)
A nglo Austr. banku los. w 301.4%pr. 101.— —.—
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 97,90 98.90

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 120.— 121.—
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 p r . 104.75 105.75 
>, „ „ 4 Pr- 96.60 9 7 . -

G al.ake.ban .h ip .10pr.prem .los.5pr. 110.20 110.70
„ „ „ „ los. 50 lat 4V. pr. 100.25 101.—
„ „ „ » „ 60 lat. za 200
koron 4 pr.................................................  96.75 97.50

Gal. Tow. kred. ziem. 4  pr. los. 561at. 95.90 96.20
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat. 97.50 98.50
„ „ „ „ 4  pr. pr. stare 97.30 9 8 . -
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. 95.90 96.10

Banku krajowego dla G alieyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . 100.40 101.— 

Banku krajowego oblig. komun 2
Em isya 5 pr............................................. 101.80 102.30

Banku krajowego oblig- komun. 3 
Em isya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 100.50 101 — 

B ankukraj.losy 571/s l.za200k or 4pr. 98.— 99.—
„ obl.kol.los.za200kor.4pr. 97.50 98.50

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr. 100.20 101.20 
50 lat los. 4 pr. —.— —.—

11. O b l ig a o y e  z prawem pierw szeńst waza lOOzł.nom.
Czesk. k o k i półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl.par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.........................................
To w. żegl. par. po Dun. Em. z 1886 4pr.
K olei półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4pr.

* „ n lS874p r.
„ „ „ „ n ( |6 8 4 p r .
„ „ „ » » 18914pr.

Ko (. L wó w-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr....................................................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
ii. 4 pr..............................................   .

Gal. Kol. lok. wseho dn. za 100 zł. 4 pr.
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 z ł 5 pr.

„ „ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1888za200zł.4pr.

J; L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asiliea) 5 z ł 
Zakład kred. dla h. i  p. 100 zł.
CJary 40 zł. mk........................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 z ł. . .
L osy m. Krakowa 20 z ł.......................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palny 40 zł. mk.......................................
Czerw. krzvża austr. tow. 10 zł.

żądają
11.70

86A0
29.75
85.75

6 4 . -

108. - 108.80
114.25 114.75
100.25 100.75
100.50 101.50
100.25 100.70
100.25 100.75

91.60 92.30

98.50 9 9 . -
99.5(1 100.—

107.90 108.50
107.80 108.50

97.75 98.15

6.80 7.29
199.75 200.75
6 7 . - 6 8 . -

165.— 172.—
3 0 . - 3 1 . -
27. - 27.50
2 4 . - 2 5 . -
65.— 65.75
20.25 20.75

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 11.2(5
L osy fund. arc. Rudolfa 10 z ł. . . 28.—
Salma 40 zł. mk..............................................85.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28 75
St. Genois 40 zł. mk.....................................84.75
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 57.—

„ „ T ryestul00złm k.4% pr. 165.—
» „ 50 z ł. 4  pr. . 70.—

W aldstein 20 z ł. mk.............................. 60.—

S i  A k o y e  banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 153.75 154.75
Peszt, banku bandl. 500 z ł . . . 1396.— 1*00. -
Zakł. kred. dla handlu i przem. 3-58.40 358.90 
W ęg. banku kredyt. 200 z ł. . . . 385.50 386.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 730.— 735.—
Gal. banku hipot. 200 z ł.......................... 338.— 390.—

„ „ d lah and lu ip rzem . 200 zł. 200.— 201.—
Banku dla kraj koronnych 200 z ł. 244.25 244.75 

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 920.— 922.50
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 317.— 318 — 

Czesk. banku związk. 100 z ł . . . 135.50 136.25
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 131.75 132.75

L. A k o y e  Przedsiębiorstw  transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 206.— 208.— 

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 148.— 152.—
K olei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3385.— 3395.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. L w ów -Bełzee(ake.pierw .)200zł. —.— — .—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 289.50 290.25
„ w sehodn.-galie.-iokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł .......................—.— —.—
„ południowej 200 z ł............................... —
„ węg. galieyj. I 200 zł. . • . 212.— 213.—

Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.m k. 435.— 437.—
3E; A k o y e  Przedsiębiorstw  przem ysłowych. 

Tow. kopalń w ęgla w Brux 100 zł. 362.50 364.50 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.— —
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 243.— 243.50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1288.— 1239.— 
Sebodnicy 500 kor. . . . . . .  874.— 880.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 134.50 135.25 
Trifail. tow. kop. w ęgla 70 z i. . . 193,— 193.75

W E K S L E .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . .  58.92 59.07
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.45 120.70
Paryż za 100 fran...................................  47.82 47.87
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . — —.—
N iem ieckie b a n k i ...................................—.— -  .—
W łoskie b a n k i ........................................  44.57 44.67
Francuskie b a n k i .................................. —.— —.—
Szwajcarskie b a n k i ............................. 47.50 47.55

O. W A j L U T Y .
Dukat c e s a r s k i..................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-franków ka................................. 9.55
20-m arkówka.....................................................11.78
R osyjski p ó ł i m p e r i a ł ....................... — .— — .—
N iem ieckie banknoty za 100 marek 58.92 59.—
W łoskie banknoty za 100 lir . . . 44.57 44.67

5.70 5.72

9.57
11.82

M o s ie t y  z t a ^ r a u i e z n e
kupuje i sprzedaje najkorzystniej

_ R u b l e .........................................................  1.27— 1.27%

■ f  " |■ Dom bankowy i kantor wymiany
f|]Jg[§J( 1 l j l | I 0 f |  Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną

A AAAAAwAA pocztą bez doliczenia prowizyi.

; s :  mu
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Rozmaite nbwiaszczenia.
L. ez. Lh. 218/99 (8298 2— 8)

0. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia­
damia Leibę W illnera z żyeia i miejsca po­
bytu nieznanego, że dla tegoż w sprawie ta­
bularnej Szaji W illnera o wpis prawa wła­
sności do ciała hipotecz. 1. 828 ks. g r. gm. 
Taurów Izak Pasternak kuratorem ustano­
wiony został.

Kozowa, dnia 15 lutego 1899,

L. ez. Lh. 1506/98 (3299 2—8)
0. k. Sąd powiatowy v? Kozowie zawia­

damia Teklę Tabaka z życia i miejsca pobytu 
nieznaną, że dla tejże w sprawie tabularnej 
Kseńki Tabaka 2 ślub. Eemez o wpis prawa 
własności do ciała hip. 1. 620 gin. Horo- 
dyszc-ze Jan Kiernieki kuratorem ustanowiony 
został.

Kozowa, dnia 26 listopada 1898.

L. cz. VI. 1130/95 2 (8297 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w ,Kozowie zawia­

damia Ludwika Mazepę z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że dla tegoż w sprawie 
tabularnej Kaspra Mazepa o wpis prawa wła­
sności do pgr. 1228/4 whl. 203 gm. Dmu­
chawiec, Kasper Bojak kuratorem ustano­
wiony został.

Kozowa, dnia 9 grudnia 1898.

L. cz. IV. 452/79 8 (3239)
O. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Tar­

nowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Szegdę, że w celu doręczenia 
ma tus. uchwały z dnia 13 marca 1899 1. 
cz. IV. 452/79 7 ustanowiono dla niego ku­
ratora w osobie adwokata dr. Mieczysława 
Gałeckiego.

Tarnów, 30 marca 1899.

w Krakowie dla Stanisławowa11 z rejestru 
firm pojedynczych wykreśloną została. 

Stanisławów, dnia 31 grudnia 1899.

dla

L. cz. firm. 104/98 (3280)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Kołomyi podaje do wiadomości, że na mocy 
uchwały z dnia 2 września 1883 1. 13408 
wpisana w rejestrze handlowym firma „spół­
ka jawna Schmierl Vogel i Abraham Gold­
stein wyrąb lasu i handel drzewem w Pia- 
dykach11 zostaje z rejestru wykreśloną.

Kołomyja, 18 grudnia 1899.

L. ez. firm. 247 poj. I 35 (3281)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że z rejestru dla firm 
pojedynczych firma „Ohune Jonas11 przedsię­
biorstwo agencyjne i komisyjne wykreśloną 
zosiała.

Stanisławów, dnia 31 grudnia 1898.

L. cz. firm. 807/98 spół. I. 108 (3282)
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że firma „Ignacy Kamiński i spółka 
dom komis. gal. Banku dla handlu i przem.

L. cz. firm. 362 (3283)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że do rejestru dla 
firm pojedyńczych wpisaną została firma 
„Katz dom ajencyjny i komisowy, a po nie­
miecku „F. Katz A gentur & Oommissions- 
gesehaft11.

Stanisławów, dnia 31 grudnia 1898.

L. cz. firm. 881 poj. I. 88 (3284)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że firma „Filip Na- 
tanson interes eskontowy w Stanisławowie11 
z rejestru dla firm pojedynczych wykreślo­
ną została.

Stanisławów dnia 7 lutego 1899.

L. ez. O w. 898|99 1 (3389)
Przeciw Jakóbowi Leibie E lfenbein , 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Izaka Frenkla w Bucza- 
czu przez adw. dr. Gelehrter w Stanisławo­
wie zastąpionego, pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy 500 zł. a. w. z pn. 1. cz. Cw. 
898)99 1.

Na podstawie pozwu tego wydanym 
został dnia 29 kwietnia 1899 przeciw Jakó­

bowi Leibie Elfenbein nakaz zapłaty 500 zł 
a. w. z pn.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ja- 
kóba Leiby Elfenbeina, ustanawia się p. adw. 
dr. Hermana Falka w Stanisławowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Jakóba Leibę Elfenbeina w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 29 kwietnia 1899.

G. Zl- firm. 650 Sp. I  23 (8806)
Vom Lemberger k. k. Landes ais Han- 

delsgerichte wird kundgemacht, dass am 19 
April 1899 im Handelsregister fiir Gesell- 
schaftsfirmen bei der F irm a : „Filiale der 
k. k. priv. S3terreichischen Credit Anstalt 
fur Handel u. Gewerbe in Lemberg" ersieht- 
lich gemacht wurde, dass Herr Franz H. 
Grabiński ais Directorstellvertrer gelosekt, 
dagegen Herr Isidor Meschel ais Director- 
Stellvertreter unter gleiehzeitigen Ló3chung 
ais Procurist ferner die Herren Jobann von 
Grolle und Jakób Abranowicz, sammtlich 
in Lemberg, ais Procuristen mit dem statuten- 
machtigen Firm irungsrechte eingetragen 
wurde.

Lemberg, am 20 A pril 1899.
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L. ck. E. 1125/98 (6) (3250 3—3)
Ma żądanie rz. kat. Kościoła w Starej- 

soli przez ks. Józefa Gurek, proboszcza w 
Starejsoli zastąpionego przez pana adw. dr. 
Budzynowskiego w Samborze odbędzie się 
dnia 7 czerwca 1899 o godzinie 9 przed 
południemw sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 lieytacya realności wyk. hip. 1. 
73 ks. gr. gminy katastralnej Sambor dziel­
nica miasto objętej składającej się z parceli 
budowlanej 1. 407.

Nieruchomość składająca sig z budyn­
ków wystawiona na licytację, jest oceniona 
na 4960 zł. 58 ct.

Nainiższa cena wynosi 2480 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tej nieruchomości dokument?,, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 3.'

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dc samej nieruchumości me mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 25 kwietnia 1899.

L. cz. E. 158/99 (6) ^ (2823 3 - 3 )
Na żądanie Lizina JLaodaua handlarza 

w Kąezynie obędzie się dnia 13 czerwca 
1899 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w sali rozpraw li­
cytacja jednej trzeciej części posiadłości lwh. 
91 ks. gr. gm iny Rzeplia objętej zobowią­
zanego Mikołaja Wasieezko własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 229 zł. 55 ct.

Najniższa cena wynosi 153 zł. 4 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w kaccelaryi sądowej.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 18 marca 1899.

L. cz. E. 145/99 (5) (3407 2— 3)
Na żądanie e. k. uprz. galicyj. Zakładu 

kredytowego włościańskiego w likwidacji we 
Lwowie, odbędzie się dnia 17 maja 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w b urze Nr. III. lieytacya realności 
pod lk 26 w Zarzeczu, 1. wyk. hip. 95 gm 
Zarzecze objętej, Iwana, Maryi i Kaśki Pa­
sternaków własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 237 zł.

Najniższa cena wynosi 158 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
n ja i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

_ _ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
o ecnie już istnieją, bąd ź w  to k u  postępowania 
lcytacyjnego powstaną, z a w ia d a m ia n e  będą 

o d a lsz y c h  w y d a r z e n ia c h  te g o  p o s tę p o w a n ia
f t u e t a  Lwowska Nr, 1 0 5  z

jsdynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C, k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 20 marca 1899.

L. 39576 (3410 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Krakowskim okręgu budowni­
czym w latach 1899, 1900 i 1901 odbędzie 
się dnia 30 maja 1899 w c. k. Starostwie w 
Krakowie licytacja ofertowa,

Koszta fiskalne budowli wykonać się ma­
jących w roku 1899 wynoszą c. k. w sekcyi 
drogowej:

P o d g ó r z e ......................46S7 zł. 9 ct.
Kraków . . . . . .  5631 zł. 541/sct.
Z a t o r ........................^ ^ 2 6 5 ^ z l^ 8 0 ^ c t .
Razem . . . . . .  11584 zł. 431/act.

Wykaz cen jednostkowych szczegółowe 
i ogólne warunki budowy i kosztorys suma­
ryczny przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó­
źniej de godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie, 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 tor. i we wadyum wynoszące 5«/0 kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i 0- 
fiarowsny opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilkasekcyj drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę, 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszczególnionych 
sekeyj drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakie kolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 maja 1899.

L. cz. E. 793/98 (4) (2815 3 3)
Na żądanie Jadwigi z Kostjańskich Ku­

czkowskiej, odbędzie się dn/a 28 czerwca 
1899 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Nowym Sączu lieytacya posiadłości lwh. 
185 ks. gr. Mowy Sącz objętej składającej 
się z parc. bud. lk. 88 i zabudowań na tej­
że stojących.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 4187 zł. 15 ct.

Najniższa cena wynosi 2093 zł. 58 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający cfięć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samei nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą, temuż są­
dowi pełno ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 30 marca 1899.

L. cz. E. 190/98 (8) (3370 2 - 3 )
Na żądanie Gerschona Mellnera, prawo- 

nabywcy Breindli Bomze w Trembowli, od­
będzie się dnia 6 czerwca 1899 o godzinie 
19 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w sali rozpraw lieytacya 1/8 części 
posiadłości gruntowej, objętej wyk. hip. 355 
ks. gr. gminy Bieniawa.

! Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest o c e n io n a  n a  1 4 4  zł. 40 ct. a . w .

d n ia  9 m a ja  1 899 .

Najniższa cena wynosi 96 zł. 20 ct., 
i poniżej tej cany sprzedaż nie przyjdzie do 

skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający ehęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sadu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wiśniowczyk, dnia 22 kwietnia 1899.

L. cz. E. 221/99 (4) (8365 3 - 3 )
W skntek uchwały z dnia 9 kwietnia 

1899 liczba czynności E. 221/99 (8) sprze­
dane będą dnia 16 czerwca*) 1899 o godz. 9 
przed południem w Pruchniku mieście w drodze 
publicznej licy tac ji: 1) beczka wina białego, 
zawierająca 239 litrów, 2) beczułka rumu, 
zawierająca 20 litrów, 3) beczka wódki mię­
towej, zawierająca 60 litrów.

Przedmioty te można oglądać dnia 16 
czerwca 1899 między godziną 8 a 9 przed po­
łudniem w Pruchniku w handlu Jana Waj- 
dyłły.

O. k Sąd powiatowy. Oddział I.
Pruchnik, dnia 26 kwietnia 1899.

L. cz. E. 222/99 (4) (3364 3 - 3 )
W skutek uchwały z duia 9 kwietnia 

1899 liczba czynności E. 222;99 (3) sprze­
dane będą dnia 16 czerwca*) 1899 o godz. 9 
przed południem w Pruchniku mieście w drodze 
publicznej licy tacji: 1) 24 flaszek wina „Ru- 
s f , 2) 60 ftas?ek koniaku, 3) beczułka ko­
niaku, zawierająca 30 litrów, 4) 11 beczek 
wina białego o p jenmości 133, 126, 154, 
141, 138, 80, 40, 63, 140, 144 i 140 litrów.

Przedmioty te można oglądać dnia 16 
czerwca 1899 między godziną 8 a 9 przed po­
łudniem w Pruchniku w  handlu Jana Waj- 
dyłły.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 26 kwietnia 1899.

L. cz. E, 213/99 (4) (5365 3 - 8 )
W skutek uchwały z dnia 9 kwietnia 

1899 liczba czynności E. 223/99 (3) sprze­
dane będą dnia 16 czerwca*) 1899 o godz. 9 
przed południem w Pruchniku mieście w drodze 
publicznej licytacyi: 1) 3 beczki wina bia­
łego, zawierające 144, 234 i 139 litrów, 2) 
150 litrów koniaku we flaszkach, 3) beczka 
wódki kminkowej, zawierająca 58 litrów.

Przedmioty te można oglądać dnia 16 
czerwca 1899 między godziną 8 a 9 przed po­
łudniem w Pruchniku w handlu Jana "Waj- 
dyłły.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 26 kwietnia 1899.

*) Trzy powyższe edykta umieszczone 
w Gaz. Nr. 103 i 104 do 1. ins. 8863, 3364 
i 3865 prostuje się, mianowicie: że lieytacya 
odbędzie się nie 16 maja, leoz 16 czerwca.

L. cz. E 454/98 (4) (3192)
Na żądanie Abrahama Majera Rud-s i 

Mizi Rudes w Dzurkowie odbędzie się dnia 
14 czerwca 1899 o godz. 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 licytacja 1/3 części realności wy­
kazem hipotecznym 1. 228 ks. gr. gm- Dzur- 
ków objętej Marcina Głomby własnej skła­
dającej się z parceli budowlanej Ikat. 12 
z domem i parcel gruntowych liczba kat. 15 
2195, 221.8, 2220, 2445, 2446, 2741, 2781, 
2981.

Wystawiona na licytaeyę, 1/3 część 
realności jest ocenioną na 239 zł. 34 ct.

Najniższa cena wynosi 159 zł. 56 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający ehęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu n a jp ó ź n ie j  przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział' II.
Obertyn, dnia 12 kwietnia 1899.

L. cz. E. 709/98 (3) (3408)
Na żądanie Laji Pickholz współwłaści­

cielki majętności tabularnej w Turce odbę­
dzie się dnia 5 czerwca 1899 o godz. 12 
w południe w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr, 6 licytacja: a) całej realno­
ści wyk. hip. 1. 238, b) niewydzielonych 2/3 
części realności wyk. hip. 1. 237, c) niewy­
dzielonych 5/6 części realności wyk. hip. 1. 
239 i d) połowy realności wyk. hip. 1. 351 
księgi grunt, gminy Rozłucz objętych wraz 
z przynależnościami, składającemi się z by­
dła i sprzętów gospodarczych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytaeyę, są ocenione na 1856 zł. 4 ct. przy ' 
nsieźnośei zaś na 119 zł

Najniższa cena wynosi 1316 zł. 69 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający ehęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakiś prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turira, dnia 25 marca 1899.

L. cz. E. 575/98 (4) (3376)
Na żądanie Karola Ujmy, odbędzie się 

dnia 9 czerwca 1899 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14 licytacja posiadłości lwh. 232 księgi 
Wrząsowice Andrzeja Struzika własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 400 zł.

Najniższa cena wynosi 267 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mająey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 20 marca 1899.

' L. cz. E. 1242 98 (3) (3479 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

w Limanowej odbędzie się dnia 5 czerwca 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licyta­
c ja  realności lwh. 219 ks. grant. gm. La­
skowa objętej śp. Pawła Surmy własnei.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę jest ocenioną na 626 zł. 50 ct.

. Najniższa cena wynosi 420 zł. poniżej 
‘ tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
j 0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 4 kwietnia 1899.



Zl. 2772 (3424)
K U N D M A C H U N C t

betreffend dia Lioferung der aus Leder imd Fellea erzeugten Bekleidungs- und 
Ausrustungs-Gregenstande fiir die k. k. Landwehr.

Das k k. Ministerium fur Landesyertheidigung beabsichtigt, die aus Leder uad Fellen 
erzeugten fertigen Bekleidungs- und Ausriistungs-Sjrten, sowie auch die einschlagigen 
Materialien, dereń Beschaffung fiir die k. k. Landwehr (einschliesslieh der Landesschiitzea 
und des Landsturmes) erforderlich isfc. vom Jahre 1900 an, auf fiinf Jahre sicherzastellen 
und erlasst hiemit zur Betheiligung aa  diesem Unteraehm en, beziehungsweise zur Ein- 
bringung schrifdieher Offerten, die offentliche Aufforderuag.

Diese Lieforungs-Sicherstellung betriffs jene Bekleidungs- uad Ausrtistungs-Sorten 
fiir die k. k, Landwehr. welche ia  dem Yerzeichnisse A, das dem bezugliehea Yertrags- 
entwurfo (Punkt YIII.) angeschlossen isfc, angeftihrt erseheinen.

Zur Richtschnur fiir die hierauf Reflectierenden hat im allhemeinen zu d ienen :
I. Zur Offertyerhandlung werden nur solide und vollkommen leistungsfahige Indu- 

strielle zugelassen. Dieselben miissen sieb, uater solidarischer Yerpfliehtung, zu einem 
Consortium vereinen und ia  dieser Weise ais geselisehaftliehe solidarisehe Uaternehm er 
offerieren.

Actien-Unternehmungen, dann Parsonen, welche in den im Reichsrathe vertretenen 
Kóuigreichen und Landern das Staatsbhrgerrecht nicht besitzen, sind von der Bewerbung 
nm diese Lieferung ausgesehlossen.

Zur Oonfection der Sorten konnen auch Genossensehaften Kieingewerbetreibender 
ais Mitglieder ia  das Consortium aufgenonuaen werden.

II. Yon sammtliehen M itgiiedern eines Oonsortiums ist dereń Leistungsfahigkeit 
und Yerl&ssliehkeit nachzuweisen, und zu diesem Behufe ein von der Hasdels-und Ge- 
werbekammer oder, wo eine solehe nicht besteht, von der politischen BehSrde ausgefer- 
tigtes Oertificat beizubringen. W eiters sind die gerichtlich oder notariell best&tigten Aus- 
weise tiber die Yermogensverhalt.uisse der einzelnen F irm  n dem Offerte beizuschliessen.

Die Leistungsfahigkeits-Certificats werden von den ausfertigsnden Behorden direet 
an das k k Ministerium fiir Laudesvertheidiguag geleitet; die Offerten siad daher in 
dieser Beziehung nur mit dem Beseheide der betreffenden Behorde zu bolegen, dass das 
Certihcat ausgefertigt wurde.

Offerten, welchen diese Beseheide und die Yermogens-Ausweise nich zuliegen blei- 
ben uabedingt unherucksichtigt.

III. Alle zur Aufertigung von Bekleidungs-and Ausrtistungs-Sorten, sowie zur Er- 
zeugung der hiefiir bestimmten Materialien, von den Gaseilschafcen zu beniitzenden Fa 
briken und sonstigen Etablissements (Corifections-Austalten) sind der Oontrole der Land- 
wehiwerwaltung miterworfen. Es sind daher dieselben in derOfferte genau zu bezeichnen.

IV. Die Anbote habea auf den Gesamaitbsdarf der in dem bezugliehea Yertrags- 
entwurfe angefiirten Sorten — ahzugiich von 25%  derselben, welche ausschliesslieh 
dem Kleingswerbe Torbehalten sind (§. 1 des Yertrags-Eatwurfes) — zu lauten.

Anbote auf die Lieferung einzelner Bekleidungs- und Ausriistungs Sorten oder eines 
Theiles das Gesammtbedarfes werden nicht beriicksichtigt, weii nur Offerten auf die L ie­
ferung der Gesammt Erfordernisse der Beurtheiiung unterzogen werden.

V. Der Vertrag wird auf fiinf Jahre, mit eventueller Verlangerung vor Jahr zu Jahr 
abgescblossen werden.

VI Fiir die Sichersteilnng der einzugehenden Yertrags-Yerbindlichkeiten haben die 
Dnternehmer dis im §. 16 des Yertragsentwurfes festgesetzte Oaution beim Contractsab- 
behluss bel der k. k. n.-o. Laades-Hauptaassa in W ien zu erlegen.

Hypothekar-Anweisungen werden nach deiu Nennwerte, die Pfandbriefe und Actien 
der Ósterreichisch-ODgarischea Bank mit zwei Dritteln des Tages-Curses, die ubrigen 
W ertpapiere mii, falls der Curs-Wert unter dem Nominałwerte steht, nach dem, vor dem 
Erlagstage letztnotirten Curs-Werte, sonst nach dem Nominal-W erte angenommen.

Sind die Wertpapiere mit Coupons versehen, so sing auch letztere, sowe.it sie nicht 
bereits failig, sammt der dazu gehorigeu Coupon-Au.ceisuag (Talon) zu erlegen.

VII. Fiir die Zuhaltung der Offerte ist eia Vadium bei der k. k. Landes-Haupt- 
Cassa in Wien zu erlegen, und ist der dartiber er hal te ne Erlagscheia in eiaem yon der 
Offerte abgesonderten Umschlage dergestalt dem k. k. Ministerium fiir Landesyertheidigung 
einzusenden, dass von dem Erkgsckeine E iasicht genommen werden kann, ohne die ge- 
siegelte Offerte selbst óffaen zu miissen.

Auf den Couyerts ist nebst der Adresse auch der Name des Oonsortiums und der 
Inhalt des Couyerts anzugeben.

Der Erlag des Vadiunis ist unter Auftihrung des Bertrages und der Bcschaffenheit. 
desselben (Barschafi, Wertpapiere) in der Offerte zu erwahnen.

Die Hohe des Vadiums betragt zehn Tausend (10 000) Gulden.
Das Yadiom kann in  derselben Weise erlegt werden wie es unter Punkt VI rtbk- 

sichtlich der Geld-Oaution bestimmt wurde, und es werden die Wertpapiere nach dem- 
selben W erte angenommen.

Die unmitteibare Einsenduag von Vadien an das k k. Ministerium far Landesyer­
theidigung ist kei ;esfalls gestattet, und wiirden derlei Vadien den Erlegern, ohne weitere 
Beriicksichtigung ihrer Offerten, soforl zuriiekgestelit werden. Ehenso werden Offerten, 
fiir weLhe das Vadium gar nicht oder nicht yolkahiig erlegt wurde, nicht ber ueksichtigt

Den Nichterffehern wird, sogleich nach erfolgter Entscheidung tiber das Ergebnis 
der Offertyerhandlung', mit dem diosbezuglichen Beseheide der Eriagschein hber das er- 
lcgte Vadium zuriickgestellt, gegea dessen Abgabe ihnea die k. k. Landes-Haupt-Oassa 
in Wien das Vadium ruckerfolgen wird.

Das Vaoium der Ersteher wird ais ein Theil der Caution zuriiekbehalten und wird 
letztere tiber W eisucg des k. k. Ministeriums fiir Landesyertheidigung auf die im Punkte 
VI angegebene H5he zu erganzen sein.

YlII. Die fur diese landwebr-ararische Lieferungs-Unternehmung in Form eines 
Yertragsentwurfes abgefassten Bedingungen, welche auch hinsichtiich der Regelung und 
Berechnung der Preise die nOthigen Daten enthalt-en, konnen ihrem yollen Iuhalte nach 
bei dem Dapartement V des k .k. Ministeriums fur Landesyertheidigung und bei den 
Handels- und Gewerbekammern der im Reichsrathe yertretenea Kouigreiche und Lander 
eingesehen werden, oder werden auf Gruad eine? an das Ministerium fiir Landesyerthei- 
digune zu richtendea (gestempelten) Gesuches den Interessenten zugesandt.

IX. In  der Offerte ist ausdrhekiich zu erklaren, dass die im Vertragseatwurfe — 
welcher im Originale der Offerte anzuichliessen und zu unterfertigen ist — festgesetzten 
Bedingungen angenommen werden.

Der Offerte ist weiters ein vom Consortium gefertigtes Verzeichnis tiber die Ein- 
beitspreise sainmtlicher Lieferartikel beizulegen.

Nachdem diese Einheitspreise zur kiinftigen Preisregulierung dienen, ist am Schlusse 
dieses Verzeichniss8s ausdriicklieh zu erklaren, dass die im Vertragsentwurfe angesetzten 
Grundpreise der Lodersorten und Felle, welche ebenso wie die Einheitspreise in Ziffern 
und in Buc-hstaben deutlich uad ohne Correcturen anzufiihrea sind, zur Berechnung der 
angebotenen Einheitspreise angenommen worden sind.

Ferner ist in der Offerte anzugeben, welchen Preisaufschlag das Consortium ad § 13, 
letztes Alinea des Vertrags-Entwurfes beansprueht.

Endlich habsn die Uaternehm er in der Offerte ausdriicklieh zu erwahuen, dass ihaen 
die Muster, die Coufections-Beschreibungen und die Materiał- und Geld-Dividenden der zu 
liefernden Gegenstau.de vollkommen bekannt sind. Dieselben konnen bei dem k. k. Land­
wehr- Ausrtistungs-Haupt-Depot in  W ien eingesehen werden. |

Den U nternehm ern steht es auch frei, sieh wegen kauflicher Uberlassung von Mu- 
stern an das Ministerium fiir Landesyertheidigung zu wenden, wobei bernerkt wird, dass 
die zu yergiitenden Preise keinesfalls ais Massstab fur die zu stellenden Anbote dienen 
konnen, da die zu yergiitenden Kosten die urn die bierseitigen Regiekosten erhohten 
Durchschnittspreise yergangener Perioden reprasentieren.

Die Mitglieder jedes Oonsortiums haben E iaen aus ihrer Mitte ais Vertreter, unter 
Angabe seiner gensuen Adresse in der Offerte besonders zu bezeichuea, an welchen alle 
Auftrage und Bestelluagen von Beite des Ministeriums fiir Landesyertheidigung oder einer 
anderen Landwehr-Behorde zu ergehon habeD, mit welchem alle auf das Lieferungsge- 
schafc sich beziehenden Verhandluugen zu pflegen sein werden und der die im Vertrage 
bedungenen Zahlungen der Verdienstbetrage im Namen aller gemeinschaftlichen Unter- 
nehmer zu beheben und zu ąuittieren haben wird.

X. Diejenigen sich zu Consortien constituirenden Industriellcn und Verbaude, welche 
sich an diesem Unternehmen betheiligen wollen, haben die schriftlichen, gehorig adju- 
stierten, gestempelten und yersiegelten Offerten langstens bis 30 Juni 1899 12 Uhr mit- 
tags, directe an das k. k. Ministerium fur Landesyertheidigung einzusenden.

In  der Offerte haben die Consortien zu erklaren, dass sie sich des Rhcktrits-Befug- 
nisses und der im §. 862 des allgemeinen biirgerlichen Gesetzbuches, dann in  den Ar- 
tikeln 318 und 319 des Handels-Gesetzbuches norm ierten F risten  fiir die Annahme ihres 
Versprechens ausdriicklieh begeben.

Im tełegraphischen Wege oder nach dem oben festgesetzten Praclusiy-Termine ein- 
gelsngte und jene Offerten, welche durch kein Vadium gesichert (Punkt VII), unvollstandig 
oder undeuMich 3ind, oder den aufgestellten Bedingungen nicht entsprechen, ferner die- 
jenigen Anbote, welche bloss im allgemeinen einen Procentnachlass von den Preisen 
anderer Ooneurrenten zug93tehen, werden nicht Deriicksichtigt.

Das k. k. Ministerium fur Landesyertheidigung behait sich das Recht vor, die An­
bote unter Riicksichtnahme auf die militarischen und okonomischen Forderungen nach 
eigenem Ermessen anzunehmen oder die Offerten zuriickzuweisen.

Die Offerten sind fiir die Gesellschaften vom Momente der Uberreichung — fiir die 
k. k. Landwehr-Verwaltung aber erst dann reehtsyerbindlich, wena die E rsteher von der 
erfołgten Annahme ihrer Offerten seitens des k. k. Ministeriums fiir Landesyertheidigung 
yersUndigt worden sind.

Auf Grundlage der genehmigten Offerte wird vom k. k. Ministerium fiir Landesyer­
theidigung aamens der k. k. Landwehr-Verwaltung mit den Erstehern eine fórmliche 
Vertrags-Urkunde ausgefertigt.

XI. Zur allgemeinen Richtschnur wird bekannt gegeben, dass das normale Jah r.s- 
erfordernis in den letzten Jahreu durchschnittlich 200.000 bis 250.000 Gulden betragen hat.

Wien, im Aprii 1899.

Yom k. k. Ministerium der Landesvertheidigung.
L. ez. E. VIII. 3828/98 (4) (S I89)

Na żądanie Antoniego Nathańca zastą­
pionego przez adw. dr. Franciszka Kulczyń­
skiego w Krakowie odbędzie się dnia 12 
czerwca 1899 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.

w Krakowie licytieya połowy realności 
w goi. kat. Krowodrza położonej, lwh. 293 

jętej, dłużnika Tomasza Hacusia własnej 
obejmującej p. g lk. 1225/7 obszaru 104 są­
żni kwatr., (przynależności brak).

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 297 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 198 zł. 33 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnosząee się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 29 marca 1899.

L. cz. E. 599/98 (4) (3245)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Sieniawie, odbędzie się dnia 12 czerwca 
1899 o gods. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Sie­
niawie licytacja realności wyk. hip. 1. 411 
ks. gr. gminy Dobra objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 270 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 180 zł. w. a. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Sieniawa, dnia 30 marca 1899.

nym, w biurze Nr. 6 licytaeya 1(5 części 
realności lwh. 205 ks gr, gm. kat. Skrzyszów 
objętej, wraz z przynależuościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1100 zł. 45 ct., przynale­
żności zaś na 140 zł.

Najniższa cena wynosi 826 zł. 96 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta; może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 19 kwietnia 1899.

L. cz. E. VII. 686/98 (4) (3392)
Na żądanie Wawrzyńca Tutaja w Ży­

wcu, odbędzie się dnia 9 czerwca 1899 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­

L. cz. E 638/98 (5) (2990)
Na żądanie Franciszki Myrdak z Buko­

wska odbędzie się dnia 14 czerwca 1899 
o godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Bukowsku li- 
cytacya ciała hip. wyk. 123 w Wolicy Iw a­
na Tarnawczyka własnego wraz z przynale- 
żnościami składającemi się z budynku i grantu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jast oceniona na 612 zł. a mianowicie bu­
dynek 80 zł. grunta ’532 zł. zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 214 zł. w. a. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskaża temuż Sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 1 kwietnia 1899.

L. cz. E . 1088,98 (3478 1—3)
Na żądanie Rozalii z Dąbrowskich Bie- 

droniowej w Limanowy odbędzie się dnia 5 
czerwca 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie nieżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 licytacja połowy realności lwh. 70 gm. 
kat. Mordarka dłużnika Marcina Dąbrowskie­
go własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 785 zł.

Najniższa cena wynosi 524 zł.
Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­

leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 20 marca 1899.

L. cz. E. 454/98 (17) (3477)
Odwołanie licytacyi.

Licytaeya połowy realności lwh. 219 
lk. 252 w Rzeszowie Franciszki Seibel wła­
snej na 23 maja 1899 rozpisana, z powoda 
wstrzymamia postępowania egzekucyjnego, 
nie odbędzie się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 3 maja 1899.



L. cz. E. 651/98 (7) (2927)
Na żądanie Herseha Sehnappa, odbę­

dzie się dnia 14 czerwca 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 licytacja 1/3 części 
ciała hip. objętego wyk. hip. L. 40 ks. gr. 
gm. kat. Worochta będącej własnością Jana
i. iślanki.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 84 zł. 33 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 56 zł., 22 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, protokoły ocenienia itd.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecni© już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
b§dą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, dnia 4 kwietnia 1899.

L. cz. E. VIII. 3884/98 (15) (3476)
Na żądanie Salomei z Landauów Mol- 

knerowej w Krakowie ul. Stachowskiego 1. 
97 odbędzie się dnia 5 czerwca 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 49 w Krakowie licyta- 
cya realności Iwh. 2278, 2279 i 2280 Dz. VI. 
objętych w Krakowie położonych, dłużnika 
Franciszka Ohlipalskiego własnych, składają­
cych się z parcel gruntowych 710/4, 710/5 
i 710/6 przynależności brak.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione a mianowicie : real. Iwh. 2278 
na 1792 zł. realności Iwh 2279 na 1806 zł. 
a realn. Iwh. 2280 na 1701 zł.

Najniższa cena wynosi dla realn. Iwh. 
2278—1095 zł. 99 ct., dla realn. Iwh. 2279 
—1204 zł., dla realn. 2280 — 1134 zł. aw. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowyeh w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 52.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaozej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

. O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu hipotecznego dla wzmiankowanych nie­
ruchomości, wzywa s i ę  c. k. sąd krajowy w 
Krakowie, przesyłając mu wygotowanie ni­
niejszej uchwały.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 30 marca 1899.

L. cz. E. 608/98 (8) (8487)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnowa zastąpionej przez pana dr. Forysta 
adwokata w Tarnowie odbędzie się dnia 7 
czerwca 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 licytacja realności Iwh 294 ks. grunt. gm. 
kat. Tarnobrzeg.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 2170 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 1085 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne które jako odpo­
wiadające przepisom ustawy po myśli §. 162 
ord. egz. się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokół oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowyeh 
w sądzio niżej wymienionym, biuro Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do _ sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­

go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 30 marca 1899.

L. 2714/899 (3382 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady budo­
wniczego miejskiego rozpisuje Magistrat 
miasta Złoczowa konkurs z terminem 
wnoszenia podań do końca maja 1899.

Od kandydatów wymaga się;
a) wykazania się z odbytych stu- 

dyów technicznych i świadectwem ze 
złożonego egzaminu na budowniczego 
w myśl §. 23 ustawy przemysłowej 
z dnia 20 grudnia 1895 Dz. p. p. Nr . 
227 względnie cesarsk. rozporządzenia 
z dnia 16 września 1883 Dz. p. p 
Nr. 147, lub koncesyi na budowni­
czego ;

b) wykazania dotychczasowej pra­
ktyki ewentualnie zajęcia;

c) znajomości języków krajowych 
i języka niemieckiego w mowie i piśmie;

d) nieprzekroczonego wieku lat 40.
Posada ta, do której przywiązana

jest płaca rocznych 1000 zł., 25 prc. 
dodatek aktywalny i prawo do poboru 
4 dodatków pięciolecia po 100 zł. na­
daną zostanie na rok jeden prowizo­
rycznie, poczem stabilizacya nastąpić 
może.

Magistrat miasta.
Złoczów, dnia 2 maja 1899.

L. 699. 13381 2— 3)
KONKURS.

Wydział Rady powiatowej Sokal- 
skiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Warężu 
miasteczku z roczną płacą 500 zł. i 
ryczałtem na objazdki gmin w rocznej 
kwocie 300 zł.

Do okręgu sanitarnego w Warężu 
należy 20 gmin z ludnością 11556 
dusz— a w miejscu znajduje się apteka 
publiczna.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni wnieść do Wydziału powiato­
wego w Sokalu w terminie do 5 czerw­
ca b. r. udokumentowane podania do 
których należy dołączyć:

1- metrykę urodzenia,
2. dyplom doktora wszech nauk 

lekarskich,
świadectwo odbytej 2-Ietniej 

praktyki w zawodzie lekarskim,
4. świadectwo przynależności lub 

inny dokument na udowodnienie prawa 
obywatelstwa austryackiego,

5. świadectwo zdrowia, wystawio­
ne przez c. k. lekarza powiatowego i

6. świadectwo nieskazitelnego za­
chowania się, potwierdzone przez c. k. 
Starostwo.

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
kreśla instrukcya, wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym —  ogłoszona w dzien­
niku ustaw krajowych Nr. 83 z roku 
1891.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Sokal, dnia 28 kwietnia 1899.

L. 37781 (3409 2—3) 
KONKURS.

_ Przy c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
opróżnioną została jedna posada sługi urzę­
dowego z płacą rocznych 300 zł. i 25°/0 do­
datkiem aktywalnym, ubiorem urzędowym, 
tudzież z prawem posunięcia się na wyższą 
płacę 350 zł. i 400 zł.

Celem stałego obsadzenia tej posady 
ewentualnie opróżnić mogącej się posady 
pomocnika sługi urzędowego z płacą rocz­
nych 250 zł. i 25°/0, dodatkiem aktywalnym, 
rozpisuje się konkurs z uwagą, że do tych 
posad mają pierwszeństwo aspiranci wojsko­
wi-posiadający odpowiednią kwalifikację i

zaopatrzeni certyfikatem w myśl: ustawy z 
dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dzup.

Kompetujący o tę posadę mają wnieść 
podania najpóźniej do dnia 15 czerwca 1899 
r. do c. k. Namiestnictwa we Lwowie, a to 
aspiranci wojskowi zostający w czynnej słu­
żbie wojskowej w drodze swej przełożonej 
Władzy wojskowej, inni zaś w drodze swej 
właściwej Władzy cywilnej.

Podania należy zaopatrzyć w dowo.dj:
1. Znajomości czytania i pisania w ję­

zykach krajowych,
2. fizycznego uzdolnienia do pełnienia 

obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
lekarskie),

3. nieposzlakowanego moralnego zacho­
wania się, wreszcie

4. obywatelstwa austryackiego.
Aspiranci wojskowi mają nadto dołą­

czyć wspomniany certyfikat wojskowy.
Wszyscy ubiegający się powinni w po- 

daniufswem nadmienić, czy,'proszą tylko o po­
sadę sługi urzędowego, lub czy w razi9 na­
dania tej posady pomocnikowi proszą także 
o posadę pomocnika sługi urzędowego.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1 maja 1899.

L. 1975 (3414 2— 2)
Konkurs.

Wydział powiat, w Wieliczce rozpisuje 
konkurs na posadę lekarza okręgowe­
go z siedzibą w Świątnikach górnych 
(w powiecie politycznym Podgórze) z 
płacą roczną 500 zł. i ryczałtem 300 
zł. z obowiązkiem utrzymywania apte­
ki domowej. Okrąg sanitarny obejmuje 
następujące gminy i obszary dworskie 
Gaj, Gołkowice, Konary, Kulerzów, Li- 
lertów, Lusina, Mogilany, Olszowice, 
Opałkowice, Soboniowice, Świątniki 
górne, Swoszowice, Siarczana góra 
Włosań, Wróblowice, Wrząsowice, Źby- 
dniowice ogółem z ludnością 11000 
najdalsza odległość gminy od siedziby 
wynosi około 8 kilometrów.

Posada nadaną zostaje od dnia 1 
lipca b. r.

Podania należy wnosić do dnia 
10 czerwca b r.

Wieliczka, dnia 3 maja 1899.

L. cz. Prez. 296/99 (3466 1 - 3 )
Sąd Frysztak potrzebuje natychmiast 

2-ch rutynowanych dyetaryuszy, jednego za 
wynagrodzeniem 39 zł. miesięcznie, drugiego 
za 25 zł.

Podania z świadectwami należy wnosić 
do Naczelnictwa Sądu.

Frysztak, 5 maja 1899.

L cz. Pr. 101 j 99 (3465 1—3)
KONKURS.

Przyjmę natychmiast pisarza kawalera, 
uzdolnionego do prowadzenia ksiąg grunto­
wych. Płaca 1 zł. dziennie.

Naczelnictwo c. k. Sądu pow. 
Sołotwina, 4 maja 1899.

Upadłości.
L. S. cz. 2/99 (1) (3472 1 — 3)

O. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­
mości, iż wdrożonem zostało postępowanie 
konkursowe do majątku firmy handlowej 
E Rozwadowski i Syn w Limanowy zamie­
szkałych, a mianowicie do majątku rucho­
mego gdziekolwiek znajdującego się, jako też 
do nieruchomego, położonego w tych krajach, 
w których ustawa konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1868 d. p. p. z r. 1869 1. 1 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Franciszek Podgórski c. k. radca 
sądu kraj. w Limanowy, a tymczasowym za­
rządcą masy konkursowej p. dr. Karol Mło­
dzik adw. w Limanowy.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież o- 
brania delegacji wierzycieli, wyznacza się po­
słuchanie na dzień 23 maja 1899 o godz. 
10 przed południem, w biurze komisarza kon­
kursowego, na którym się stawić mają wie­
rzyciele z dokumentami rozszezenia wy­
kazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczone były, po­
winni takowe do dnia 30 czerwca 1899 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej, u- 
nikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu w 
dniu 1.4 lipca 1899 o godzinie 10 przed po­
łudniem odbyć zię mającem do likwidacji i 
do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako term in do zawarcia 
ugody w §. 68 u. k. przewidzianej, na któ­

rym w tym celu wszyscy wierzyciele niniej- 
szem zawezwanie otrzymają. Zgłoszonym i na 
ogóluem posłuchaniu stawającym wierzycielom, 
służy prawo przez wolny obiór w miejsce za­
wiadowcy masy, jego zastępcy i członków de­
legacji wierzycieli dotychczas urzędujących 
powołać stanowczo inne osoby, w któryeh 
pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Nowy Sącz, dnia 1 maja 1890.

L. cz. S. 3/99 (1) (3431 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu otwiera niniejszem i ogłasza kon­
kurs na wszelki ruchomy, gdziekolwiek znaj­
dujący się i na cały nieruchomy w krajach, 
w których ustawa konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
8. Gabel zarejestrowanego kupca w Jarosła­
wiu mianuje się c. k. Sędziego pow. w Ja­
rosławiu Antoniego Twardochleba komisarzem 
konkursowym i poieea e. k, notaryuszowi Ka­
rolowi Bartoszewskiemu w Jarosławiu opie­
czętowanie i spisanie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adw. dr. Dawida Mtlnza 
w Jarosławiu i wzywa wszystkich wierzycie­
li, ażeby na audyencyi dnia 20 maja 1899
0 godz. 10 rano w biurze komisarza konkur­
sowego w Jarosławiu z dowodami swych wie­
rzytelności, dla zatwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub ..wyboru innego zarządcy
1 tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli, u komisarza konkursowego się sta­
wili-

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się kres do 16 czerwca 
1899, w którym terminie wszyscy, którzy do 
masy konkursowej żądania mają, wierzytelno­
ści swoje, chociażby się nawet o nio spór już 
toczył, w sądzie tutejszym, (albo też w sądzie 
powiatowym w Jarosławiu a to tem pewniej 
zgłosić mają, ile że ich w razie przeciwnym 
skutki prawne, ustawą konkursową zagrożone, 
dosięgną.

Na audyencyi zaś dnia 12 lipca 1899
0 godz 10 rano u komisarza konkursowego 
odbyć się mającej, winni wierzyciele płynność 
zgłoszonych wierzytelności, oraz porządek, 
w którym do zaspokojenia przyjść mają, wy­
kazać.

Na tejże audyencyi będzie usiłowaDą 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż zastępcy
1 wydziału wierzycieli, inne osoby swego 
zaufania powołać.

Na koniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy Gazety 
lwowskiej.

Przemyśl, 4 maja 1899.

L. cz. S. 4/99 38 (3420 2—3)
O. k. Sąd krajowy cyw. oddział VII. 

we Lwowie wskutek deeyzyi II. instancji, 
wyznacza ponowny termin do wyboru zawia­
dowcy masy rozb. Towarzystwa zaliczkowo 
handl. dła popierania przemysłu gospodnio 
szynkarskiego Stowarzyszenia zarejestr. z ogr. 
poręką" we Lwowie zastępcy zawiadowcy 
i członków wydziału na dzień 16 maja 1899 
godzina 11 z rana w Izbie Nr. 21.

Dnia 5 maja 1899.

L. cz. S. IV 3/99 37 (3443)
OBWIESZCZENIE.

Termin likwidacyjny w sprawie kon­
kursowej Adolfa Keinera kupca z Wadowic 
przed komisarzem konkursowym c. k. Radcą 
Sądu krajowego Błonarowiczem w Wadowi­
cach na dzień 21 maja 1899 wyznaczony 
przekłada się na dzień 18 maja 1899 o godz. 
10 rano.

C. k. Sąd obwodowy S. IV.
Wadowice, dnia 29 kwietnia 1899.

L. cz. S. 5/99 4 (3441)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 

myśl §. 74 ust. konk. zatwierdza adw. dr. 
Józefa Offnera w zarrądzie masy konkurso­
wej nieobjętej masy spadkowej Markusa L e­
sera i ustanawia zastępcą zarządcy p. Jona- 
sa Schillera koncypienta adwokackiego w 
Tarnowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział iy .  
Tarnów, dnia 29 kwietnia I899.

L. cz. S. 10/98 149 (3469)
Do dodatkowej likwidacyi zgłoszonej po 

upływie ogólnego term inu do zgłoszeń do 
masy konkursowej Mojżesza Kleina i Szymo­
na Hirscha pre tensji Lobia Schmerla Anis- 
telda w kwocie 229 zł. 60 ct. wyznaczam 
audyencyę w biurze tutejszego sądu Nr. 2 
na 24 z maja 1899 godzinę 10 rano, na 
którą w ywam zarządcę masy, krydataryuszy 
i wierzycieli konkursowych.

Kraków, dnia 5 maja 1899.
Komisarz konkursowy.



Kuratele.
Li. cz. L. 3/98 (5) (3366 3— 3)

Krystyna Olszowa z Górna uznana mar­
notrawną. Jej kuratorem ustanowiony Grze­
gorz Kowalski z Górna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, 27 marca 1899.

L. cz. IV. 7 5 4 /9 7 -9 9  (12) (3358 3 - 3 )
Rozalia Kokoszkowa z Poręby spytko- 

wskiej uznana umysłowo chorą.
Kuratorem jej ustanowiono Autoniego 

Kokoszkę z Poręby spytkowskiej.
0. k. Sąd powiatowy.

Brzesko, dnia 8 kwietnia 1899.

L. 6270 (3356 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bolechowie usta­

nawia Iwana Dolisznego kuratorem marno­
trawcy Jurka Dyndyna z Tiapc?.y.

O k. Sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 15 lipca 1897.

L . cz. L. 4/98 7 (3401 2 - 3 )
Jan  Obirek rolnik z Dworzec uznany 

został za obłąkanego.
Kuratorem ustanowiono p. Petra Biłe- 

ckiego.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty w., 15 marca 1899.

L. ez. IV 147/9H3 (3390 2 -  3)
Hrehor Oryszczuk Dmytra, właściciel 

realności w Kołomyi uchwałą z 25 kwietnia 
1895 1. 5715 za umysłowo chorego uznany 
i dlań Karol Kamiński z Kołomyi kurato­
rem ustanowiony.

0 .  k . Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 27 marca 1899.

L. cz. L. 2/98 6 (3406 2—3)
Marcin Kołodziej z Trzebosi uznany 

marnotrawcą. Kuratorem jego ustanowiony 
Stanisław Drozd z Trzebosi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 27 marca 1899.

L. cz. L. 8/98 11 (3402 2—3)
Haśka Jewusz z Kulawy została uznaną 

za obłąkaną.
Kuratorem ustanowiono Ołeksę Jewusz 

z  Lubelli.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty w., dnia 1 marca 1899.

L. cz. P. 60/99 (3446 1 - 3 )
Jędrzej Ciurej, właściciel realności w 

Łękawicy, marnotrawcą uznany i kuratorem 
dlań Jan K em p a  z  Łękawicy ustanowiony. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, 2 m a rca  1899.

L. cz. L. 1/99 (6) (3448 1 - 3 )
Jan Mizera z Andrychowa został sądo­

wnie uznany marnotrawcą, kuratorem jego 
jest Jan  Sordyl z Andrychowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 26 kwietnia 1899.

L. cz. L . 13j98 (3) (3449 1 - 3 )
Mikołaj Mniszko z Waręża miasta uzna­

ny marnotrawcą i kuratorem dla tegoż usta­
nowiono Jakóba Maćkiewiczaz Waręża miasta. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Bełz, 30 marca 1899.

L. cz. P. 100/99 (2) (3451 1 - 3 )
Franciszek Stawarski z W ygnanki uzna­

ny umysłowo chorym, a kuratorem ustano­
wiony Leon Jaremkiewiez z Wygnanki.

C. k . Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, 10 marca 1899.

L. cz. L. 14/99 (11) (3452 1 - 3)
Rudolf Krokowski z Delatyna uznany 

został umysłowo chorym.
Kuratorem dla niego ustanowiono Anto­

niego Medweckiego z Delatyna.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Delatyn, dnia 29 kwietnia 1899.

L. cz. L. 5/98 (5) (3462 1— 3)
Helena Rolińska z Krysowie uznaną 

została umysłowo niedołężną, kuratorem jej 
Stanisław Roliński, mąż tejże, w Krysowicacb 
ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 30 lipca 1898.

Wyroki prasowe.
gf. 95 (3165)

3m  iRanien ©elner SJfajeftat bts Jtaifet*!
S j.iź  ?. £. SanbeSgericht SSien ais jgrefj* 

geridjt a n j S lu tta g  ber i .  f. © ta stS a n to a lt*  
jdjaft erfajtnt, bafc bet S n lja lt  ber per* 
tobtfdjen D r u c ffd w ft:  „ ip fd jiittj! © aricaturen"  
Sftummec 17 (371) Bom 22 2 lp ril 1899 uttb 
jtuar I. ber SIrtifel ■ ,,i |3 ra ter*gtill)I in g '‘ itt Der 
© iette  Bort „Slber jpolb i"  bi4 „jejjt toeifi idj’3 
(© ette  3, © p a lte  2 ); II . ba8 mrter bem Xxtel 
„Sprtfdjeg Siflerlei"  gebraefjte fflebidjt: „©tafft*  
fdjtg © P at"  (<§ńeite 3, © p a lle  S ) ju r  © S it j e :
II I . b a s  a u f © e ite  12 gebrad)te 58ilb fam m t 
bem b a ju  gefjórtgen, m it ber § lu ffd )tift „9Im  
p u S lid je t t  § e r b "  Berjtf)eite* Sejęte Da5 sBetgc*-
l)en naeb §. 5 1 6  © i .  begrlirtbe, unb t l  toirb  
nad) 493 © t. 0 .  b a i SBerbot bet Slł eł«
tettoerbteitUttg bieferDrudfcfjrift am sgefprodjra, 
bis Bon ber f. 1. ® taat3atttoaltfd )aft Derfiigte 
© efdjlagtiafjm e nad) §. 489 ® t. 0 .  be«
ftćitigt uttb gemafj §. 37 ifk . ®. a u f bie 
SJentidR ung ber jaifirten  © jem p la te  erfanttt.

ŚBitn, am 22 SIpriI 1899.

D a 3  f . f. 8 a n b e§ *  a l§  ijlrefjgeridjt lit 
ip r a g p /a t  mit bem (Srfenntuiffe Bom 10 Slp ttl 
1899 ipr. 140/2, bie SB eiteroerbreltuug bet 
Tlummer 14 ber $e itjc f)rtft: „Oe»k& zena“ Bom 
5 SIpriI 1899 toegen be§ SUrtifelS: „Oo zada na 
nas“ ttad) §. 302 © t. ®. oerboten.

Da3 f. f. 2anbe3* al3 iprefjgeridjt in 
5£rag fjat mit bem (Srfeitntniffe Bom 10 Slprtl 
1899, iJ3r 141, bie SBeiterBerbrcitung: beS $Ia* 
cateS, b. brS glugblatteS : „Obcaastvu VII. 
kral. hl. mesta Prahy ! Spoluobeane!“ nad) § 
302 ©t. Berboten.

DuS f. f. SanbeS* al8 iprtjjgeudR itt 
ifkag Ijat mtt bem ©rfemttniffe Bom 1 0  SIpriI 
1899, ipr. 142, bie SBeiterserbreitung ber SSr. 
25 b, ber in ©(Rcago erfdjeinenben ®rucffc^rtfi:
„Chicagske Noviny“ Bom 27 g e b r u a r  1S99 
nad) §.'64 , 122 lit. a. 300 unb 303 ©t. ® 
Berboten.

S a S  !. !. Sfreig* a lg  ipre^geridit in
SS5m .*Seipa fjat m it bem ffirfenntniffe Bem 17 
SIpriI 1899, i|Sr. 13/2, bie SŚeiterBerbrettung  
ber im D tu d e  unb Ś e r la g e  bei © buarb © tea*
d)e in  iiB arn?botf un b  § a ib a  l)erau3gegef>enfn  
iP o ft ic y e  Dfr. 9 m it ber S luffdjrift: „Pryo-  
kaee“ nad) §. 302 ® t. ® . Berboten.

® a ?  f. f. $reiS* ais jjJrefjgericfjt tu  
©Ijrubim Ijat m it bem S rfen n tn iffe  Bom 2 0  
SIpriI 1899, jJSr. 39/1, bie SBeiterBerbreitung  
ber S lum m er 14 ber in  D in a r a , 97eb., erfdjei- 
nenben Settfc^ rtft: „ O sv e ta “ nom  30 SDłarj 
1899 itaiĄ §. 63 © t. ffl. Berboten.

® a S  !. f. śiririS- a i s  jpre§gericbt in  
® ger ( a t  m it bem ffirfeuittrtiffe Bom 19 Stpril 
1899, 'pr. V I II . 87/1, bie ® eiterB erbreiiung  
ber SJłummer 3 0  ber : ,,© 9 ^ 6 ^  Ses*
turtg" Bom 15 Slp ril 1899 tnegen beS SlrtO  
fe lS : „3łac§ P a b fn t ’fd)ett StRuftecn" nad) §. 3 0 0  
© t. Berboten

®a8 f. !. KreiS* ais Prefjgeridjt in 
ffiger ^at mit bem ffirfenntniffe Bom 19 Slprtl 
1899, P r. VIII. 86/1, bie PSeiteroerbreitung 
ber Słuramer 15 ber $ e‘iid)nft: „S)er SSSeft- 
bo^m ifĄ e ©ren^&ole" Bom 15 2Ipri( 1899 toe* 
gen bet SIrtifel: „S?eine Ouertreibereien" unb 
„T łaĄ  P a b e n t’fc^en P łu fter n "  naĄ §. 3 0 0  ©t.

Berboten.

® a S  f. E. SłreiS«= a lś  pre^geridjt in 
ptljen ben mit bem ffirfettntuiffe Bom 10 Sfprii 
1899, P r .  17 bie SBeiierBerbreltmtg ber i)lr. 
8 ber Sehfdjrifi: „Zapadocesky Poseł Lidu“ 
Bom 6 5Ipril 1899 tcegen beS geuitleionS; 
„Kriminalni b!eehy“ naĄ §. 493 ©t. p . 0 .  
Berboten.

® a s  f. f. SreiS^ a lź  prefegcriiĄt tu  
01mit^ Ijat mit bem (Srfenntnifje Bom 13 SIpriI 
1899, p r .  VII. 12, bie PJciterBerbreitung 
ber Slłum m et 15 ber gehfdjrift: „9łorbma£)rO 
jc^e jRuubf^au'' ocm 9 ?IpriI 1899 tsegen ber 
S Ir tife l: ,,®te §. 14=pluifteuer" unb „5)ie 
§ . 14>3flectruten Bott 1899“ nadb §• 49;i © t.  
p .  0 .  Berboten.

S)aS f. f . ® rdS= ais p r e |g e n ^ t  tu 
9łeułitfcheiu m it bem S rfen n tn tffe  Bom  
1 5  S lpril 1899, p r .  8, bie Sk iterB erbreitun g  
beS g lu g b la tte S  m it ber 2lufj^rift: „Vass Rla- 
h o r o d i“ o^ne ® a tu m  nad) §. 3 0 2  ® t . ® . 
Berboten.

2)aS f. f. ^teiSs ais p re ig e ri^ t in 
Pilfen ^at m it bert, Srfeitntniffe Bom 10 unb 
13 Ip r il  1899, P t. 16 nnb 18, bie SBeiltr* 
Berbrettung ber R u m in e m  41 unb 42 ber in  
P ra h a  C o lfa x  Co. Neb. erfdpinenben ^O tfĄ rift:

„Hlasy z Prahy" Bom 15 unb 22 Piarg 1899 
nadj §. 493 © t. p .  0 .  Berboten

3 1 . 9 6  (3224)
® a S  f. f. 8anbel=> a le  prefjgericpt tn 

2aibaś(i ( a t  m it bem S r fen n tm ffe  Bom 16 SIprtl 
18$9, P t. VII. 10, bie SSeiteroerbreitung ber 
SJłummer 2  ber tn  P tim c^ en  im  P er la g e  Bon 
$ u g o  © t ie b t | erfc^einenbeu S e i t f Ą r i f t : „ 0 b t n “ 
Bom 9 Slprit 1899 nad^ §§. 58 c. 63 unb  
122 a. © t. ® . Berboten.

10

® aS  !. f. SattbeS* a i s  PTe^geiid^t in  
p r a g  Eyat m it bem © rfenntntffe Bom 12 Slprtl 
1899, p r .  145, bie SBeiteroerbreitung ber P u m *  
mer 7 ber B f h f d ) n f t : „O eske d e ln ic k e  l i s t y “ 
Bom 7 SIpriI 1899 toegen beS SlrttfelS  : „Roz- 
d i ly “ n a Ą  §§ 491, unb 493 © t. u n b  2trt. 
V beS ® efe |eS  Bom 17 ® ccem bet 1862, P r .  
8 P .  ® . P I .  e x  1863, Berboten.

®aS t. f. CanbeS* ais Pre^gcricht tn 
Prag fjat mit bem: Srfenntniffe Bom 12 Stpril 
1899, p r .  146/2, bie PJeiterBerbreitung ber 
Pummer 15 ber ^eitfc^rtft: „Vysehrad“ Bom 
8 tKpril 1899 toegen ber SIrtifel: „Snem
kralovstvi Oeskeho“, „Slovo „zdc“ zlocinem“ 
unb „Delnicke nepokoje v Nachode11 naeh §5. 
305, 491 493 ®t. ®. unb « rt. V. beS 
©efegeS Bom 17 ®ecember 1862, P t .  8, P  
&. PI. ex 1863, Berboten.

®a? f. f. SattbeS* alg prefjgeridjf in 
Prag pat mit bem Srfenntniffe Bom 12 SIpriI 
1899, p r .  147/2, bie SSeiterBerbredung ber 
Pummer 368 ber geitfdjrift: „Oesk-i zajmy“ 
Bom 10 Stpril 1899 toegen ber SIrtifel: „Veliee 
podezrcla vrazda“ unb „Drza zidovska vyzy- 
vavost“ ttaĄ §§. 302 uub 3^3 @t. ® Ber* 
boten.

f. f. Saitbegs alg Pre^gertd)t in 
Prag l)at mit bem Srfenntntfje Bom 14 SIpriI 
1899, P r. 148, bie Pkiteroerbreitung ber Pum* 
mer 11 ber geitfdjrift: „Krakovec“ Bom 10 
SIpriI 1899 toegen ber SIrtifel: „Prcc pry ne- 
uverejnujme jmena tech o kterych piseme“, 
„Slecinky z Mutejovic“, „Vlastenecke Hred!e“ 
unb „Reacovsky“ natfi §. 302 ©t. ®. Berboten

®a§ f. f. Snnbeg* alg  pre^gertc^t in 
^ a ra  Ijat mit bem (Srfenntniffe Bom 12 SIpriI 
1899, p r .  12, btc SBeiterOerbreitung ber Pum* 
mer 14 ber peitfdjnft: „Hryatsirs Kruna“ 
Bom 8 SIpriI 1899 toegen btS Vlrtifels „Do- 
maće Vjesti“ nad) §. 493 ©t, p .  0 .  Berbown

D a g  ? . !, BanbeS* a is  P r e |g e r iĄ t  in  © pa*  
la to  bat mit bem d rfen n tn iffe  Bom 14 SIpriI 
1889, p r .  2/1, bie SBeiteroerbreitung ber P u m *  
m et 29 ber „Jcdin3tvo“J oom  U
SIpriI 1899 toegen beS SIrtifelg: „Jedna ljepsa 
od d r u g e “ nad) §. 300 ® t  ®. Berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L cz. Cg. II. 68/99 (3) (3)77 3 - 3 )

Przeciw Janowi Dydackiemu i Jadwi­
dze Helenie 2 im. Januszewskiej i tow., któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu krajowego cywil, 
we Lwowie przez Józefa i Adolfa Teiiczków 
pozew o wykreślenie prawa ewikcyi (z mo­
cy kontraktu z 15| 10 1853 wypływającego) z 
realności whl. 193 III. objętej.

Na podstawie pozwu z dnia 22 kwietnia 
1899 wyznaezono ponowny termin do pierw­
szej audyenoyi na dzień 24 maja 1899 o go­
dzinie 8V2 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Dydackie- 
go i Jadwigi Heleny 2 iui. Januszewskiej 
ustanawia się Pana adw. dr. Wassera we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaej będzie Jana 
Dy,lackiego i Jadwigę Helenę 2 im. Janu­
szewską w rzeczonej sprawne na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
r ie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd krajowy cywilny, oddział II 
Lwów, dnia 22 kwietnia 1899.

L. cz. III. 121/97 l / I I I  (3214 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 

w sporze ustnym Wawrzyńca Kupca przeciw 
Janowi Głodowi o uznan e własności do 1/8 
części realności lwh. 11 ks. gr, gm. Suchy 
grunt mianuje adw. p. dr. Wiktora Szancera 
z Dąbrowy kuratorem niewiadomego z pobytu 
pozwanego, który ma go tak długo zastępywać 
dopóki Jan  Głód do sądu się nie zgłosi lub 
innego zastępcy nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dąbrowa, 8 listopada 1898.

L. ez. C. I. 37/99 (1) (8375 3—3)
Przeciw Łukaszowi Dudek i jego ma­

łoletniej eórce Agnieszce Dudek oraz Józe­
fowi Ciakowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został dc  c. k . są d u

powiatowego w Nisku przez Agnieszkę i 
Franciszka Sibigów pozew o sprostowanie 
stanu hipotecznego.

Na podstawie pozwu wyznacza sie ter­
min do rozprawy nadzień 12 czerwca 1899 
godzina 10 rano.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się Pana dr. Dawida Feia w Nisku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Łuka­
sza, i Agnieszkę Dudków i Jana Oiaka w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się Ele zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, dnia 28 kwietnia 1899.

L. cz..O. III. 39199 (3) (8400 2 - 8 )
Przeciw Hryńkowi Maksymiec, gospo­

darzowi zamieszkałemu w ostatnich czasach 
w Baszui górnej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Lubaczowie przez Keilę z 
Elsterów Schlffenbauerową szynkarkę w Ba- 
szni dolnej pozew o własność i oddanie 1/3 
części ciała hipotecznego 1. 899 ks. gr. Ba- 
sznia.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
maja 1899 o godz. 8 przed południem w tut. 
sądzie biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Hryńka Maksym- 
ca ustanawia się pana Józefa Howorkę adw. 
w Lubaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w fądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Lubaczów, dnia 28 marca 1899.

L cz. C. II. 64/99 1 (3464 1—3)
Przeciw Dmytrowi Strzelec i z miejsca 

pobytu nieznanej Naści Strzelec, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Roha­
tynie przez Ołeksę Strzelec pozew o uznanie 
i wpis prawa własności ciał hipotecznych 
410 i 412 gminy Dubryniów.

Na podstawie pozwu wyznaczono nudy- 
encyę do rozprawy na 26 maja 1899 o 8 
rano w budynku apteki biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Naści Strzelec, 
ustanawia się pana dr. Mogiinick;ego adwo­
kata w Rohatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wtór- 
oozwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rohatyn, dnia 15 kwietnia 1899.

L. cz. 0. III 183/99 1 (3457)
Przeciw Jędrzejowi Siucie, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez firmę handlową Meilech et M. Pinkas 
Landau w Gorlicach pozew o 291 zł. 41 ct. w. a.

Na podstawie pozwu wyznaezono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 23 czerwca 1899
0 godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ję ­
drzeja Siuty, ustanawia się pana dr. Sterna 
adwokata w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gorlice, dnia 80 kwietnia 1899.

L. cz. Ow. 718/99 1 (3287)
Przeciw Perli Traub, której miejsce po­

bytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie przez 
Abrahama Trauba w N adw ornie pozew o wy­
danie nakazu zapłaty sum wekslowych 75 
zł.. 75 zł., 71 zł. 99 ct. i 72 zł. 28 ct. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu tego wydano prze­
ciw Perli Traub nakaz zapłaty z dnia 6 
kwietnia 1899 1. cz. Cw. 718/99 1.

Celem strzeżenia praw Perl: Traub, 
ustanawia sią pana dr. Henryka Blausteioa 
adw. kraj. w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Perlę 
Traub w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I I .
Stanisławów, dnia 6 kwietnia 1899.

L. cz. firm. 305 (32f 5)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza, że równocześnie 
poleca prowadzącemu rejestr handlowy aby 
w rejestrze dla firm pojedynczych wpisał 
firmę „M. B. Seinfeld" handel żelazem w Sta­
nisławowie, oraz że Efroim Seinfeld w Sta­
nisławowie został ustanowiony prokurzystą 
tej firmy.

Stanisławów, dnia 31 grudnia 1898.



1 1
L. cz. firm 258/99 ' (3258)

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 7 kwietnia 1899 wpi­
saną została do rejestru dla firm pojedyn­
czych firma handlowa „Hersch Teitelbaum". 

Przemyśl, 1-5 kwietnia 1899.

L. cz. firm. 870 stow. II  298 (3286)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza, że na walnem zgro­
madzeniu w dniu 11 kwietnia 1898 odbytem, 
wybrani zostali członkami dyrekcji stowa­
rzyszenia „Creditanstalt w Monasterzyskach:
1. Schobsil Safrin, 2. Jakób Salamon Hal- 
pern i 3. Leibisch Ldienfeld, zaś zastępcą 
członka dyrekcji Dawid Goldman wszyscy 
w Monasterzyskach zamieszkali.

Stanisławów, dnia 7 lutego 1899.

L. cz. firm. 610 stow. II. 158 (3801)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma „Towarzystwo wza­
jemnej pomocy dzierżawców ziemskich we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką" została dnia 12 kwietnia 
1899 wpisaną w rejestrze dla stowarzyszeń

zarobkowych i gospodarczych i że przy tem 
uwidoczuoao, że siedzibą stowarzyszenia jest 
Lwów, że przedsiębiorstwo opiera się na sta­
tucie stowarzyszenia z dnia 18 stycznia 1899, 
przedmioPm przedsiębiorstwa jest : 1. uła­
twianie osłonkom uzyskania dzierżawy ma­
jętności demskich i pośredniczenia przy zaa 
warciu u siadu między członkami Towarzystwo 
jako dzieżawcami a właścicielami dóbr jak- 
wydzierżawiająeymi, 2. udzielanie rady i po­
mocy człmkom Towarzystwa w ich przed­
siębiorstwach dzierżawnych, pośreduictw przy 
zachodzących nieporozumieniach między dzier­
żawcami s właścicielami, 3 dostarczanie człon­
kom Towarzystwa gotówki potrzebnej do obrotu 
w gospodarstwie, 4. udzielanie zasiłków pie­
niężnych mwrofcnych członkom Towarzystwa 
lub ich vdowom i sierotom, z funduszów 
przeznaczmych z czystego zysku przez ogó'ne 
zgromadzmie; że czas trwania przedsiębior­
stwa jest nieograniczonym, zarząd Towarzy­
stwa sprawuje Dyrekcja z trzech członków 
złożona, ’f której skład wchodzą pp. Juliusz 
Frorumel. dyrektor wyższej szkoły rolniczej 
w Dublanaeh jako przewodniczący w dyrekcji, 
Adolf Ebmberger dzierżawca dóbr w Żura­
wicy dolno, jako dyrektor kasjer i Wiktor 
Korzeuuy dzierżawca dóbr w Brzozdowcach

jako dyrektor kontrolor kasy i ksiąg, którzy 
zastępują i podpisują towarzystwo w ten 
sposób, że do brzmienia firmy Towarzystwa 
swe podpisy dołączają, przyeiem do ważności 
zobowiązania w obee osób trzecich potrzeba 
podpisu dwóch członków dyrekcji, wszelkie 
ogłoszenia od Towarzystwa pochodzące wy­
chodzić będą pod firmą stowarzyszenia i będą 
podpisywane przynajmniej przez dwóch człon­
ków dyrekcy5 i umieszczane będą zawsze 
w jednym z dzienników lwowskich i jednym 
z krakowskich; odpowiedzialność członków 
jest ograniczony do wysokości jednokrotnej 
deklarowanego udziału, wreszcie, że udział 
pojedynczy ciłonka wynosi najmniej 500 zł. 
czyli 1000 koron i wpłaconym być ma w prze­
ciągu lat pięciu ratami rocznemi po 100 
zł. w. a.

Lwów, dnia 19 kwietnia 1899.

L. cz. V. 1/99 (2) (8268)
Hr. Karolowi’ Edwardowi Opparsdorfe- 

rowi ma być doręczoną uchwała z dnia  24 
kwietnia 1899 1. cz. Y. 1/99 (1), którą do- 
zwońno na rzecz Leopolda Kapauna tymcza­
sowego zarządzenia celem zabezpieczenia jego 
pretensyi w kwocie 1500 zł.

Ponieważ niewiadomo gdzie hr. Karol 
Edward Oppersdorfer przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 
osobie pana Jana Kantego Krupińskiego e. k. 
notaryusza w Bolechowie.

Tenże kurator zastgpywać będzie hr. 
Karola Edwarda Oppersdorfera w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Bolechów, dnia 24 kwietnia 1899.

L. cz. firm. 56 99 (3347)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że dnia 1 maja 1899 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm spółkowych firma „O. & G. Hering w 
Kamienicy“.?Siedziba przedsiębiorstwa Yosso- 
wsko Szląsk pruski. Jawni spólnicy Otto He­
ring zamieszkały w7 Yossowśko Szląsk pruski 
i Gustaw Hering zamieszkały w Izwor 
Bukowinie.

Nowy Sącz, dnia 16 kwietnia 1899.

na

J D o n i e s i e i x i a L

j e d w a b  Henneberga
prawdziwy tylko wtedy, jeżeli wprost z moich fabryk 

pochodzi.

czarny, b ia ły , kolorowy od 4-5 et. do 14 z ł. 65 et. za metr, gładki, w paseczki, 
w kratki, w deseniki adamaszki i t. d. (około 240 rozmaitych gatunków i 2000 różnych

kolorów deseni i t. d).
N a  s u k n i e  i b l u z k i  w p r o s t  z f a b r y k i .  Wysyłka dla prywatnych osób już

z opłaceniem cła i porta.
/Próbki odwrotną p o c z n ą .

(Podwójne porto listowe do Szwajearyi).
G. Henneberga, Fabryki jedwabiu w Zurychu.

(C i k. nadworny dostawca).

Ważne fllaP.T.DrzęflflUfifce 9 9

Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen,

O d d z ia ł d la  b ie liz n y  męskiej.
Koszule męskie po zł. !■—, 1*50, 2 — do 3.
Koszule nocne po zł. ! 50, 2 — do 2 50.
Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2-40. 
Manszety „ „ „ „ 4-20.
Kalesony po zł. I — , 1-25, 150 do 180.
Chustki do nosa tuzin po zł. P50, 2 —, 3'— do 4 —,

O d d zia ł dla bielizn y  damskiej i  na stół, 
tudzież towarów lnianych.

Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. !■—; 150
do zł. 2 —.

Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 et.
Płotno na prześcieradła, bez szwu, metr po 00, 70, 

90 ot. i zł. 1-20.
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

d niemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. 190, 
2.50, 3 - -  i wyżej.

Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do zł. i-—,
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

bap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lamy również ulgę w spłatach. _

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU LOUyRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 
(pasaż Hausmana).

-Na żądanie wysyłamy na prowineyę cenniki 
gratis i  franko.

M A S C naskórnaM O ULIN
W PARYŻU  

ffim sa  Maść ta le zy wrzofisJanJdU pry- 
szcza, czerw oność, k ro sty , w ę g r y ,  
w y sy p k ę , l is z a je ,  hem oroidy, sw ę ­
dzen ie  chron iczne, łu p ież*  i w y ­
rzu ty  na częściach ciała porosłych  

włosami i wszelkie słabości naskór- 
ue; wstrzymuje n a ty c h m ia st w yp a­

l i *  danie w ło só w  na brwiach i głowie 
SS&Km© i skutecznie działa na porost włosów. 

vmEsciT eotdo Słoik 21/* franków we Francy i w 
Paryżu w aptece p. M OLLIN 30, rue Louis de Grand.

We Lwowie w aptek&ah pp. M ikolaseha, We- 
wiórskiego, Ruckera, ■ Ehrbara. — W Krakowie w 
aptekach « ; . Trauczyńssiego. K o t y *  i W iszniew­
skiego ~ 52

I T h o i i e z o i i j  p r a w n i k  oraz seminarzysta 
nauczycielski z odznaczeniem przyjmie zaraz 

miejsce nauczyciela prywatnego we Lwowie lub 
jego okolicach. Zgło zenia pod F . M. przyjmuje p. 
M. Janusz, ni. Szumlańskiego 10, we Lwowie.

B y ł y  w r * ę d n i f c  autonomiczny, złożony od 
dłuższego czasu ciężką nieuleczalną chorobą, 

pozostający wraz z rodziną w okropnej nędzy, prosi 
o wsparcie — Łaskawe datki dla tegoż przyjmuje 
Adm inistracja Gaz ty Lwowskiej.

E O W E M

Sławny wynalazek, jedyna patentowana 
przez ustawę ochrona przeciw słabości 
męskiej Prospekt przysyła za nadesła­
niem 30 ct. w markach, AUGEBFBŁD. 
inżynier pryw. Wiedeń IX, TSrkws* 

Sśragso 4. I ł 8

Galicyjski Bank kredytowy.
Dw udzieste szóste

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Akeyonaryuszów 

Galicyjskiego Banku kredytowego
odbedzie się na dniu 10 czerwca 1899 r. o godzinie 12 
w południe we własnym gmachu we Lwowie, przy ulicy

Jagiellońskiej 1. 3.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. S p raw ozdan ie  za rok  1898 .2. Zam kniecie rach u n k ó w  za rok  1 8 9 8 .o 9
3. S praw ozdan ie  kom isy i rew izyjnej.
4. P rzed staw ien ie  b ilan su  m a ją tk u  b a n k u  z d. 1 m aja  1899 .
5. W niosek  na rozw iązan ie  T ow arzystw a i uchw alen ie  likw idacyi.
6. W niosek  n a  p rzep row adzen ie  tej likw idacy i p rzy  in te rw e n c ji 

B anku  G alicyjskiego d la h a n d lu  i p rzem y słu  w  K rakow ie.
7 . W y b ó r likw idatorów .

Panowie P. T. Akeyonaryuszy, mający zamiar wziąć udział w tom Zgro­
madzeniu, zechcą stosownie do §§. 84 i 8b statutu Banku swoje akcye wraz 
z bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do 25 maja 1899 w kasie głównej 
■Banku we Lwowie, gdzie otrzymają karty legitymacyjne, uprawniające do 
wstępu na rzeczone Walne Zgromadzenie.

Lwów, dnia 3 maja 1899.
(Przedruk nie będzie opłacony.)

„B .E G E JS JT44
n a j le u s r e j  j a k o ś c i ,

T Ó ż x x y o r x .  s i i j r o t e m ó - w ,

< a_o  t y c ł a J a e ,
poleca po cenach fabrycznych

S . W A G N E R
mechanik,

Lwów, ul. Wałowa L 31 (róg Podwals).
Warsztat reperacyjny tak maszyn do szycia 

jak i rowerów.

n n o B c e n - * l t t a a h m e

fttr alle Zeitungen.

I Zu den gleichen Original Preisen, wie in den Expeditionen der Zeitungen

Iselbst, werden Inseraten in unterzeiehneter Annoneen-Espedition entgegen- 
genommen. Bei gróaseren Insertions-Auftragen Grewahrung hochster 
Eabattsatze. Kosten-Ansehlage, Belage etc. kostenfrei. —  Originelle 

1 Entwiirfe fhr Annoneen werden bereitwiligst geliefert.

A a n n O N C E H T > E X P E D IT IO N
R U D O L F  M O S  S E

JV T " 0 A u eh dem groasen Publik um, das yielfach Gelegenheit hat, sogenannte „kielne Anzeigen“ 
■ASI J L j. ŵ ja p erSnn algesuehe, Fam ilienanzeige n. s. w.) zu yeroffentlichen, bieten sich beson- 
dere Vor4heile. Dio Anzeigen werden nn einer Stelle aufgegebeu und bezahlt, gleiehyiel welehe 
Anzahl yon Zeitungen in Betracht kommt. — D i e  g e s e h i c k t e  A b f a s s u n g  der Annoneen  
wird kostenfrei iibernommen, und auf Wunseh werden die fur jeden Zweck g e e i g n e t s t e n  
Blatter in Vorsehiag gobracht. F in  weiterer Yortheil erwachst den Auftraggebern voii Annoneen, 
in denen der Nam/f nicht genannł sein soli, dadureh, dass die^ Anaoneen-Fxpedition ais A 11- 
nahm estelle ftir die einlaufeuden Offerten dienfc und von dieser einen Stelle ans die Zusendung 

der eingelaufeiien Offerten unter strengster Diseretion erfoigt

W I E M  I., Ś e i l e r s t a t t e  2 .
Berlin, Breslan, Chemnltz, Dresden, Frankfurt a. M., Hamburg, 
Efiln a. Kh., Lcipzig, Magdeburg, Miincken, Niirnberg, Prag,

Stuttgart, Ziirick.

14931213
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Powietrze lasów iglastych w pokoju Prócz przyjemnego zapachu, posiada

otrzymuje się przez rozpylanie nieoszacowane własności hygieniczne.

Kadzidła sosnowego.Oczyszcza i odświeża powietrze mie- 
zkań w wysokim stopniu. Flakon 6( 
et.., rozpylacze od 24 et. do S zł.

m  m .. m  m  ~ww^ t
Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 

j§ na książeczki (dó kręconych mpierosów), oraz na 
-  tutki cygaretowe wyłącznie firma 254

S. W ierusz Niemojowski
's s r« e  1 ^ ' s s r o ' w i e .

. Do nabycia we wszystkich trafikach.

J a n  I l m a t o w r . c z
L w ó w : sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
K ra k ó w : Sukiennice 1, 20, C zern io w ce : Rynek 1. 2.

1167 P rz e m y ś l: ul. Franciszkańska 1. 24.
S e s o m  1 8 9 9 .  S e z o n .  1 8 9 9 .

Ś w i e ż e  w o d y  m i n e r a l n e
krajowe i zagraniczne ze źródeł naturalnych poleca handel

Karola Bałlahana we Lwowie. «

5SM S
U p ts fe a i®  o g l o e a e s i i ®
wyrazu petitem 1 x/s c-enta, tłnstyaj 

patiteas oestr.

jn & Ł gro łiiiJ fe  wykształcony w całym  zakresie o- 
grodnictwa. z clilubnemi świadectwami, wolny, 

poszukuje zaraz umieszczenia. Adres : Lwów, hotel 
Galicyjski.

A  p a r a ł a  f o t o g r a i l c z i s c  w największym wy­
borze i najtaniej poleca Edmund Brodkowski, 

Lwów, ul. Batorego 1. 22,]

/ g  p o k o j e  od 1 maja do wynajęcia, ulica Cko- 
rążezyzna 1. 12

M ł o d a  O R O ba poszukuje szycia w prywa­
tnym domu. W iadomość: Administracya Ga­

zety Lwowskiej.

J E l t  ®
sztfimowc i krzaczaste, rośliny kwiatów 
letnich i zimotrwałe, rośliny dywanowe 
i wazonowe, rozsadki warzywne po 
najtańszych cenach ofiaruje „Ogród 
w Lubyczy królewskiej41 poczta i stacya 

kolei Lwów-Bełzee. 470

243

Płócien K orczyńskich
we Lwowie, Halicka 36

poleca wielki wybór gotowej bielizny 
damskiej, męskiej i dziecinnej. 

Ceny fabryczne.

T a k ż e  1 a a  r a ty  bes p o d w y ż sz e n ia  | |  
c e n  dywany, portyery, chodniki, kołdry f  
w atewsee, Łapy aa stoły i łóżka, koce, f 
dery aa konie, j&korei. tm eU fie &rt*knły 

potrzebne do urządzeni?. ćo-howogo 
t t  składzie, dywanów asa 

„TEPPIOHH ATIS AU LOJIYSE"
Lwów, ul. iJ^Yackjfefi(Pas«ż HaOsmansJ
Na- prowincję wysyła się cenniki grutiai i franko.

Koń 6-letni i wózek na reso­
rach do sprzedania, ulica Ko­

pernika 1. 18.
P r o w iz y ę

w y p ł a c ę  I t a ż d e n m ,  kto się ubez­
pieczy na życic w towarzystwie, któro 
ja zastępuję, i to w  t e j  s  s i n e j  w y ­
s o k o ś c i ,  jaką Towarzystwo wypłaca 
zawodowym ajentom za wyszukiwanie 
ubezpieczyć się chcących. Chcę bowiem, 
aby każdy oszczędził sobie te koszta 
ajenta, a ubezpieczył się korzystnie i 

tanio.
Edward Klein. £02

Lwów, Kopernika 24.

wm mmm mmm
jCNowośei w p a r a s o l k a c li5| ł 

^kspuluszach, bluzach, rękaw.iexk&;5li,4* 
‘.welonach, koronkach i wstąż.lt&oh^

po zadziwiaj%oo niskich ‘.jonach.
„Maison de Noureautes® Madame g| 

Berta Fiedler, 835’
Lwów, plac Kapitulny I. 3, 

sk JM M  A M  4 l A / y i

Do , , Gazety Lwowskiej4* 
O S Ł O S Z E l i l

przyj as uje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłmefi 

Pasaż Hausnaana v\
gdzie u.ożna nadawać także inseraty do I 
wszystkich miejsce wy eh, ismlejseowyeh i za- I 

granicznych dzienników. |
po cenr.* tia}przyRtępnI«jssy«b^ I

C o n g o  111%  1 .  

z n a k o m ita  h e r b a ta
p ó ł  k i& @  s ł »  L S O

poleca 109 lat istniejący 
s k t a d  h e r b a t y

Fryderyka Scłmbutha
Lwów, Eyuek 1. 45.
Opakowania nie zaliczam.

Breewa owocowe
karłowe i wysokopienne krzewy owocowe 
szlachetne, ziemniaki nasienne, nowe owsa 
i jęczm iona, kw iaty wazonowe w pączkach 
i kwitnące: Azalie i  Kamelie 7 0 —120 ct. 

i i  Cincrarie, Prim ulld  i  Cy klam ki 15 — 
jX1 j Cebule, Begonii, U lozin ii, Cleor- 
I ;_.-r.śó pojedyncze. lilip u ty  i kaktusowe 10 
j - - 25 et. na później ró że , rośliny dywapcftve 
! kwiatów letn ich  i t. p. ofiaruje O gród 
w Lubyczy królewskiej poczta i stacya 

kolej. wr miejscu.
Proszę zażądać cenników! 319 

j g a ł o ż e n l a  1 8 5 5 .

T a i e i s z  l i l a s z e i s k i

segarraistras
Lwów, il. Akademicka 3

poleca swój 247

skład zegarków
kieszonkowych,

stołowych, ścień-*/ '

nycli i podróżnych.
tżda sprzedaż i napra­

wa pod gwaraneyą.

Zawiadomienie
dla c. k. Urzędników.

Olgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst­
kim c. k. urzędnikom 
państwowym i pry­
watnym, księżom  
adwokatom, leka­

rzom, właścicielom, 
jako to! wszystkim  
na dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych i pLcieiinych 
jako to : szyfonów, 
gradłów, bielizny na 
pości cl i stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, safunowych, 
do jadalń ! innych posoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobelinów i wiele Innych potrzebnych artykułów.
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lamy również u lg w spłatach.
Pisemnie lub ustr.ie należy się zgłosić do 

Magazynu „ A L  LO UYK E“ 5 we Lwowie, ul. Sykstu- 
sxa 6. (Pasaż Hausmana).

N a  żąd an ie  ■wysyłamy na p ro w in c ję  cen n ik i 
g r a tis  i  franko. 835

!aUad le t n ic z y  „M arjów ka“
(pół godziny od Lwowa. Tramway do rogatki. Telefon.)

jmujo jak w poprzednich latach eleganckie 1 skromniejsze 
mieszkania umeblowane i kuchniami. —  Położenie wśród, lasów.

Śliczne spacety. Kąpiele stawowe. Łazienki.
Inform acji udziela tclefcnen Zarząd w M arjówce, we Lwowie zaś dozorca 

doinu ulica Trzeciego Maja 1. 5. 430

BAD B A B T F A  (Bartfeld)
Sslsondausr: ia i bis Ends Septsmbar. Hauptsalson: 15. lun! - 20. August 

In der Vor- und N&clisaiscm Freise 30%  billiger.
Eisenbahnstation. UNGARN (Komitat Saros) Eisenbahnstation.

Alkalisch-muriatische EiscnwSsser. 12 (Juellen. Herrorrageader klim ati- 
seher und Terrainkurort. Wasserheilanstalt.. Prachtrolle mfichtlge FLh- 
ten- und Tannenwitlder: 4000 Joch m it 42 Kilometer beąuemeu Wafd-

promenaden.
IndIkation: Gegeu Bleisuoht und alle Formen und F olgen der Aniimie: gegen Katarrhe 

des Magenf, Darmes und dar Blasa; gagen chronisoha Katarrhe des Kehlkopfes, dsr Luftrohre, 
der Lungen; gegehi Erkrankungen dar waiblichcn G esehlecht.organe; gegen Amenorrhoe, Dys 
menorrhoe; gegen chroń. Katarrhe der Gebarmiuter, weissan F luss, Hysterie und Unfruchtbarkeit; 
bei Erschopfunge.n naeh sdiweren Krankheitc.i; gegen Malaria und ihre F olgen; gegen Neryan- 
krankheiten, nerveses I-Ierzklopfen ect.

Kurmittel: Minerałwassór-Trinktur, Mineralbiider, Fichtennadelbader, Moorbader aus Yasar- 
telker Eisenm oor, M assage, elektrisohe BeŁaadlung, Terrainkur, windgasehjtzte Lage, staubfreie, 
ozonrelche, fichtenduft-goschwangerte, balsamische Gebirgsiuft, W asserheilanstal. 7 Aerzte stehen 
zur Disposition.

Bartfeider Mineralwasser ist ein vorziig!Iche* Kur- und Erfrischunsgetrankt. Bestellungen 
effektuirt die Badedirecticn in Bartfeld. Zu haben in alien Apotheken und Spezereihandlungen. — 
Prospekte versendet DIE BADEDIREKT10N.

Kuraufenthalt weilaud Ikrer Majestat der Kaiserin - Kdnigin Elisa-beth
im Jahre 1895 522

Fur die moderue Unig^estaltung des Kurort es wurdc seit 189B. fl. 1,023.745 y er wendet.

P o r a  w i o s e n n a  I  l e t n i a  
1 8 9 9 .

P r a w d z iw e  b e m e ń s & ie  m a t e r y e

owczej.. -   *1. «* - v. n a j le p s z e j
kosztuje tylko (»ł. io*5W z najlepszej

Odcinek ca czarne ubranie salonowe 10 zŁ Materya na zarzutki, pakłaki, 
(lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kaiugarny i. t d , wysyła po cenach 
faktycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Siegel-Im hof w  Bernie (Moraw a).
Próbki darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług1 próbki poręczona.
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 

firmy na rai ® ou fabrycznem  są znaczne.
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F e s l e c a m f  w a s t ę p u j ą s s e  ^ r f c i a w n i c t w a  s
Arcybiskupi gnieźnieńscy

Prymasowie i Metropolici Polscy od r. 1000 aż do 1821, czyli po­
łączenie arcybiskupstwa gnieźnieńskiego z biskupstwem poznańskiem.

Według źródeł archiwalnych opracował X. J a n  K c r y t k o w s k l ,  
Dr. św. Teologii, kanonik ruetrop. gnieźn — 5 tomów w wielkiej 8-ce, cena 
zniżona dotąd niebywale za całe dzieło dopóki, zapas starczy tylko  
15 marek, w piękniej oprawie w półskórek 25 marek.

L. Siem ieński. Czytania postępowe. Zbiór powiastek moralnych, wscho­
dnich, legend, żywotów, obrazów moralnych i przypowieści polskich 
przez autora „Wieczorów pod lipą“* Wydanie przejrzane i uzupełnione 
staraniem Towarzystwa Czytelni Ludowych. 1891. W 8-ce stron 191. 
Cena z oprawą 75 fen.

I ry ,  Boża dziecina, cena 2 M
Ks. Jan Janiszewski, Kościół i państwo chrześcianski9, wielka 8-ka, stron 

624, cena zniżona 8 M.
Ks. Dr. A. Kanteeki, Przyczynek do dziejów W. Księstwa Poznańskiego, 

cera 3 M.
Ks. Biskup Likowski, Unia Brzeska, cena 6 M.
Edmund S. Naganowski, Sny przedostatnie^ cena 75 fen.
Pam iętniki Jenerała Chłapowskiego, część 1: Wojny napoleońskie 1806 

— 1813, część I I : W oma w roku 1830 — 1831. Cena 6 M. (Dochód 
przeznaczony na. Towarzystwo Naukowej Pomocy).

Pam iętnik II. wieea katolickiego dla ludności polskiej pod panowaniem 
pruskiem odby tego w Posnaniu w uniach 3, 4, 5 i 6 czerwca 1894 cena 2 M. 

Ojców naszych wiara święta czyli prawdy i zasady świętej moralności 
katolickiej jasno wyłożone i przykładami objaśnione. 1890. W 8-ce str. 
372. Cena 1,50 mrk . opr, 1,75 mrk. 469

Ks. Dr. Opieliński, Dekrety generalne Leona XIII o książkach zabronionych 
i o cenzurze książek, cena 80 fen.

Przy zamówieniach od 10 marek przesyłam y franco.

K s i ę g a r n i a  ś w .  W o j c i e c h a
Poznań (Posen), św. Marcin Nr. 16 17.
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